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Wieczorne 
posiedzenie 

plenarne 2 czerwca
Ucfamkno intawę Republiki U - 

"O łocjalnej i psychologicznej
rthtbiBugioiób.laófewttoiiiezadu-

„eflj, alkoholowego, narkotycznego 
l„b lobycznego lyrtemalycznie naru- 
sają prawo adminutiBcyjne". Powzię­
to uchwałę Sejmu RL "O ustawie R L  
■0 ioc)ilnćj i psychologicznej rehabili­
tacji o*5b, które w (tanie zadurzenia 
llkobolowcto, narkotycznego lub to- 
byanego lyitematycznie naruszają 
pnm administracyjne”. Zastępca mi­
nistra energetyki S. KuUs zgłcia pro­
jekt ustawy RL o energetyce. Projekt 
zaaprobowano, postanowiono rozpo­
cząć omawianie.

Posłanka E. K ran U k o i zgłosiła 
do omawiania projekt ustawy R L  "O 
tymczasowej ochronie wkładów miesz­
kańców”. W obradach zrobiono pizer-

Posłanka &  Jurku naitó zgłosiła 
projekt uchwały Sejmu R L  "O komisji 
di. wykonania ustawy "O przywróceniu 
praw osób represjonowanych za opór 
reżimom okupacyjnym". Projekt za­
aprobowano, postanowiono raą>ocząć 
dyskusję.

Poseł J. I  łslartf i— zgłosił projekt 
uchwały Sejmu RL "O przebiegu i ter­
minach robót przy przekazaniu —  
przyjęciu dokumentów archiwów 
KGB". Projekt zaaprobowano, posta­
nowiono rozpocząć omawianie.

Poseł A. Rudrs zgłosił projekt us- 
toy RL "O częściowym przywróceniu 

nabywczy oszczędności miesz­
ańców". Zrobiono przerwę w obradach.

Poseł V. Andrlukaitis zgłosił do 
omawiania projekt ustawy R L  "O 
in*petoieniu srt 440 kodeksu postępo- 
Wan“  karnego Republiki Litewskiej". 
Zrobiono przerwę w omawianiu.

W SEJMIE

REPUBLIKI
Poseł V. Andrinkaitis zgłosił pro­

jekt ustawy R L  "O uzupełnieniu art. 10 
ustawy Republiki Litewskiej o  związ­
kach zawodowych". Zgłoszonego pro­
jektu nie zaaprobowano.

Poseł AJłak2entis zgłosił projekt 
uchwały Sejmu R L  "O  własności insty­
tucji sanatoryjno-wczasowych i domów 
wypoczynkowych Republiki Litew­
skiej, zarządzanych przez związki zawo­
dowe". W  zgłoszeniu zrobiono przerwę 
do kolejnego posiedzenia.

Podczas godziny rządowej na pyta­
nie posła na Sejm JL Knbili osa o pro­
gramie Polonia T V  spółki akcyjnej Pol- 
skiej T V , odpow iedział miniater 
sprawiedliwości JJmpkstfa, kierow­
nik zarządu kontroli prasy Ś. Ytpartas. 
Na pytanie porta J. Nekro£iusa w spra­
wie niekontrolowanej działalności spó­
łek rodzaju "Esmerałda" odpowiedział 
minister sprawiedliwości J. Pra p ies tis, 
■wńiMitT spraw wewnętrznych R. Yał- 
liekunas, minister finansów E.Vilk* lis.

Oświadczenie odczytali posłowie 
na Sejm AEndriukaitis i V.Żemelis.

Wydział analizy Informacji 
Sejmu RL-ELTA

Prenumerata na II półrocze bieżącego 
roku trwa tylko do 10 czerwca!
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Cs kwartał myśl nas męczy zdrożna, 
i  ^  "KurieraT przeżyć można.
Lecz potem nowa myśl doskwiera, 
c«  *> u  tycit bei 'K u rim ".

k u r i e r .
Wileński

Alicja RYB ALKO Indeks 67218

L.. , na "Kuriera Wileńskiego" pozostała bez zmian. Wyrosły natomiast 
pocztowych. -

na 1 mies. na 3 mies. na 6 mies.

^  dotiarczania 3,50 Lt 10,50 Lt 21,00 Lt

zdo*laraaniem 6,75 U  2035 Lt 40,50Lt

Prcnu~r̂ UmCni,y na <lru* 'e P^ roc2c-
îlcńskłUni "Tat̂  ln0 n̂a Zâ alw^  na każdej poczcie lub w redakcji "Kuriera 

lei. 42-79 ni ’ ^a“ v®s Pr* pokój 1115, w dniach pracy od godz. 9 do 17,
^9-01.
rcnumefa^ M drugie półrocze dla czytelników zagranicznych! 

prenumeraty;
114 kwartał 30 USD

| 5® U5D
{• moina raz lyg°dniowo, bezpośrednio z redakcji. Pieniądze
•i ^potredn h 03 ^onl°  ^lutowe "Kuriera Wileńskiego" lub przekazać 
| Njuzc konu rCdaltCjiT Laisvćs Pr  60’ pokój 1115, tel. 42-79-01.

1 ^ la  134̂ ! ? #  Rozwoju Eksportu SA Warszawa, BREXPLPW, Nr
‘^33-164-1.787/570800M•787/57080028

^ Carii: CREDIT SUISSE, Zurich. CRECH Z Z  80 A971 464 —

•' "Kuriera W'!*** 3 owP̂ accn*u pieniędzy prosimy nadesłać na adres redak- 
1L kiego". Zamówienia są przyjmowane do 15 czerwca br.

wileński Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.

Tel./fax. 77-36-16, Y lM w .

218 26,4 min dolarów USA dla energetyki Litwy
Ostatnio w prasie pojawiła się 

informacja ITAR-TASS, że Bank 
Światowy udzielił Utwie jeszcze 
jednej pożyczki w wysokości 26,4 
min dolarów USA.

Kierowniczka wydziału zarzą­
dzania pożyczką państwową Mini­
sterstwa Finansów Republiki Lite­
wskiej ROta Skyrienć potwierdziła, 
ie  24 maja Rada Dyrektorów Ban­
ku Światowego przyznała Litwie 
pożyczkę o takiej wysokości. Po­
życzka ta zostanie przeznaczona na 
doskonalenie systemu zaopatrze­
nia energetyki Litwy. Przewiduje 
się, że będzie ona przyznana przed­
siębiorstwu państwowemu "System 
energetyczny", podaje E L T A  

Pożyczki udzielono na 7,23 
proc. rocznie. Litwa ma ją zwrócić 
wciągu 17 lat

Eksperci Banku światowego 
opracowywali ten projekt wspólnie 
z Ministerstwem Energetyki Repu­
bliki Litewskiej. Podpisana przed­

stawicielami Ministerstwa Finan­
sów umowa z Bankiem Światowym 
obecnie przedstawiona została do 
rozpatrzenia rządowi Republiki Li­
tewskiej. Dla otrzymania tej po­
życzki trzeba również tugskać zgo­
dę Sejmu.

Jak powiedziała R . Skyrient, 
w trakcie przygotowania tego 
projek tu  planowano wyższą 
kwotę tej pożyczki. Jednakże w 
czasie opracowywania zrezygno­
wano z  niektórych pozycji tego 
projektu.

Pieniądze przydzielone przez 
Bank Światowy nie dotrą na Litwę. 
Będzie się dążyć do tego, aby bez­
pośrednio wlały się one do systemu 
energetyki kraju poprzez zakup 
niezbędnych urządzeń i usług w 
krajach zachodnich. W  tym celu (w 
ramach zakupu przewidzianych w 
projekcie usług i niezbędnych urzą­
dzeń) mają być zorganizowane spe­
cjalne konkursy.

Czy Litwa prędko będzie dys­
ponowała tymi pieniędzmi, zależy 
od tego, kiedy umowę tę ratyfikuje 
Sejm Litwy. Jednakże, jak powie­
działa R. Skyrient, prawdopodob­
nie Litwa będzie mogła zacząć wy­
korzystywanie tego kredytu w 
końcu lata.

Jednym z warunków, jakie 
Bank Świtowy postawił Dtwie dla 
otrzymania tego kredytu, jak po­
wiedziała R. Skyrient, byt taki, że 
rząd powinien zwiększyć taryfy 
energetyczne chociażby o 50 proc. 
Zalecano również, aby rząd Litwy 
pożyczył systemowi energetycz­
nemu kraju te środki na ten sam 
procent, na który kredyt uzyskano 
od Banku Światowego, oraz nie 
zmieniał innych warunków kredy­
towania.

Analogiczną pożyczkę (38,4 
min dolarów USA) Bank Światowy 
gr^znał również dla Estonii

Nie ma problemów 
z zachowaniem archiwów KGB

Podczas czwartkowej konferencji 
prasowej w siedzibie rządu premier R L  
Adołfas Śle2evićius zaprzeczył opinii 
wypowiedzianej w środkach masowego 
pfzekazu i "Panoramie" telewizyjnej, że 
nie udało mu się porozumieć z więź­
niami politycznymi i zesłańcami w spra­
wie działalności Centrum Badania 
Ludobójstwa i Ruchu Oporu miesz­
kańców Litwy, informuje ELTA.

"W  rzeczywistości nie ma żadnego 
problemu Centrum i żadnego konfliktu 
o  przechowywanie archiwów i dalszego 
korzystania z nich —  stwierdził A. Sle- 
żevićius. —  Dokładnie tak samo tragi­
czna jest historia i przeszłość narodów 
Łotwy, Estonii, dokładnie tak samo jak 
na Litwie, przechowuje się ich archiwa 
KGB, jednak u nas problem ten roz­
dmuchuje się specjalnie”.

Jak powiedział premier, Rada Naj­

wyższa Litwy przekazała archiwa KGB 
Głównemu Zarządowi Archiwów Li­
twy. Obecnie trwa opisywanie i przeka­
zywanie tych archiwów. Centrum Ba­
dania Ludobójstwa i Ruchu Opora 
mieszkańców Litwy jest instytucją, któ­
ra wykona pracę naukowo-badawczą 
już opisanych dokumentów w celu wy­
czerpującego i naukowego badania 
wszystkich okresów okupacji Litwy i 
przedstawienia dla historii uargumen- 
towanej oceny.

A. Sleievićius zapewnił, że w pracy 
badawczej nie można będzie korzystać 
z nie opisanych dokumentów. Więźnio­
wie polityczni uważają, że opis doku­
mentów prowadzi się niewłaściwie, jed­
nak praca ta przebiega zgodnie z za­
sadami międzynarodowych norm ar­
chiwistyki

Komunikat
Banku

Litewskiego
Bank Litewski zawiadamia, że 

zarząd Banku Litewskiego zabronił 

od 3 czerwca br. bankom komercyj­
nym "Apus", 'Ekspres* i "LietOUs* 
dysponowania obowiązkowymi re­
zerwami przechowywanymi w Ban­

ku Centralnym. Przyczyną tego jest 
niezadowalający stan likwidacyjny 

tych banków.
Zarząd Banku Litewskiego 

postanowił również od 1 lipca 
emitować okolicznościową monetę 

o nominale 10 litów z okazji 
Światowego Święta Pieśni Litwi­

nów.

Sejm w oblężeniu... śmieciarek
Piątkowego ranka przechodniów 

po alei Giedymina dziwił widok stoją- 
cych jedna przy drugiej spycharek, 
ciężarówek, śmieciarek, polewaczek i 
innego sprzętu. Sznur tych pojazdów 
ciągnął się od placu "Savivaldybes" i 
kodczył się aż za Sejmem republiki.

Demonstrowali swe niezadowole­
nie pracownicy 18 przedsiębiorstw ko­
munalnych Wilna, w tym specjalnego 
przedsiębiorstwa transportowego, 
spółki "Sitis", zarządu mechanizacji itd. 
z powodu tego, że już kilka miesięcy nie 
otrzymywali poborów.

"Ulice stolicy —  to twarz rządu", 
"Zwróćcie nam długi", "Za pracę trzeba 
płacić", "Chcemy pracować, ale nie ma­
my możliwości", "Panowie, kupujde 
łódki, bowiem nie remontowane mosty 
zawalą się", "Podatki drogowe — dla 
dróg i ulic", "Jeżeli władze nie podejmą 
kroków —  Wilno utonie w śmieciach" 
itd. Takie hasła upiększały maszyny i 
mechanizmy.

 Samorząd miasta nie przelewa
nam pieniędzy, więc trudno jest nabyć 
części zamienne, paliwo, dlatego musi­
my stać—  mówią uczestnicy akcji,— a

K<Ml 
— V Y m U S ¥ 8 E > f

O T lIis  H i

za to nam nie płacą, nie płacą też za 
wykonane roboty..."

W  istocie, jezdnie w Wilnie są w 
fatalnym stanie —  dziury na każdym 
kroku, nie widać na ulicach polewa­
czek, mioteł mechanicznych — jedynie 
chodniki dozorcy sprzątają. Kiedy nie 
pada, miasto tonie w kurzu. Nic więc 
dziwnego, że wilnianie ze zrozumie­

niem przyjmują pokojową akcję pra­
cowników służb komunalnych. Ona 
wszak służy ich interesom...

Zygmunt WIRPSZA

NA ZDJĘCIU: przy Jednym s 
punktów akcji protestacyjnej pracow­
ników słuib komunalnych stolicy.

Fot. Alfreda* Glrdziuias



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 4 czerwca 1994 r. stf ,

Z  Polski
4 czerwca 1989 r. przełomowa data w historii
Przed pięciu laty, 4 czerwca 1989r., po raz pierwszy w powojennej historii 

Polacy mogli uczestniczyć w częściowo wolnych wyborach do Sejmu i Senatu 
— wówczas jeszcze Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Zgodniez ordynacją, 
całkowicie wolne były jedynie wybory do Senatu.

Wyniki wyborów, przeprowadzonych zgodnie z ustaleniami "Okrągłego 
i Stołu", które z góry przyznawały koalicji rządzącej—PZPR i jej sojusznikom 
| —  65 proc. miejsc w przyszłym Sejmie, były wielkim triumfem ówczesnej 

opozycji z "Solidarnością" na czele i klęską koalicji rządzącej. Kandydaci 
Komitetu Obywatelskiego "Solidarność"zdobyli 160 spośród 161 bezpartyj­
nych mandatów w Sejmie. Koalicji rządzącej udało się obsadzić tylko 3 
spośród 264 przeznaczonych dla niej mandatów w okręgach wyborczych. Z  
35 kandydatów z Listy Krajowej tylko dwóm udało się minimalnie 
przekroczyć wymagane 50 proc. głosów. W  wolnych wyborach do Senatu 
zwyciężyło 92 kandydatów KO "Solidarność".

18 czerwca odbyta się druga tura wyborów, która przypieczętowała 
zwycięstwo ówczesnej opozycji Ogółem otrzymała ona 161 mandatów posel­
skich i 99 miejsc ̂ Senacie. Łącznie w Zgromadzeniu Narodowym —  260 z 
560 migsc.

Wynik wyborów zaskoczył nie tylko stronę koalicyjno-rządową. Zdziwie­
ni byli też zwycięzcy. Było oczywiste, że polskie społeczeństwo potraktowało 
głosowanie jako plebiscyt przeciw dotychczasowemu systemowi. W  odczuciu 
społecznym 4 czerwca 1989 r. jest datą przełomową w historii Polski.

50 rocznica śmierci Józefa Becka
Przed 50 laty — 5 czerwca 1944 r. —  zmarł w Stanesti w Rumunii Józef 

Beck, minister spraw zagranicznych w II Rzeczpospolitej.
Beck — żołnierz Legionów, bliski współpracownik Józefa Piłsudskiego, 

pełnił różne funkcje rządowe; wiatach 1932-1939 był ministrem sprawzagra­
nicznych. W 1934 r. zawarł pakt o nieagresji z Niemcami. W  sytuacji nara­
stającego zagrożenia ze strony III Rzeszy doprowadził do pod pisania w marcu 
1939 r. układu z Wielką Brytanią. Wiosną 1939 r. odrzucił żądania Hitlera..

Postać Józefa Becka, obwinianego o klęskę wrześniową w  1939 r., była 
szczególnie zaciekle opluskwiana przez oficjalną historiografię PRL. Mini­
strowi zarzucano jawną zdradę, ponieważ nie skorzystał z radzieckiej oferty 
pomocy.

Polityka Becka była najmniej da z możliwych. Polska znalazła się w 
sytuacji bez wyjścia —  twierdzi historyk prof. Wojciech Roszkowski z Insty­
tutu Studiów Politycznych PAN. Latem 1939 r. toczyły się równolegle roz­

mowy francusko-brytyjsko- sowieckie oraz sowiecko-niemieckie. Istniało re­
alne niebezpieczeństwo, że mocarstwa zachodnie zrobią Polsce jakieś 
"Wschodnie Monachium". Kapitulacja i całkowite podporządkowanie się 
Hitlerowi były nie do przyjęcia. Czym groziło przyjęcie sowieckiej pomocy 
pokazał przykład Litwy, Łotwy i  Estonii, które najpierw znalazły się pod 
"opieką", a później zostały wcielone do ZSRR. Prawdziwe intencje Związku 
Radzieckiego wobec Polski ujawniły się 17 września 1939 r.

Bez oporu Becka nie byłoby lepiej. Polska zostałaby zapewne bez walki 
podzielona pomiędzy III Rzeszę a ZSRR przy milczącej akceptacji Zachodu. 
W ówczesną sytuacji politycznej Beck nie mógł nic innego zrobić —  
powiedział prof. Roszkowski Przypomniał słynne powiedzenie Becka; "Nie­
mcy mogą nas zniszczyć fizycznie —  Rosjanie zabiorą nam duszę".

Tenisista-biznesmen — jaki jest naprawdę?
Wojciech Fibak, jak widu ludzi, którzy osiągnęli sukces, jest postacią 

kontrowersyjną, ma widu entuzjastów i wielu wrogów. Sławny tenisista, 
biznesmen, kolekcjoner dńel sztuki, producent filmowy, założyciel Nowej 
Telewizji Polskiej powszechnie uchodzi za magnata prasowego —  czy 
rzeczywiście nim jest? Do niego i jego partnerów ze spółki należą: "Sport", 
"Sport Śląski", "Panorama", "Nowe Echo", "Express Wieczorny", "SM", "Ga­
zeta Poznańska" i "Głos Wielkopolski" —  czy za tym kryją się nieprawdopo­
dobnie wielkie pieniądze?

Na temat niektórych inwestycji, trafności przedsięwzięć i współpracy z 
Fibakiem wielu jego byłych współpracowników wypowiada się krytycznie. 
Zarzucają mu otaczanie się "małymi ludźmi o peerelowskim rodowodzie" i 
niewielkim profesjonalizmie.

ZJimiów bałtyękkh

Rosja ciągle największym 
partnerem handlowym

Uzależnienie Łotwy od rosyjskich 
paliw sprawia, że Rosja jest nadal 
największym partnerem handlowym tej 
republiki. Ono też jest przyczyną uje­
mnego ubiegłorocznego bilansu hand­
lowego Łotwy.

Jednocześnie Rosja znajduje się 
na czele państw, inwestujących na 
Łotwie (ma swe udziały w większości 
firm z udziałem kapitału zagraniczne­
go) choć ze względu na zakres zain­
westowanych w tej republice pie­
niędzy wyprzedza ją  Austria. Na 
kapitał zagraniczny przypada połowa 
z 300 min łatów (520 min doi.) ka­
pitału zakładowego istniejących na 
Łotwie joint-venture. Obcokrajowcy 
inwestują przede wszystkim w prze­
mysł drzewny, papierniczy, oświet­
leniowy i budownictwo.

Jak wynika z danych łotewskie­
go ministerstwa gospodarki, w la­
tach 1992-1993 największymi part­
nerami handlowymi Łotwy była 
Rosja (26-29,6 proc. eksport i 31,6-
33,2 proc. import), Ukraina (8,2-5,9

C l i n t o n R z y m i e

Na z4fcciu: podczas audiencji w Watykanie. Fot.
40 minut, o dziesięć dłużej niż za- nieją różnice w podejściu Watykanu i

kładano w protokole wizyty, trwała au­
diencja prywatna prezydenta USABil- 
la Clintona u papieża Jana Pawła IL 

Po spotkaniu rzecznik prasowy 
Watykanu dr Jaoąuin Navarro-Valls 
wydał oświadczenie, w którym pod­
kreślił, że główna część rozmowy po­
święcona była sprawom konferencji na 
temat ludnośd i rozwoju, oraz związa­
nych z tym problemami: obroną i pro­
mocją żyda oraz promocją rodziny.

Navarro-Valls stwierdził, iż "Oj­
ciec Święty odwołał się do odpowie­
dzialności wielkiego narodu amerykań­
skiego, który od początków i w ciągu 
swojej historii zawsze promował war­
tości etyczne, które leżą u podstaw 
każdej cywilizacji".

Sam Clinton powiedział dziennika­
rzom po spotkaniu z Janem Pawłem II, 

■ jż  "rozmawiał z  nim o problemach, w 
których się zgadzają icodo których nie 
ma między nimi zgody". Podkreślił, że 
omawiali kwestie, co do których moż­
liwe jest wspólne działanie w celu za­
pewnienia "odpowiedzialnego wzrostu 
ludnośd”.

'Clinton powiedział, iż "musi być 
jasne, że nikt w Stanach jednoczo­
nych nie popiera aborcji jako. środka 
regulacji narodzin" i podkreślił, że "ist-

USA do kwestii antykoncepcji".
Papież i prezydent USA omawiali 

tfllcTg kwestie polityki międzynarodowej. 
Clinton wspomniał potem o uwadze, z 
jaką papież Sędzi bwstię wolnośd rdigii 
i stewa w krajach islamskich. Clinton 
powiedział, że wśród widu innych te­
matów mówiono także o Polsce i zapowie­
dział dziennikarzom, iżw najbliższym cza-‘ 
sic uda się do niej z wizytą.
-  W  wizycie w Watykanie towarzy­

szyła prezydentowi Clintonowi jego żona 
.Hillary, która zgodnie z watykańskim 
protokołem została przedstawiona 
papieżowi dopiero po zakończeniu roz­
mowy. Clinton po rozmowiez papieżem 
spotkał się z grupą seminarzystów 
amerykańskich oraz zwiedził, w towarzy­
stwie żony, kaplic  ̂Sykstyńską.

Podczas wizyty u Ojca Świętego pre­
zydent Clinton otrzymał od niego piękną 
mozaikę przedstawiającą rzymskie Co- 
losseum. Sam wręczył papieżowi mapę 
Stanów Zjednoczonych z roku 1860.

Przed audiencją prywatna u papieża 
Clinton spotkał się w Pałacu Kwirynal- 
skim z prezydentem Republiki Oscarem 
Luigi Scalfaro. Rozmowa trwała ponad 
godzinę, a po jej zakończeniu poinfor­
mowano, że obaj mężowie stanu zgodzili 
się, iż należy wzmóc wysiłki w eduobro-

eksport i 4,1-3,5 import), Niemcy (7,9- 
6,6 eksport i 4,3-6,2 import), Szwecja 
(odpowiednio: 7,5-6,5 proc. i 4,3-6,2), 
Holandia (7,5-8>2 i 4,0-1,2) oraz 
Białoruś (4,7-5,1 i 4,2-4,8). Jedno­
cześnie od rozpadu Związku Radziec­
kiego zmieniła się struktura eksportu i 
importu.

Dawniej w łotewskim eksporcie do 
Rosji dominowały maszyny dężkie i 
śradki transportu —  mikrobusy i tabor 
kolejowy. Dziś pozostały w nim przede 
wszystkim artykuły rolne oraz konser­

wy rybne i mięsne. Wśród towarów im­
portowanych z Rosji ćiągle dominują 
paliwa —  ropa naftowa (prawie 13 
proc. całego łotewskiego importu) i 
gaz.

W  dągu ostatniego roku Łotwa 
straciła swą pozycję na rynku niemiec­
kim, dokąd jeszcze w 1992 r. ekspor­
towała 17 proc. swych wyrobów sprze­
dawanych za granicę. W  roku ubiegłym 
nastąpił spadek do 11,6 proc. "Nie ma­
my towarów, które warto by wysyłać do 
Niemiec” —  powiedział gazecie "The 
Baltic Independent” przedstawidel mi­
nisterstwa gospodarki Zigurds Zalitis. 
"Jednocześnie jednak nasi obywatele 
sprowadzają stamtąd stare samocho­
dy" —  dodał, podkreślając, że nie 
należy robić z tego powodu problemu, 
bowiem jak tylko rynek łotewski się na- 
syd, liczba importowanych starych nie­
mieckich samochodów spadnie.

Dowódca sił zbrojnych składa dymisję
Dowódca sił zbrojnych Estonii 

Aleksander Einsdn złożył rezygnację, 
protestując w ten sposób przeciw utrzy­
mywaniu przed nim w tajemnicy przez 
premiera Marta Laara układu obron­
nego z Izraelem.

Jeśli prezydent Lennart Meri 
przyjmie dymisję, to Estonia pozo­
stanie bez jakiegokolwiek wysokiej

rangi wojskowego, gdyż nie obsadzone 
pozostają stanowiska ministra obrony i  
szefa sztabu generalnego— pisze Reu­
ter. |

Einsćln —  rdzenny Estończyk, 
który służył w armii USA, oświadczył, 
że nie został poinformowany przez pre­
miera w sprawie lutowej umowy z Iz­
raelem o stworzeniu wspólnej grupy

Obecnie Łotwa ma umowy o wol­
nym handlu ze Szwecją, Norwegią, 
Szwajcarią, Lichtenstdnem i częściową 
—  z Finlandią. Istnieje też umowa o 
wolnym handlu między trzema republi­
kami bałtyckimi —  Łotwą, Litwą i 
Estonią— jednak, zdaniem "The Baltic 
Observer" od jej podpisania "nie 
pojawiły się żadne zauważalne zmiany 
w obiegu towarów między tymi kraja­
mi".

Producend łotewscy borykają się z 
problemem silnej waluty, jako że łat 
należy obecnie do najsilniejszych w Eu­
ropie (stanowi on mniej więcej rów­
nowartość brytyjskiego funta). "W efe- 
kde koszty produkcji są tak wysokie, że 
nie możemy konkurować z cenami na 
Wschodzie, jednocześnie jednak 
jakość naszych towarów nie jest wystar­
czająco wysoka, by konkurować na Za­
chodzie" — powiedział Zalitis.

mającej wypracować koncepcje obron­
ne dla Estonii. Ze strony izraelskiej 
partnerem jest firma zbrojeniowa 
TASS, która w zeszłym roku sprzeda­
wała broń do Estonii.

Minister obrony Estonii Indrek 
Kannik musiał odejść z rządu w maju, 
stając się ofiarą tarć wewnątrz estoń­
skiego gabinetu, natomiast szef sztabu 
generalnego zrezygnował w kwietniu z 
przyczyn osobistych.

lEPA-ELTA 
ny praw człowieka i demokracji u l 
wszystkich częśdach świata.

Po audiencji prywatną u papież: | 
Jana Pawia II, Clinton kontymmoil 
swoją wizytę oficjalną we Włoszech-1 
udał się do Pałacu Chigi na rozmowni 
premierem Silvio Beriusconim.

Prezydent Clinton oświadczyłnLii, I  
że obecność ministrów postb| 
szystowskiego Sojuszu Narodcwegot 
rządzie włoskim nie wzbudza jego obu, I  
albowiem, jak podkreślił, podobniejahl 
przypadku innych krajów, np. Polski i[ 
Argentyny, gdzie obóz rządowy wywodii I  
się z  ugrupowań, które mają antydcmol 
kra tyczne korzenie, należy oceniać M il 
po czynach, a nie według pochodzeń T 

Oświadczenie to zostało przyjęlezl 
widocznym zadowoleniem przez pft-l 
miera Beriusconiego, który p o d lil i  
z kolei, że w jego gabinecie nie ma Mil 
jednego ministra, który nie byłby de-l 
mokra tą i liberałem.

Testament Jacqueline | 
Kennedy Onassis
Większość majątku zmarkj pnd| 

dwoma tygodniami Jacąuelihe Kenm-1 
dy przypadła w udziale jej dzieckAl 
Johnowi i Caroline.

Jak wynika z  testamentu, otnfl 
mają oni w spadku po 250 tys. dolart* I  
gotówki, 15-pokojowe mieszkanie ul 
Manhattanie i trzy domy w stanic 
sachusetts oraz biżuterię, meble, oh* I  
zy, książki i przedmioty osobistej*! 
użytku.

Przyjadel w ostatnich latach ijp*l 
Jacqueline, handlarz diamentów,^1-!  
rice Tempelsman otrzymał w spadał 
grecką alabastrową rzeźbę,a jej bli^I 
przyjaciółka Nancy Tuckermann ̂ 1  
tys. dolarów w gotówce. Również 6*1 
nych przyjaciół zmarłej otrzymało 
rowizny w wysokośd 25-125 ty*. ód T 

Jacqueline Kennedy nie p® |̂ 
stawiła nic swej siostrze Lee I  
ponieważ -— jak stwierdziła w l a ­
mencie —  "pomagała jej za żyria**P 
miliona dolarów utworzony jednak ̂  
dzic fundusz powierniczy, z kU^| 
będą mogły korzystać przez 10 lat** 
d  Lee, Anna i Anthony. B L  

Majątek Jacqueline Kenn^l 
ocenia się na około 100 min doi 
śmierci prezydenta Kennedy*^ 
otrzymywała rocznie 200 tys. dci l̂ 
jego rodziny oraz dodatkowo $  ̂ 1 
od szwagra, Roberta Kennedy*<|P\J 
wyniku zakwestionowania testaB *̂ I 
swego drugiego męża ArystoU^I 
Onassisa otrzymała 26 min ^  
Dzięki inwestycjom, w którycfe r 
magał Jacqueline Maurice Tctnf  ̂
man, suma ta miała zostać 
szona czterokrotnie.
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skop aktualności
CZY SIĘ UTWINI DOGADAJĄ Z ŁOTYSZAMI?

W preyszfy wtorek premier RL Adotfas Śleźevlćlus zamierza spotkać się 
z premierem Republiki Łotwy Yaldisem Birkawem. Premierzy obu 

*  2 ^  p ie rze ją  omówić kwestie delimitacji terytorialnej strefy morskiej i 
Mpodero*6)' ustalenia granicy Litwy i Łotwy na morzu.

9 BĘDZIEMY g a sić  po ża r y  po  szw ed zk u
W centrum szkoleniowym Departamentu Ochrony Przeciwpożarowej ot- 

jg „ystawę środków sprzętu przeciwpożarowego otrzymanego ze Szwec- 
aksdunek dobroczynny dostarczyło 10 samochodów. Jeden z  nich —I 
11 jzsciwpoiorowy 'Ford* zostanie w Wilnie.

P niech nabożeństw a  c zer w c o w e  będ ą  m o d litw ą  
o  tr w a łą  r o d zin ę

. czerwca w Centrum Studiów i Badania Religii Uniwersytetu Wileńskiego 
odbyło się ekumeniczne spotkanie przedstawicieli konfesji chrześcijańskich 
irtwy. Omawiano aktualne problemy rodziny litewskiej, jej żywotności i sto- 
njnkćw. Uczestnicy spotkania przyjęli odezwę do wszystkich chrześcijan, 
wszystkich iudzi’dobrej woli Utwy.

10 czerwca wszyscy wierzący na Litwie proszeni śą o wznoszenie 

modtów-
UŚMIECHAJĄ SIĘ LALKI I DZIECI 

Kowieński Teatr Lalek, który w  ubiegłym roku obchodził 35-lecie, w roku 
bieżącym zamierza swe urodziny, (4 czerwca) przekształcić w program dla 
mzyitkich dzieci miasta— organizuje się dwudniowe święto ‘Uśmiechają się 
lalki i dzieci'. Podczas weekendu —  przedstawienia w  Kowieńskich Teatrze 
Lalek i Kameralnym Młodzieżowym. W święcie udział biorą nie tylko lalki 
kowieńskie, lecz również z  wielu miast Utwy, a także z  Białegostoku.

NAJWIĘKSZE TRANSAKCJE — MAZUTI GOLONKA 
1 czerwca na Giełdzie Bałtyckiej zawarto 17 transakcji o ogólnej wartości 

285142.00 litów.
Największą transakcję dnia zawarto w handlu mazuiem M-100: sprzeda­

no go 500 ton po 252 lity za tonę. Wartość tej operacji handlowej — 126 tys. 
t o ,  czyli 44 proc. ogólnej sumy transakcji.

Oiyginalny towar cieszący się szczególnym wzięciem —  wieprzowe 
golonki i uszy. Kilogram kosztował 3,75 Lt i sprzedano ich za 78750 litów, czyli 
28 proc. ogólnej sumy.

CZY LIT JEST 'GOŁY,■CZY "UBRANY*?
Według norm międzynarodowych lit powinien być całkowicie pokryty 

walutą wymienialną. Trzeba tylko spełnić skromny warunek —  mieć 600 
milionów USD w stosunku 4:1. No właśnie.

JEST NAILEPIEJ, CHOĆ... NAJGORZEJ 
W kwietniu inflacja była najniższa na Litwie —  1,6 proc., a najwyższa —  

w Estonii— 3,1 proc. W Łotwie w owym miesiącu 1994 r. inflacja wyniosła 2,7 
proc., informuje Departament Statystyki przy rządzie RL

Jednak w okresie od kwietnia 1993 do kwietnia 1994 najmniejszą inflację 
zanotowano w Łotwie —  tylko 37,4 proc., a największą —  78,5 proc. —  na 
Litwie. W Estonii w tym okreeie inflacja stanowiła 51,7 proc.

100 ORGANIZACJI CHARYTATYWNYCH 
Wszystkie tworzące się organizacje charytatywne i fundacje kraju rejest­

ruje a także przerejestrowuje się zarejestrowane wcześniej, do nowego 
wykazu organizacji i fundacji dobroczynnych.

Według danych Ministerstwa Sprawiedliwości, obecnie na Litwie działa 
101 organizacji i fundacji dobroczynnych. Czy aby nie za dużo?

Ministerstwo Sprawiedliwości rejestruje wszystkie organizacje i fundacje 
wjtooczynne, których działalność ogarnia terytorium przekraczające jeden 
rsjon lub miasto znaczenia republikańskiego a także filie międzynarodowych 
wganizacjifundacji dobroczynnych na Litwie. Organizacje (fundacje, których 
®wność ogarnia terytorium jednego rejonu bądź miasta, rejestruje się w ' 
••nwcządach.

FESTIWAL CHÓRÓW Z OKAZJI 125-LECIA URODZIN 
J. NAUJAUSA

Wiś o godz. 12 w Czerwonym Dworze w  rejonie kowieńskim odbędzie 
9 tradycyjny między rejonowy festiwal chórów, z  okazji 125-łecia urodzin 
®mpozytora Juozasa Naujalisa. W  Czerwonym ftworze zostanie otwarte 

r z ekspozycją na cześć Juozasa Naujalisa. W  celu upamiętnienia 125
ocznicy urodzin Juozasa Naujalisa otwarto ekspozycję w  kowieńskim mu* 

K. Petrauskasa.

dar 2 FRANCJI — 10 TON MEDYKAMENTÓW 
DaArtî Z0IWO*  powinien dotrzeć dar francuskiej organizacji nie-
^ tw o w e j *Farmaciens sans Fontieree* ('Aptekarze bez granic 
{'■"•wowych') — 10 ton medykamentów. Agencję ELTA poinformowała o 
™£*"eu«ka Ambasada na Utwie.

Z, przybędzie przesyłka odzieży, którą przekaże się organi- 
dobroczynnym naszego kraju.

OGRANICZA SIĘ IMPORT MIĘSA 
irtormuU ^ erw°a br. z powodu pomoru świń czasowo zakazuje się, jak 
wyrouJ* Państwowa Służba Weterynaryjna, wwozu świń, wieprzowiny i 
donji p ,z. , i z Bułgarii, Belgii, Słowacji, Czech, Estonii, Jugosławii, Mace- 

2 do\* Mołdowy, Ukrainy, Białorusi, Chin, Niemiec,
crycy otJ J r lfomoru * * * * *  zarazy piersiowej koni, encephalopatii, prysz- 
z Turćil lu ^^kszuje się wwozu fywca bydła, mięsa i produktów z niego

2 Do\A/nHPan ’̂ W. Brytanii, Francji, Izraela, Chin, Tadżykistanu,
tu chofoby Newcastle, porńoru drobiu, choroby Gambora zaka-

Chin drobiu, mięsa drobiu, jaj z  Holandii, Belgii, Niemiec, Izraela,
Państw Południowei * Półnoęnaj.

r%Publik| ̂  Weterynaryjna ostrzale, że pozwolenia na wwóz do 
C2»»Wca ̂ WCa* ^ydła I drobiu oraz produktów z  nich są prawomocne do 6

PIENIĄDZE n a  budo w ę szko ły
naszych Czytelników, że Rząd litewski wyasygnował na 

fcatar* na w '*ana H 1 *400 tys. litów. Pieniądze te zostały już 
f°*inno Ich °? f „  8Ẑ °*ne. o czym z  ogromną przyjemnością donosimy. 

Wvrx%i znów nie podskoczą— wystarczyć na zakończenie
^yposaienle natomiast— to nasz wspólny problem.z wspólny problem. 

^IE LUBIMY PŁACIĆ PODATKÓW
,,od<yy Utwy, jak wykazała kontrola, wynosi 4 mld 300 min 

dotir?^ "'•pekcja Podatkowa po sprawdzeniu 11 tys. przedeię- 
dc budżetu 65 min niedopłaconych litów. Ogólna suma 

podatków wynosi 300 min litów.

Pf»svPn * IWri* donl eaień agencji informacyjnych, radia, 
własnych przygotowała Łucja B R ZO ZO W SK A

A. Brazauskas zwiedził Dolny Zamek
Wc czwartek prezydent R L  Algir- 

das Brazauskas zwiedził obiekty Dol­
nego Zamku, rozmawiałz projektanta­
mi, zleceniodawcami i wykonawcami 
robót oraz pracownikami Muzeum 
Narodowego, naukowcami, informuje 
ELTA.

Na odbudowę obiektu Zamku 
Dolnego przeznaczono 3 min litów. 
Zleceniodawca —  przedsiębiorstwo 
państwowe "Paminklai", wykonawca 

g— spółka akcyjna —  "Poniewieskie 
jednoczenie Budowlane".

Główny doradca do spraw budo­
wy Vladas St aponavićius opowiedział 
zgromadzonym o obecnym przebiegu 
robót. Zleceniodawcy narzekali, iż z 
powodu braku pieniędzy na rozlicze­
nie się za wykonaną pracę, trudno 
w yp łac ić  wynagrodzen ia. W  
przyszłym roku na prace budowlane 
potrzeba będzie ponad 27 milionów 
litów.

Prezydent obejrzał teren robót 
budowlanych, odkrywki muru obron­
nego z wieżyczkami z X IV  wieku,

świeżo odkryte i jeszcze nie zbadane 
miejsca pochówku.

W  czasie rozmowy omówiono nie 
tylko przebieg robót przy Dolnym 
Zamku, lecz także problemy regene­
racji Starówki. A. Brazauskas zapro­
ponował utworzyć administrację

Starówki i fundusz Starówki, zachęcić 
społeczność do większego zaintereso­
wania problemami Starówki.

NA ZDJĘCIU: podczas zwiedza­
nia.

Fot ELTA

Konsulat Litwy w Sejnach
Od 3 czerwca w Sejnach zaczął działać konsulat Litwy. Polska —  to 

jedyne państwo zagraniczne, w którym są dwa urzędy konsularne Litwy 
—  Konsulat Generalny w Warszawie i konsulat w Sejnach. Jakie jest 
podstawowe zadanie konsulatu w Sejnach? Z  tym pytaniem korespon­
dent ELTA w Warszawie Algimantas Degutis rozpoczął rozmowę z Kon­
sulem Generalnym Litwy w Polsce Śarunasem ADOMAYIĆIUSEM.

—  Działalność urzędów konsu­
larnych za granicą jest bardzo szeroka, 
jednak podstawowy ich cel —  bronić 
Państwa Litewskiego, jego obywateli i 
praw osób prawnych, rozwijać między 
obu krajami stosunki handlowe, gos­
podarcze, naukowe i kulturalne. Prze­
cież Polska jest nie tylko najbliższą są­
siadką, jest także jedną z głównych 
dróg do Europy Zachodniej. W  
ubiegłym roku granicę litewsko-polską 
przekroczyło ponad półtora miliona 
osób. Sejny— pierwszy punkt granicz­
ny na terytorium Polski, a konflikty na 
granicy są niemal codziennością. Z  
innej strony w Sejnach i Puńsku miesz­
ka większość polskich Litwinów. Ich 
problemy także stale będą w centrum 
uwagi konsulatu.

— Jakie z nich nąjczęśckj się na­
potyka?

—  Jest ich niemało —  a niektóre 
rozwiązuje się bardzo powolL Już drugi 
rok nie rozpoczyna się budowy 
Ośrodka Kultury Litwinów w Sejnach. 
Główna przyczyna —  ciągle jeszcze 
brak pozwolenia odpowiednich insty­
tucji Państwa Polskiego na zwolnienie 
od ceł materiałów budowlanych i urzą­
dzeń wwiezionych z Litwy na budowę 
tego obiektu. W  żaden sposób nie 
można znaleźć miejsca na pomnik bis­
kupa Antanasa Baranauskasa w Sej­

nach, uczniów z Puńska źle zaopatruje 
się w podręczniki litewskie, jest więcej 
nierozwiązanych problemów.

—  Niedawno w prasie litewskiej 
zetknąłem się z zarzutami, ie Konsul 
Generalny Litwy w Warszawie ma za 
mało pracy i za dużo pracowników. 
Czy takie twierdzenie jest uzasadnio­
ne? Jeżeli tak, to konsulat w Sejnach 
—  przejaw przepychu...

—  Mogę jedynie ubolewać, że 
autor takich zarzutów nie zwrócił, się 
do konsulatu w Warszawie i nie zainte­
resował, jaką pracę rzeczywiście kon­
sulat wykonuje. Już wspomniałem, ilu 
obywateli Litwy przekracza granicę li­
tewsko-polską. To liczba trzykrotnie 
większa niż w roku 1992. Ich podróże 
często kończą się przykrościami, a cza­
sami mają skutki wręcz bolesne. W  
ubiegłym roku w Polsce zginęło 39 
podróżnych, a w bieżącym już 9. Kilka­
set osób okradziono, zrabowano i po­
bito. Prawie 500 obywatelom —  ofia­
rom rabunku —  Konsulat Generalny 
wydał osobiste zaświadczenia zezwala­
jące na powrót Często nasz konsulat, 
chcąc udzielić pomocy prawnej, powi­
nien jechać 600-700 kilometrów, by 
pomóc przywieźć pozostawionych, od­
wiedzić aresztowanych i uwięzionych 
obywateli Litwy. Obecnie w więzie­
niach jest 36 osób. Poza tym, konsulat

Retrospekcja filmów 
francuskich na Litwie

W  piątek na Litwie rozpoczęła się 
retrospekęia filmów francuskich 
wytwórni "Films du Losange", która 
potrwa miesiąc.

Została ona zorganizowana stara­
niem Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Francji, ambasady tego baju na 
Litwie oraz Wileńskiego Centrum Fil­
mowego.

F ilm y słynnej francuskiej 
wytwórni filmów autorskich będą 
wyświetlane w trzech miastach: w

stołecznym centrum kinowym oraz 
kinie ”L ietuva”, w kłajpedzkim 
kinie "Capitolijus" oraz "Naglys" w 
Połądze. Na program imprezy 
składa się kilkanaście obrazów peł­
nometrażowych i 6 —  krótko- 
metrażowych nakręconych w latach 
siedemdziesiątych i osiemdziesią­
tych. Filmy będą tłumaczone na 
język litewski, natomiast podczas 
ostatnich seansów wyświetlane w 
wersji oryginalnej.

udziela wiz, troszczy się o sprawy 
przywrócenia obywatelstwa Litwy, 
pełni "rolę prawnego urzędu konsular­
nego". Dziennie do Konsulatu Gene­
ralnego w Warszawie zwraca się kilku­
dziesięciu obywateli Litwy i Polski w 
sprawach zwrotu nieruchomości, zat­
rudnienia, tranzytu ładunków, po­
datków i in. Poza tym, konsulowie peł­
nią obowiązki notariuszy, uczestniczą 
w rozprawach sądowych, konsultują 
przedsiębiorstwa Litwy w sprawie wy­
egzekwowania pieniędzy od firm pols­
kich, które nie płacą za otrzymaną pro­
dukcję, pomagają ministerstwom i 
resortom Litwy w załatwianiu spraw w 
odpowiednich instytucjach Polski.

— Konsulat Generalny Litwy w 
Warszawie czynny jest już prawie od 
roku. Jakie problemy napotykacie 
ną|czfściej?

— W  ubiegłym roku w Polsce kary 
administracyjne wymierzono ponad 10 
tys. obywatelL Zatrzymano .108 podej­
rzanych o popełnienie przestępstwa. 
To przeważnie nielegalny handel, na­
ruszenie przepisów ruchu drogowego, 
porządku publicznego. Najczęstsze w 
urzędach celnych są incydenty z powo­
du nie deklarowania waluty, którą się 
często konfiskuje. Już w roku bieżącym 
obywatelom Litwy skonfiskowano od 
3,5 do 50 tys. dolarów USA. Częste są 
konflikty z policją polską na drogach o 
nie zadbane i nie ubezpieczone samo­
chody.

Olbrzymi problem — panoszący 
się na drogach Polski przestępcy. Po­
licja na razie nie jest w stanie dać radę 
z piratami na drogach.

— Jaki jest adres konsulatu w Saj­
nach? W Jakich sprawach I kiedy mogą 
do niego zwracać się obywatele Libry?

—  Konsulat jest w Sejnach, przy 
ul. J. Piłsudskiego, dom 28. Do chwili 
mianowania konsula, funkcje te będą 
pełnić pracownicy Konsulatu General­
nego w Warszawie we czwartki i piątki 
od godz. 9 do 17. W innych dniach 
będą pracowali urzędnicy konsulatu 
udzielający informacji i odbierający 
podania.

Uroczyste otwarcie konsulatu — 
17 czerwca. W  tym dniu w katedrze 
sejneńskiej nabożeństwo odprawią 
biskup Ełku Wojciech Zięba i biskup 
wyłkowyski Juozas Żemaitis. Wyś­
więcą oni gmach konsulatu, odbędzie 
się spotkanie z przedstawicielami 
wspólnoty Litwinów w Polsce._______

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup | sprzedaż skup JspAedaż skup | sprzedaż

„TJtłmpat hanltit” 3,97 4,02 238 2,45 0,18 0,21

„Vilniaus bankas” 3,96 4,02 238 '2,45 0,15 0,25

„Aurabankas” 3^7 4,02 2,40 2,44 0,17 0,21

„Lietuvos akclnls 
InoTacinls bankas”

4,00 4,00 
(•0,75%) (+0£S%) 239 • 2,44 -

„Hermls” 3,98 4,01 2,40 2,44 0,19 0,21

„Senamkatio
bankas”

4,00 4,00 
(-0,5%) (+0125%) • 239 2,44 0,17 0,21 .

Wczoraj 
w  Narodowym  

Banku Polskim

Frank
francuski

Marka
niemiecka

Dolar
amerykański

Funt brytyjski

Frank
szwajcarski

skup I sprzedaż

3937 4097

13461 14011

22124 23028

33492 34860

15797 16441
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Nasze
wywiady Samorządy w Polsce i na Litwie

Rozmowa z Markiem NAWARĄ, - 
wójtem gminy Zielonki w województwie 
krakowskim, prezesem Stowarzyszenia 
Wójtów, Burmistrzów i Prezydentów 

Marek Nawara po raz drugi udziela wywiadu 'Kurie­
rowi Wileńskiemu'. Przed rokiem o sprawach samo­
rządowych rozmawialiśmy z nim w Krakowie podczas 
stażu dla starostów gmin podwlleńskich. W gminie Zie­
lonki gościli wówczas starosta gminy mejszagoiskie] 
Zygmunt Hajdamowicz oraz przewodniczący Nlemie- 
sklej Rady Gminna] Marian Tarejlia. Zawarte wówczas 
kontakty zaowocowały kolejnymi spotkaniami. Zaś w 
bieżącym tygodniu gościła na Litwie delegacja z Zielon­
ki, wó|t Marek Nawara, Bożena Kudaszewicz-Wal, kie­
rowniczka działu Geodezji i Gospodarki Gruntami, Zdzi­
sław Slerant, radny członek zarządu gminy. Goście 
odwiedzili Nlemleż, Mejszagołę, spotkali się z władzami 
rejonu wileńskiego.

— W Polace w czerwcu br. 
odbędą a lf wybory lokalna. Intera- 
auja mnia, Jak wygląda ordynacja 
wyborcza, kio może kandydować 
do władz taranowych, ponieważ |e- 
aienią br. takież wybory zapowia­
dają e lf  na LMwłe?

—  W  wyborach do lokalnych 
samorządów każdy może brać 
udział. Ordynacja wyborcza 
umożliwia uczestnictwo w wybo­
rach przez dwojaki sposób. Tam, 
gdzie jest powyżej 40 tysięcy 
mieszkańców, obowiązują wybory 
proporcjonalne czyli listy kandy­
datów. Ust; może zawiązać każdy: 
partia polityczna, spółdzielnia mie­
szkaniowa, grupa mieszkańców. 
Czyli każdy w zasadzie (i czynnie, i 
biernie) maże uczestniczyć w wy­
borach samorządowych. Zai  do 15 
tysięcy mieszkańców —  praktycz­
nie wszyscy —  bez zawiązywania 
specjalnych list W  wyborach pro­
porcjonalnych, żeby zgłosić kandy­
data na listę trzeba zebrać 150 pod­
pisów. Podpisy musi zebrać 
komitet wyborcy, który zgłasza tę 
listę. On się nazywa, powiedzmy, 
"Moja gmina", 'Nasze miasto”, 
"Mała Ojczyzna". Różnie się nazy­
wają komitety wyborcze, które gru­
pują zarówno siły bezpośrednio 
partyjne i czasami pozapartyjne. 
Trzeba, powtórzę, 150 podpisów i 
można sformować swoją listę. Na­
tomiast w wyborach większoś­
ciowych sytuacja jest jeszcze pro­
stsza, bo wystarczy 15 podpisów, by 
zgłosić kandydata. Grupa trzech 
mieszkańców się zbiera i stwierdza, 
że kandydatem do wyborów będzie

ten a ten i zgłasza go na 
listę w terytorialnej ko­
misji wyborczej.

—  Jak Pan ocenia 
nową litewską ordyna­
cją wyborczą, w  myśl 
kierej w wyborach lokalnych mogą 
startować tytko organizacje I partie 
polityczne?

—  Trudno mnie oceniać waszą 
ordynację wyborczą, ponieważ nie 
znam jej. Natomiast różne miał­
bym zauważenia na ten temat No­
wa polska ordynacja wyborcza, 
którą prezydent nie podpisał, 
precyzowała wybory proporcjonal­
ne już od gminy 15-tysięcznej. Mo­
je zdanie w stosunku do tego było 
przeciwnie. Uważałem, że za 
wcześnie jest upolityczniać wybory 
samorządowe. Dzisiaj, kiedy nie są 
wykrystalizowane partie polityczne, 
kiedy są one gabinetowe, wybory 
muszą się oprzeć na osobistościach 
—  znanych mieszkańcach, znaczą­
cych ludziach w życiu publicznym, 
którzy chcą coś dla tych miesz­
kańców zrobić. Niekoniecznie or­
ganizacje i partie polityczne w 
każdym środowisku są postrzegane 
w ten sposób.

—  Na Litw ie w łaściw ie jest 
ukierunkowanie na upolitycznie­
nie samorządów _

—  Wydaje mi się, że w Polsce 
jest na to za wcześnie. Może za 
jakieś kolejne 4 lata —  owszem. 
Natomiast nie znam do końca 
uwarunkowań litewskich. Wiem o 
decyzji, że w wyborach samorządo­
wych wezmą udział tytko partie po­
lityczne. Myślę, że czas pokaże, czy

było to dobre rozwiązanie, czy nie. 
Taka decyzja na pewno wymusi 
organizowanie się partii politycz­
nych. Sądzę, że tych partii powsta­
nie więcej.

Powracając do realiów Polski 
sądzę, że istotnym problemem jest 
to czy wybór wójta, burmistrza, 
prezydenta powinien być pośredni 
czy bezpośredni. Ja bym był zado­
wolony, gdyby, był on bezpośredni 
Podejrzewam, że w takich wybo­
rach zmiażdżyłbym przeciwników. 
Natomiast w wyborach pośrednich 
(gdy wybiera rada) w zależności od 
układów różnych opcji ludzi, którzy 
wejdą do rady, może nastąpić różny 
układ polityczny. Nie wszyscy są 
zwteani politycznie z partiami (w 
mojej gminie 80 proc.— to niepar­
tyjni), jednakże sposób myślenia 
czy kupowanie radnego poprzez 
różne opcje polityczne może tu 
zaistnieć. Szczególnie po wyborach 
parlamentarnych, kiedy koalicja 
SLD — PSL doszła do władzy, kie­
dy PSL jest jednak wpływowe na 
wsi.

—  N a  c zym  p o le g a ją  
działalność I funkcje kierowanego 
p r z e z  P an a  S to w a rzya zen la  
W ójtów , Burm istrzów 1 P rezy ­
dentów województwa krakowskle- 
go?

—  Stowarzyszenie powstało ja­
ko dodatkowa organizacja samo­

rządowa. Bo samorząd w Polsce był 
słabo postrzegany w strukturach 
pozagminnych. To znaczy nie było 
organizacji samorządowych, które 
by wykraczały poza obszar gminy. 
Jedynym ustawowym rozwiąza­
niem był wojewódzki sejmik samo­
rządowy, ale nie miał on kompeten­
cji tzn. mógł opiniować, wyrażać 
stanowisko i w zasadzie jego kom­
petencje na tym się kończyły. 
Następnie powstał krajowy sejmik 
samorządu terytorialnego. To jak­
by taka korporacja wszystkich sej­
mików samorządowych. To  też nie 
było mocno zauważane z uwagi na 
to, że też nie miało decydującej roli, 
jeżeli chodzi o treść samorządu. 
Zaczęły się tworzyć związki komu­
nalne o różnym charakterze, co 
dopuszczała ustawa samorządowa.

Moja gmina Zielonki należy do 
Związków Gmin Jurajskich. Jest to 
związek, który ma charakter roz­
woju turystycznego regionu krako­
wsko-częstochowskiego. Różne
związki powstają do realizacji celów 
gospodarczych gminy, czyli np. do 
zabudowy infrastruktury technicz­
nej: wodociąg dla trzech gmin, czy 
gazociąg dla kilku gmin. To też nie 
jest oddziaływanie polityczne. Więc 
żeby próbować mieć jakąś taką 
moc powstają związki o szerszym 
zasięgu regionalnym. Najbardziej 
mocnym jest u nas Związek Miast 
Polski, Związek Unii Metropolii 
Polskich, Unia Miasteczek Pol­
skich, Związek Gmin Wiejskich 
RP, które w zasadzie próbują 
uaktywniać tę rolę czy pokazywać 
niedomagania samorządów, ale w 
różnych obszarach. Związek Miast 
Polski, co zresztą z nazwy wynika, 
interesuje się tylko miastami. Po to 
się miasta połączyły, żeby pro­
mować swoje interesy. Związek 
Gmin Wiejskich przynajmniej w 
kontekście ustawy o finansowaniu 
gmin ma inne interesy. Miasta, 
zwłaszcza wielkie metropolia, czują 
się pokrzywdzone, że ich koszta 
działalności miejskiej, komunalnej 
są bardzo duże, a pieniędzy jest 
mniej relatywnie w stosunku do in­
nych gmin. Próbowaliśmy przez 
cztery lata wystandardyzować pew­
ne usługi komunalne (czyli ocenić 
ich koszta). Wydaje się, że jest do­
piero początek tej standaryzacji 
Trzeba ustalić, ile kosztuje szkoła, 
utrzymanie jednego dziecka w tej 
szkole, przedszkolu, ile kosztuje 
podanie wody...

Stowarzyszenie Wójtów, Bur­

mistrzów i Prezydentów pową. 
aby tworzyć pewnego rodzaju? 
by samorządowe, żeby p  
artykułowało swoje potrzeby, jj; 
jest to związek zawodowy, bo ̂ . 
sadzie na tematy własne — łztK 
gmin,— mało mówimy. Jest to? 
warzyszenie osób fizycznych. | 1  
sadzie wyrażamy swoje opinie 1 
nowisko w zakresie propoS 
wanych zmian ustawowych, S i  
kresie warunków współpraugC 
ministracją rządową, w tymzugu 
wodą, urzędem rejonowy?' 
Tworzymy pewnego rodzaju 
nacisku na rozwiązania. OcjJ 
wiście, podejmujemy uchwały]! 
członek kolegialny, przekazuj 
je go Senatu, Sejmu, do komiajj  ̂
morządu terytorialnego, pctłbi 
którzy reprezentują opcję iS®  
rządową:

—  Czy Pan widziałby |aklai n 
alne kształty współpracy pom l^ 
gminami Utwy I Polski?

—  Gdyby samorządy były ^  
dobne do siebie i ta strulctun 
byłaby bardziej bliższa, wydaje fc 
że tak. Natomiast dzisiaj z uwagfj 
brak kompetencji samorządni 
brak możliwości kształtowania^ 
Utyki gospodarczej na swoim tati 
nie —  jest to trudne. Pomagać^ 
bie nawzajem trzeba. Ludzie > 
tacy sami wszędzie. Chcieli! 
artykułować swe potrzeby i tal*, 
wiać je.

—  jakie wrażenia Pan wywej 
ze  swego pierwszego pobytu i 
Wilnie?

—  Miłe są wrażenia. Myśbknj 
że jest gorzej. Wydaje się, żeniejtt 
tak źle, jakby się słyszało. Wilno ja 
piękne. Oczywiście, Starówka n| 
maga dużo pracy. Sądzę, że jakby , 
się intensywnie do tego wzięto,! 
trzeba gdzieś około 20 lat Wiem 
jak Kraków rekonstruowano. 
Zresztą i dziś wymaga on spam 
pracy. Jednak mimo wszystko 
przez 4 lata władzy samorządom 
wydaje się, że robi się to w Krato 
wie po gospodarsku. Chodzi ot 
żeby postrzegać to, co jest na miej­
scu. Lepiej na pewno będzie, 
wydawał pieniądze wójt, czy staro­
sta, podejrzewam, niż minuta, 
który patrzy jakby z góry na calcfcj 
Z  tym, że nie bar dzo jest zoriento 
wany, czy akurat w Krakowie trze­
ba zmienić kawałek linii wysokiej 
napięcia, czy np. w Kielcach? mg 
daje się, że ci na miejscu lepiej 
wiedzą. Myślę, że właśnie o to d » 
dzi.

—  Dziękują za rozmową.

Jadwiga BIELAWSKA

FoLT. Ważnkwta

Korespondencja ze Święcian

Dobre i złe nowiny związane 
z imieniem Żwirki

Kolejne posiedzenie Święciań- 
skiego Społecznego Komitetu Franci­
szka Żwirki rozpoczęło się od odczyta­
nia listów z USA i Izraela. Stowa­
rzyszenie Lotników Polskich (Skrzydło 
Chicago) w imieniu prezesa skrzydła 
Marii Chudzińskiej i skarbnika Anto­
niego Chudzika pisze: "Przekazujemy, 
wykonując uchwałą walnego zebrania 
sto dolarów na muzeum, poświęcone 
pamięci F.Żwirki. Łączymy życzenia 
sukcesów w tym pięknym przedsięwzię­
ciu”.

List z Izraela od byłej mieszkanki 
Święcian pani L.Holzman (z domu 
Świrskiej):

"Osobiście dobrze pamiętam, że 
była w Świędanach ulica Żwirki i Wi­
gury. Pamiętam nawet, w którym miej- 
8cu...Bardzo cenię inicjatywę powsta­
nia Społecznego Komitetu, aby 
uwiecznić pamięć odważnych boha­
terów polskiego lotnictwa i zachować 
dom Żwirki... Mamy nadzieję przy­
jechać z całą grupą do Święcian latem 
około li pca-sierpnia, urządzić uroczy­
ste odsłonięcie pomnika, który posta­
wiliśmy na miejscu masowej zagłady 
Żydów powiatu święciańskiego przez 
hitlerowców koło Nowych Święcian. 
Wówczas wręczymy waszemu Komite- 

- towi oficjalny datek z ramienia Komi­

tetu Wychodźców ze Święcian w Izrae­
lu".

Takie są dobre nowiny. Niestety, 
jak zaznaczył na posiedzeniu przewod­
niczący Komitetu Józef Skinder, przy­
jemnych wiadomości nie jest dużo. 
Spośród 46 oficjalnych listów, wys­
łanych do widu miejscowości i krajów, 
odpowiedzi otrzymano mniej więcej na 
jedną trzecią. Milczą lotnicy Polski —  
cywilni i wojskowi. Nadal aktualną 
kwestią jest otwarcie konta w Polsce. 
Niektórzy mieszkańcy tego kraju chcą 
wpłacić dobrowolne datki.

—  Przed rokiem, gdy zamierza­
liśmy utworzyć Komitet, władze rejo­
nowe zaaprobowały tę ideę —  po­
wiedział członek Komitetu Stefan 
Gemburo —  poparli ją kierownik To­
warzystwa "Svenćionija" ŚarOnas Lau- 
żadis, mer miasta Zigmas Garla i inni. 
Celem naszym jest gromadzenie ma­
teriałów o naszych słynnych ziomkach; 
Mamy zamiar zbierania pamiątek o li­
tewskich lotnikach pochodzących stąd. 
Dlatego niezrozumiała jest decyzja Re­
jonowej Komisji Kultury, Oświaty i 
Zdrowia, która przeciwna jest uwiecz­
nieniu pamięci Żwirki.

Na swym posiedzeniu 22 lutego br. 
komisja ta zwróciła się do władz rejonu, 
kierownictwa Świędańskiego ZPL ze

specjalnym listem, w którym się mówi: 
"Lotnik Żwirko jest zasłużony dla 
państwa i sportu lotniczego Polski. Dla 
Litwy i Ziemi święriańskiej i jq  sportu 
nie jest zasłużony (takie jest oficjalne 
zdanie także aeroklubu Litwy). Polska 
okupowała Święciany, jak i całą Wileń- 
szczyznę i dążenie do upamiętnienia 
ówczesnych zasłużonych działaczy pol­
skich w niezależnej Litwie jest nieuza­
sadnione..."

Komisja uważa także, że żadnych 
ośrodków kultury imienia Żwirki ot­
wierać nie należy. Dwie tablice pa­
miątkowe na szkole im. Z.Żemaitisa, 
w której się uczył i na domu nr 7 przy 
ulicy Partizanti, byłej Żwirkowej, 
gdzie się urodził znalazły się tam, zda­
niem komisji, bezpodstawnie.

Dziwna logika. Gdyby kierować się 
nią, to nie upamiętniono by miejsca 
śmierci Dariusa i Girenasa na teryto­
rium Polski, nie czczono by ich pamięci 
w Czechach, gdzie uległ katastrofie w 
1932 r. samolot słynnych polskich lot­
ników. Ale, wnioski pozwólmy wyciąg­
nąć czytelnikom.

Jak już podawał "Kurier", jedną z 
tablic na domu przy uL Partizanti 7 
niedawno skradziono. Policja prowadzi 
dochodzenie. Na posiedzeniu komitetu 
potępiono akt wandalizmu i po upływie 
miesiąca (a stało się to w pierwszych 
dniach maja) postanowionozwródćsię 
do władz z oficjalnym listem o reakty­
wowaniu tablicy pamiątkowej.

Wysłuchano także komunikatu o 
przygotowaniu dokumentów o stanie 
domu nr 7 przy ul. Partizanti.

Nikołaj NIEZAMOW

Szanowni Czytelnicy! 1!

\ Zgodnie z zapowiedzią w przyszły wtorek będę miała okazję bliżej
; zapoznać się z problemami i troskami Państwa. Na pewno moje 
| nazwisko dla wielu z Was nie jest znane, więc pragnę się Państwo 
| przedstawić. Mimo, że w redakcji mam do czynienia z tematyką 
! polityczną, nie są mi jednak obce problemy np. młodzieży oraz wszy 
i stko to, co składa się na nasz dzień powszedni. Mam nadzieję, że moje 
f 'nowe* nazwisko nie speszy Czytelników i postaram się nie zawiei 
j zaufania, które Państwo pokładają w rubryce Troski dnia powszed- 
1 niego".
i Spotkamy się więc we wtorek 7 czerwca br. w godz. 9.30-12.00
{ przy telefonie 42-69-65. Do usłyszenia.

łrana UTWW

Dyskutowano 
nad problemami stolicy

We czwartek podczas spotkania akaa poparł opinię przedstawić^ 
prezydenta Republiki Litewskiej, pre­
miera i ministra finansów z przedstawi­
cielami władz miejskich Wilna posta­
nowiono utworzyć wspólną grupę 
roboczą rządu i samorządu miasta w 
celu rozwiązywania spraw stolicy, 
poinformowała E LTA

W  toku spotkania wspomniano o 
złym stanie stołecznych mostów, dróg, 
transportu, Starówki, i o tym, że samo­
rządy z braku finansów nie są w stanie 
poprawić sytuacji. "Zarząd m. Wilna—  
powiedział mer stolicy VytautM J»- 
suiałtla —  przedsiębiorstwom usługo­
wym jest już dłużny 34 miliony litów, a 
obecnie nikt nie chce pracować za dar­
mo".

Prezydent R L  Alglrdas Brazau-

władz miejskich, że stoiicy należy w 
priorytet względem innych 
Zaproponował także specjalisto* *  
morządu przygotować ustawęostoti# 
Głowa państwa wspomniał o konie*1' 
ności doskonalenia zarządzania aA** 
nistracyjnego. "Miastem nie 
rządzić 20 nie sterowanych starostw'■" 
powiedział ABrazauskas.

Podczas spotkania zaznać**0 
również, że należy odpowiednio 
gotować aię do święta Pieśni Litwin  ̂
Świata. Tę kwestię omówi się dodatP 
wo.

Premier Adolfa* Ś l«2 «v#u 
zaproponował już w przyszłym 
dniu utworzyć wspólną grupę 
do rozwiązywania problemów.4|

i
I
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MŁODYCH TALENTÓW

HALINA
uczennica
HELENY

Trzeba takiego trafu, by gość z  Ame­
ryki odkrył dla publiczności polskiej 

Blent, o któfym istnieniu ta nasza rodzima 
publiczno® nie bardzo wiedziała. Z e wsty­
dem to piszę, bo i "Kurier" dotychczas skąpił 
s«oicli lamów dla tego przebogatego talen­
tu muzycznego, jakim jest Halina ZubeL 
No, chyba że organizatorzy festiwalu zes­
połów polskich odbywającego się niedawno 
w pałacu na Górze Bouffałowej zauważyli 
ją, bo z aplauzem zareklamowali ze sceny: 
'duet amatorski sióstr Zubel z SolennUc".

Jedna z sióstr, Halina —  to solistka Fil- 
liarmonii. Narodowej, st. wykładowczyni 
Akademii Muzycznej, do niedawna uczen­
nica światowej sławy śpiewaczki Jeleny Ob- 
razcowej. Oczywiście, wymienienie, stano­
wisk niewiele znaczy dla artysty. Artystę 
trccba zobaczyć i usłyszeć.

Podczas koncertu muzyki sakralnej zor­
ganizowanego przez naszego rodaka z Bos- 
loau Jana Miluna Halina śpiewała w kwar­
tecie z innymi wokalistami Litwy. W  
partiach solowych jej dramatyczny sopran 
ljmował słuchaczy przepięknym brzmie­
niem. Lekkość, z jaką brała trudne miejsca, 
Świadczyła o nieprzeciętnych zdolnościach i 
wysokim profesjonalizmie.

—To prawda, że jestem z Solennik pod 
Wilnem. Mamy tu własny domek, niech 
nawet bez wygód, ale wybudowany przez 
nasąfch rodziców, toteż lubimy go. Latem 
tu nawet bardzo dobrze, a trudów związa- 
nych z codziennością mama mnie mocno 
azczędza. Nieraz myślę, co bym robiła, 
gdyby nie mama, wyrzeka się wielu własnych 
jfraw, tyletym mogła się uczyć. Pamiętam, 
jak za pieniądze uzbierane w ciągu kilku lat 
ojciec kupił mnie pianino. Cóż to była za 
radość! Rodzice rozumieli, że od nauki mu - 
2)10 nie odstąpię. Chociaż siostra ma dany 
Praz naturę przepiękny głos, jednak uczo­
no mnie.

Była więc szkoła muzyczna imienia 
Tattat-Kiełpszy i przecudowna nauczycielka 
AnelaPeirulienfc, później Konserwatorium

Wileńskie, gdzie wokalistyki uczyła solistka 
opery Jolanta Ćiurilait6, potem w Kłaj- 
pedzkim Konserwatorium sama Halina u - 

szyła śpiewu studentów, jednocześnie wystę­
powała na Litwie, Węgrzech z pieśniami 
ludowymi, utworami kompozytorów litew­
skich i zagranicznych.

—  Wewnętrznie czułam, że stać mnie 
na więcej. No i zdobyłam się sama na krok, 
w mojej sytuacji szalony — bez jakiejkol­
wiek protekcji wyjechałam do Moskwy r 
przyszłam do samej Obrazcowej. Był to rok 
1989. Spotkałam tę piękną kobietę, śpie­
waczkę światowej sławy już na korytarzu 
Konserwatorium, gdy .wychodziła po 
przesłuchaniu grupy kandydatek do swojej 
klasy. Poprosiłam, żeby wysłuchała też 
mnie. Tak po prostu, bez konieczności u- 
czenia. Chodziło mnie ojej opinię. Artystka 
zaprosiła mnie nazajutrz do domu. Z  og­
romnym wzruszeniem przekroczyłam jej

•niezwykły tchnący muzyką i uduchowie­
niem dom. Wykonałam arię Elwiry z opery 
"Ernani" Verdiego. "Co chciałabyś ode 
mnie?" —  spytała pani profesor. Powie­
działam, że chciałabym w Moskwie uczyć się 
na aspiranturze. "Jeśli chcesz, będę rada cię 
uczyć" —  usłyszałam.

—  I  tak minęły moskiewskie cztery lata 
nauki. Bardzo ciężka praca, żyde w akade­
miku, trudności studenckie —  wszystko to 
głupstwo w porównaniu z możliwością szli­
fowania wokalistyki u takiej mistrzyni 1 ob­
cowania z nią. W  jej gościnnym domu 
byłyśmy jak u siebie. Nauczycielka karmiła 
nas, troszczyła się, organizowała nasze wys­
tępy. Nie zapomnę swego solowego koncer­
tu w Wielkiej Sali Konserwatorium, co prze­
cież jest marzeniem wielu artystów.

—  Tak szczegółowo opowiadam o tym 
okresie swego życia, bo są to jeszcze świeże 
wspomnienia. Jak dotąd był to najpiękniej­
szy okres w moim życiu. A  przy tym —  
byłam ostatnią studentką z Litwy, która 
mogła się uczyć u artysty światowej sławy...

za darmo. Teraz za wysłanie studentów do 
jakichkolwiek znakomitości trzeba wyłożyć 
dziesiątki tysięcy dolarów.

Niepostrzeżenie przechodzimy na 
temat bardziej przyziemny —  jak się żyje 
dziś artystom początkującym a i nie tylko 
początkującym. Czy mogą się poświęcić 
całkowicie sztuce, szlifować swoje mis­
trzostwo, nie myśląc o  tym, czy starczy 
pieniędzy na niezbędne rzeczy, na stroje 
sceniczne. Halina śmieje się perliście, stara 
się żartować, dowcipkować, aż w końcu po­
ważnie wypala: "Nie wiem, na jak długo 
starczy mi optymizmu".

t—Pyta pani, jakie mam marzenie zawo­
dowe. Mam zaproszenie na staż do Nie­
miec, do Bach Akademia, gdzie zamierza 
się stawiać oratorium. Mogłam wyjechać do 
Mediolanu, zdałam nawet egzamin, ale mu­
siałam zapłacić 12 tys. dolarów. 1 skończyło 
się na moich Izach, bo pieniędzy oczywiście 
nie mam takich i nie dostałam. Można by 
zrobić nagrania, ale też mnie samej na to nie 
stać. W  swoim repertuarze mam polskie 
pieśni, Moniuszki, Szopena, więc może bym 
jako Polica znalazła sponsorów w Warsza­
wie.

Rozumiem, że dotknęłam bolesnego 
tematu: braku sponsorów czy mecenasów 
—  jak kto woli. W  społeczeństwie, do 
którego tak dziś dążymy, sztuka bez spon­
sorów  nie m oże istnieć. Sponsorzy 
zakładają stypendia artystyczne, wysyłają co 
zdolniejszych na staże, opłacają nagrania, 
podróże. Tylko jedź, rozsławiaj swój kraj no 
i moją firmę. Wracaj jeszcze znakomitszym 
artystą.

—  Przypuszczam, że sponsorów pani 
nie powinno zabraknąć. Jedyna Polka —  
śpiewaczka profesjonalna z takim bogatym 
talentem i jedyna z Litwy po szkole Obraz­
cowej. Nasze polskie firmy powinny na 
panią chuchać i dmuchać.

—  Jakoś tego nie zauważyłam. Zdaję 
sobie sprawę, że sponsorzy też mają się

przekonać co do mnie-. Właściwie jeszcze 
tylko pół roku jestem po tej wielkiej nauce. 
Gotowa jestem wystąpić podczas kon­
certów polskich zespołów, może coś pomóc 
w ich organizacji. Zdążyłam zauważyć, że 
nasze rodzime imprezy są na pewno wzru 
śzające, ale wymagają bardziej fachowego 
wyreżyserowania. Wiem, że kiedyś nawet po 
wojnie były w Wilnie wieczory polskiej mu 
zyki poważnej, a wśród starszego pokolenia 
muzyków są Polacy, którzy mogliby wystą­
pić w kameralnym audytorium. Zresztą 
młodzieżowy kwartet smyczkowy Zbignie 
wa Lewickiego też by nie został na uboczu.

—  Pani-repertuar, oprócz partii opero­
wych, co jeszcze obejmuje?

•— Pieśni sakralne, romanse rosyjskie, 
polskie pieśni z klasyki, szczególnie lubię 
epokę barokowa, nie gardzę takimi kompo­
zytorami,- jak Bajoras, Tarawierdijew, 
słowem wszystko, co wymaga mocnego i 
dramatycznego sopranu.-

Możewięc warto rzucić hasło, które by 
zjednoczyłó Polaków, wykonawców po­
ważnej ambitnej muzyki Oczywiście, nie 
stawiałoby się na masowość i odbiorców, nie 
udałoby się zwołać do Pałacu Sportu, ale 
kameralne spotkania muzyczne z czego a 
propos stare Wilno też było słynne, na­
dałoby polskiemu społeczeństwu 
niekłamanego blichtru i światowej ogłady. 
Już nic mówię o stronie duchowej spotkań 
z wielką sztuką. Siły artystyczne mamy, a 
wśród nich— młoda, utalentowana, wesoła, 
energiczna, wierząca w dobry omen Halina 
Zubel, łącząca w sobie bezpośredniość, 
szczerość i żywotność dziewczyny z Wi- 
leńszczyzny oraz godność gwiazdy.

Krystyna ADAMOWICZ

NA ZDJĘCIACH: nauczycielka i u- 
czennica (od lewej Obrazcowa 1 Ilalina); 
Halina Zubel na Wielkiej Sali Konserwa­
torium Moskiewskiego.

Zdjęcia z archiwum H. Z.

DNI — GOŚCINNE WYSTĘPY M. RODOWICZ

Koncert otwartych serc
: C2erwca br. na zaproszenie Stowarzyszenia Kresowiaków studiu-

Macierzy do W ilna przybędzie Maryla R O D O W ICZ. Następ- 
nia w Pałacu Związków Zawodowych (godz. 16.30 i 19.30) odbędą 

koncerty* **an* Maryla zaśpiewa stare, nowe i najnowsze 
^  to koncerty charytatywne. Za pieniądze zarobione pod-
*Ułitai Cert̂ W ło®tan ê zakupiony sprzęt medyczny dla dziecięcego 
u  w Santaryszkach. Aby takie koncerty mogły się odbyć, potrzebni 
SnQu°S*0r2y- ̂  *5 nimi firmy: Wedel, Żywiec, Ministerstwo Kultury i 
l n y  ’ i in. Koncerty jeszcze się nie odbyły, ale ju ż  dziś w 
dą chciałbym podziękować wszystkim, którzy przyj-
s j y y  * tym samym wezmą udział w tej szlachetnej akcji 
towaf ^bowiem każdy zapłacony lit za bilet wstępu może ura-
dziej w^ u dzieciom. Nie zamykajcie więc swych'serc, tym bar-

B iU ^ °^an*e Z Marylą Rodowicz was nie zawiedzie.
"Kutfe ®°^Da będzie nabyć w Zarządzie Głównym ZPL , w redakcji 

p0fti//k6skiego" oraz księgarni "Aura".
J polecam Państwu wywiad z panią Marylą.

** Pan> ,<KUkc

Ŵ i ie w « . '* r!lel',KZ!raly- Oj®*™
Wilnie, p ł.. ^nisławowie, a mama w 

lU do Nazaretanek, a 
*113 Uniwersytecie Ste- 

PraSnj dwa wy-praum; Z. owa wy-
Potem praco- 

“* **jże uczelni. W 1945

roku wyjechali do Polaki. Los tak 
chciał, że wagon, w którym znajdował 
się mój ojciec, skierowano do Zielonej 
Góry. Następnie dołączyła się do niego 
mama. Ja urodziłam się w Zielonej 
Górze.

—  Czy oprócz pochodzenia łączą 
Panią inne uczucia z Wilnem?

—  Tak, bardzo głębokie. Przeko­

nałam się o tym, kiedy pierwszy raz 
przyjechałam tu z koncertami. Od razu 

' pokochałam to miasto, od tych pierw­
szych spacerów po Wąskich uliczkach, 
zaułkach, które znałam z opowieści ro­
dziców. Cały nasz dom przesiąknięty 
był Wilnem. Wtedy to odwiedziłam 
cmentarze Rossę i Bernardyński. Na 
tym ostatnim pochowany jest mój dzia­
dek. Zwiedziłam kościoły, w tym św. 
Ducha, gdzie była chrzczona moja 
mama.

. —  Kiedy ostatni raz była Pani w 
Wilnie?

—  Była to pamiętna podróż, gdyż 
pojechałam tam będąc w ciąży, z dziec­
kiem, które ma obecnie 6 lat. Telewizja

moskiewska kręciła audycję, która roz­
poczynała się od słów;— Jechałam po­
ciągiem — a głos zza kadru pytał; — 
Dokąd? Odpowiadałam — Do swojej 
Ojczyzny.

—■ Jak to, przecież twoją Ojczyz­
ną jest Polska, mieszkasz w Warsza­
wie?

— Tak, lecz tu jest również moja 
Ojczyzna, tu znajdują się groby moich 
przodków, tu też czuję się bardzo swoj­
sko i rodzinnie. Uważałam, że muszę 
koniecznie zrobić ten program, tak 
bardzo mi na nim zależało, ze względu 
na Polaków tam mieszkających. Jakby 
ku pokrzepieniu serc.

—  Nie był to wyjazd koncertowy?
— Miał być koncert, aleja się prze­

ziębiłam, więc musieliśmy go odwołać.
— Wróćmy do Pani piosenek. 

Jaką Pani nąjbardziej lubi?
—  Nie umiem odpowiedzieć na to 

pytanie, ponieważ wszystkie, które ' 
śpiewam, bardzo lubię. Gdyby było 
inaczej, po prostu wyrzuciłabym je ze 
swego repertuaru.

—  Czy ma Pani receptę na życie?
- — Trudno o takowę. Lubię nieza­

leżność, staram się, żeby moje życie 
było wypełnione miłością, żeby ta 
miłość do mnie wracała. A  więc rodzi­
na, wychowanie dzieci i koncerty.

—  Co Pani zaśpiewa w Wilnie?
■— To co śpiewam też w Polsce.

Mój repertuar składa się ze starych 
przebojów, z piosenek nowych i riaj 
nowszych. Jestem gotowa zaśpiewać 
wszystko, o co poprosi mię publicz­
ność. Jeżeli komuś się przypomn 
jakaś moja piosenka i krzyknie z wi 
downi: "Marylo, zaśpiewaj ..." Zaś 
piewam!

— Co chce pani powiedzieć wił 
niukom?

— Że ich kocham wszystkich i bar­
dzo się cieszę na ten przyjazd.

—  I na zakończenie jeszcze jedno 
pytanie. Czy Pani Imię Maryla koja­
rzy się dla Pani z Imieniem kochanki 
Adama Mickiewicza?

—  Kiedyś przeczytałam w "Przek­
rój u", że pewna dziewczynka w wypra­
cowaniu szkolnym napisała "że Mic­
kiewicz kochał się w Maryli 
Rodowicz”. To było bardzo zabawne. 
To znaczy ja mam na imię Maria, ale 
od najmłodszych lat w domu byłam 
Marylką, no i tak została Mój pra­
dziadek pracował w majątku Weresz- 
czaków, był zarządcą, więc, być może,
z tego powodu rodzice takie nadali mi ~ 
imię.

— Bardzo Pani dzlfkąjf za roz­
mowę i życzę udanego pobytu w Wil­
nie.

Rozmawiał 
Waldemar CHOROŚCIN



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 4 czerwca 1994 r. &

T W Ó J  R Ó W I E Ś N I K

Robert
Imię: Robert 
Nazwisko: Rautuszewicz 
Data urodzenia: 24. X L 1971 r. 
Znak Zodiaku: nietypowy 

Strzelec
Wzrost: 1,68 cm 
Kolor oczu: niebieski.
Studia: IV  rokj^Ł polskiego i 

biologii
Hobby: oglądanie filmów z 

prawdziwego zdarzenia 
Radio: didżej
Co mnie pociąga: praca w 

radiu
Co mnie razi: chamstwo i 

brutalność w  ludziach.

—  Czy chętnie udzielasz wywia­
du?

— Nie jest to dla mnie uciążliwe.
—  W  radiu słyszymy zazwyczaj 

muzykę współczesną, czy lubisz mu> 
zykę poważną, na przykład Bacha, 
Beetbovena, Chopina?

— Lubię każdą muzykę, zależnie 
od nastroju. Przesadziłbym mówiąc, 
że tak na okrągło mi towarzyszy. Cza­
sami po wykładach i pracy wolę 
^posłuchać ciszy".

—  Poza radiem, studiami —  co 
cię nąfbardziej interesuje?

— Film, teatr. Zwłaszcza do tego 
ostatniego niezbyt często zaglądam 
ostatnio, no ale kiedy już się idzie, to 
prawdziwa przyjemność. Na to, co się 
lubi, trzeba mieć czas, lecz ten ciągle, 
udeka...

—  PrijjaźA. Co w niej cenisz?
—  Przede wszystkim szczerość. 

Chyba człowiek nie powinien mieć 
wielu przyjaciół, po prostu powinni 
być wierni

—  Marzenie?
—  Mieć wygodnie i ładnie urzą­

dzony dom.
— Wnioslnąję z tego, ie ząjmuje 

on duto miejsca w twoim życiu?
— W zasadzie jestem domato­

rem.
— Spoglądając w lusterko i

hzła kiedyś zamyślona 
Mulicą. Z n ó w  m iała

Świetna polszczyzna, do której 
miłość wyniósł z rodziny, pewność sie­
bie — to właśnie on!

pytąjąc: "Panie Rautuszewicz, czy 
jest pan człowiekiem tolerancyj­
nym?", Jaką byś odpowiedź otrzy­
mał?

— Bez fałszywej skromności 
stwierdzę, że ...tak.

—  Przeciw czemu się buntujesz, 
czego nie lubisz?

— Rzadko się buntuję, nie jestem 
typem buntownika, chociaż nauczy- 
ciele w szkole byli innego zdania... 
Czego nie lubię? Ody nie wykonuję 
własnych postanowień.

—  A teraz tradycyjne pytania 
typu: ulubione kolory, zwierzęta, 
pora roku?

—  Jaskrawych nie lubię, pozos­
tałe są do zaakceptowania. Wszystkie 
zwierzęta są fajne, w domu mam psa. 
Zaś pora roku..? Wszystkie cztery 
mają swe niepowtarzalne chwile, lecz 
raczej lato.

Zadałam też pytanie: "Twój 
ideał dziewczyny". Jednakże zgod- 
nie doszliśmy do wniosku, że kieru­
jemy się pewnymi wartościami, to 
jest ta osoba, którą się pokocha, 
którą się uzna, że jest kimś, na 
kogo się czekało. I te wartości, 
które ona reprezentuje, stają się 
najważniejsze.

Mirek
Imię: M irek 
Nazwisko: Wysocki 
Data urodzenia: 18.YIL75 r. 
Znak zodiaku: Rak 
Wzro6fc 1,84 m 
Kolor oczu: brązowy 
Studia: I  rok  inżynierii na 

Wileńskim Uniwersytecie Tech­
nicznym

Hobby: sport 
Radio: didżej
Co pociąga: podróże i deszcze 

w nocy
Co razi: chamstwo i brak to­

lerancji

—  Czy lubisz poezję?
—  Wolę poetów współczesnych i 

biały wiersz. Z  jednej strony to wygląda 
nieco bezsensowne, z drugiej— można 
znaleźć dosyć ciekawe myśli Lubię po­
ezję nowoczesną, bo jest bardziej "dzi­
siejsza" i zrozumiała dla mnie.

— Opowiedz coś ciekawego, za­
bawnego ze swego tycia.

— Chyba najciekawsze było to, że 
się urodziłem.

—  Co lubisz najbardziej?
— Leżeć i nic nie robić.
— Tylko?
—  Gdy mam wolny czas, to lubię 

czytać. Mogą być książki przygodowe 
lub fantastyki, albo idziemy z kolega­
mi do kawiarni.

— Dziewczyny jakoś omijasz.
—  Na razie me chcę się wiązać z 

żadną. Jako koleżanki, owszem, są 
bardzo miłe.

—■ Ale dlaczego traktujesz je z 
takim dystansem?

—. Na razie nie chcę tej tzw. 
miłości.

—  Uciekasz od niej?
—  Specjalnie nie, ale i nie gonię 

za nią.
— Wierzysz w miłość?
— Może jest, ale na razie nie bar­

dzo mnie obchodzi. Jak jest się zako­
chanym, to nie czuje się wolnym. Chcę 
być wolny.

— Wydąje mi się, ie uciekasz w 
swój własny świaL A ten zewnętrzny 
cię nie interesiąje?

— ...Porozmawiajmy o tobie, jako 
o osobowości —  powiedziałam robiąc 
poważną minę.

—  Moja babcia też jest osobo­
wością!

—  Nieładny, szary. Nje twierdzę, 
że cały świat — jest taki. Ale ta szara 
codzienność już się znudziła. Co my 
mamy z tego żyda: dom, nauka, praca.

—  Przysłowie powiada, że 
człowiek jest sam kowalem swego 
losu. Co ty na to?

—  Też prawda. Żyję tak, by nic 
żałować lego, co przeżyłem. Wiele za­
leży od przyjaciół.

— A dużo masz?
—  No, znajomych ta  dużo, lecz 

przyjaciół, takich prawdziwych —  
mało.

— Wymieniłbyś?
— Musiałbym długo, długo 

myśleć... Siostra... W  trudnych chwi­
lach jest normalnie oparciem. Dużo 
pomaga. Każdy ma swoje problemy i 
na swój sposób je rozwiązuje. Lubię z 
nią oglądać filmy, takie różne horrory. 
Ona jest przerażona, a ja się śmieję.

—> Twoje hasło życiowe?
— Żyje się tylko raz.

Rozmawiała 
Zyta KOŁOSZEWSKA 

Fol M. Paluszkiewicz

MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

kłopoty w domu. Zastanawiała 
s ię  w łaśn ie, czy jes t jakiś 
sposób na ich rozwiązanie...

On, w  szortach i beżowej 
koszulce, stał oparty o ścianę 
kiosku z  gaze­
tam i. C zek a ł NASTOLATEK TEŻ MA SERCE 
chyba na swój
au tobu s. N ie   J  _  m >  *

zwróciłaby wte- R U (lO W tO S «i H łllO S C  
dy na N ie g o

i t m w

<V

żadnej uwagi, 
gdyby nie ten fantastyczny od­
cień jego  włosów. "Są szcze­
ro z ło te '—  pomyślała:

•  •  •

N a z lo t harcerski trafiła 
przypadkiem. Niedawno poz­
nany kolega spytał ją kiedyś, 
czy nie chciałaby działać w  har­
cerstwie. Postanowiła zastano­
wić się nad propozycją. Kolega 
za p o zn a ł ją  z  pew ną dru­
żynową, a ta zaprosiła na trzyd­
niowy biwak pod namiotami 
do Połukni. Pojechała w na­
dziei, że przeżyje tam prawdzi­
wą przygodę, ale już pierwsze 
chwile przyniosły jej masę roz­
czarowań. P o  przybyciu na 
miejsce trzeba było rozbić na­
miot, lecz żadna z  harcerek, 
nawet drużynowa, nie miała 
pojęcia, jak to się robi. Ta  ich 
n iep o rad n ość  zaszokow ała  
dziewczynę. Któraś poszła po 
komendanta. Bardzo długo jej 
nie było, aż wreszcie wróciła z  
rudym chłopakiem. Dziewczy­
na spojrzała i oniemiała. T o  był 
chłopiec spotkany kiedyś przy­
padkiem na ulicy. Natychmiast 
zabrał się do tłumaczenia har­

cerkom sztnki rozbijania na­
miotów, one jednak w żaden 
sposób nie mogły się w tym 
połapać.,. Musiał więc elemen­
tarne rzeczy tłumaczyć wciąż 
na nowo. Dziewczyna patrzyła 
na niego i nie mogła zrozumieć 
zmiany, jaką w nim zauważyła. 
Tam  przed kioskiem z gazeta­
mi wydawał się jej taki nie­
dośw iadczony, n ieporadny 
życiowo, nawet riieco naiwny. 
Tutaj —  tryskał entuzjazmem, 
pewnością siebie. Wiosenny 
w iatr targał jego  wspaniale 
rude włosy, a iskry lekkiej iry­
tacji płonęły mu w  oczach. 
D ziew czyna stw ierdziła, że 
p iękniejszego chłopaka nie 
spotkała nigdy dotąd.

Następny, dzień  pow itał 
h arcerzy  ponurą mżawką, 
k tóra  po k ilku  godzinach  
przeistoczyła się w prawdziwą 
ulewę. N ie było mowy o  orga­
nizowaniu g iy tenisowej, ani 
też  planowanego festiwalu. 
Wszyscy ponur/y niczym noc 
siedzie li w namiotach, pró­
bując wymyślić coś dla rozwe­
selenia twarzy. I wtedy znów 
pojawił się on —  rudowłosy

komendant 
z l o t u .
P r z y s z e d ł  
do namiotu 
z  g itarą  w 
ręku i. zap­
roponow ał 
u r z ą d z i ć  
śpiewanki. Wszyscy niccho- 
ruszyli się z  miejsca; ( jy  
całkowicie już znicchęcoii J 
harcerstwa, patrzyła na |{L 
zdziwionymi oczyma. 
grać, a dźwięki wydobywajj 
się spod jego palców, byjyj 
jej serca prawdziwym, kojto_ 
balsamem. Mogłaby lak g o j 
nam i słuchać jeg o  gragl 
Przywrócik) ono jej j ą  
siebie i wiarę w to, że harccrJ 
wo naprawdę ma jakiś scns.fi 
upływie godziny dziewo 
wiedziała już na pewno, k J  
będzie mogła opuścić 
z  którą tu przyjcchab.i& 
wydał się jej nagle o wiele li 
szy i bardziej kolorowy. f t J  
że jest zakochana i nic ją« 
obchodził fakt, iż rudowlml 
komendant zlotu być możca 
wic nawet o  jej istnieniu...

IMffliI
Rys. Wioletty SekMol

KARTKI Z PAMIĘTNIKA

Pamiętnik Anny
(ciąg dalszy po latach)

Czytelnicy chyba ju ż nie pamiętają poprzednich odcinków 
"Pamiętnika Anny*. W tedy to była naiwna i być może głupiutka 
nastolatka, która dzieliła się z Wami swymi myślami, marzenia­
mi, całym swym życiem. Z  nastolatki wyrosła na dorosłą pannę, 
potem założyła rodzinę. Tym niemniej pragnienie dzielenia się 
swymi przeżyciami nie zgasło w niej mimo różnych perypetii 
życiowych. Pamiętnik nie jest pisany na zamówienie redakcji, 
lecz dla tych, którzy często przeżywają to samo co i Anna, i którzy 
potrafią słuchać i rozumieć innego człowieka.

Znowu wyszłam ze swojej sko­
rupki. Z  czym? Z  przekonaniem, 
że coś jest nie w porządku zc mną, 
z nami. Z  natury jestem optymist­
ką, ale coś się dzieje teraz z opty­
mistami, że częściej zamykają w 
sobie ten swój optymizm (jeśli się 
jeszcze zachował), mają wyłącznie 
dla swego użytku. A  no, bo takie 
czasy, trudno się uśmiechać, gdy 
wiecznie czegoś brak i  coś nie tak. 
Smutne, że człowiek tak lekko się 
poddaje "czasom”. Może warto w 
samym sobie ustanowić "swoje 
czasy"?

Powiecie, że jednak nie można 
uciec od podwyżek cen, od zawie­
ruch w Gruzji, od rzezi w Ju­
gosławii. Może i nie można. Ale 
najpierw trzeba zacząć "prze­
żywać" za siebie. Brzmi egoisty­
cznie, ale mam nadzieję, że ktoś 
jednak dobrze mnie zrozumie. Ja, 
np. 'pragnę zachować dla siebie 
swój Świat w całości. Chcę mieć 
zdrowe nerwy i w spokoju wycho­

wywać dziecko. Zaczęłam mniej 
wrzeszczeć na męża, gdy coś bywa 
nie tak. Owszem, zdarza się I teraz 
podnosić głos, ale w porównaniu z 
okresem świeżo po ślubie, to niebo 
i ziemia. Przestałam histeryzować, 
bo i tak to nigdy nie pomaga, i tak 
mąż zrobi swojc.Tak więc teraz 
mam opinię kobiety "o żelaznych 
nerwach". I  czuję się o wicie le­
piej-

Czasami myślę, co właściwie 
ma do powiedzenia "kura domo­
wa" w swoim pamiętniku? Pisać o 
tym, co się robi każdego dnia? 
Mogę zapewnić, że jedno i to samo. 
Jeśli się oczywiście nie ma przyja­
ciół, telewizora, książek i dobrego 
męża, który mimo zmęczenia po­
trafi porozmawiać z żoną i pobawić 
się z córką. O, właśnie córka. To 
najbardziej urozmaicony element 
w życiu domowym. Czasami dop­
rowadza do łzawego wzruszenia, 
czasami do nerwowego szoku. To 
wszystko uważa się za normalne.

Przynajmniej w jej głowic. I 
ogóle, jestem ciekawa, co ic n 
dzieci myślą, bo przccicz c 
myślą. O dzieciach możni j 
grube powieści, ale na co dzielić 
z nimi ciężko.

*

... Czego nam najhardziej | 
kuje? Pieniędzy. I'rzynajnniqł 
proc. ludzi tak powie.' 
Chciałoby się mieć wielki pngrtuM 
dom, obok piękny, kwitnący | 
samochód. Ktoś many1 
podróżach. Kiedy widzę w leliwij 
wszystkie reklamowane ?crui? 
komfort i egzotykę, myślęsijpM 
ktoś z tego korzysta, a ktoś o 
życic będzie siedział przed i 
nem i połykał ślinę. W takiej d 
budzą się wc mnie brzydkie* 
tynkly.
• Gdzie można zarobićj 

dze? Nic mówię o minimum ■  
przeżycie, a o  takich picniąd**f 

które by można było zc JpoWJ 
nym sumieniem kupić szafę, 
lekarstwa, mięso, soki, owoce. 
rzywa. Zresztą, co ja tu 
każdy w sobie ma podobną I1* 
Faktem jest, że na zakładwij' 
fabrykach na to się nie zarób-'' 
komercji trzeba "wleźć"i 
mieć kapitał. Więc siedzę**”  
i gryzie mnie sumienie. Bo i* 
dowie np. nic mogłabym pr#*** 
a "umysłowo"— nicjcstcmjipl 
niona żadnym papierkietq^_ 
mi pisać pamiętnik. CzegoJ|S 
życzę. Szczerze mówiąc 9 ^  
to, utwierdza w przekonani 
robi się jakąś pracę. 1 na dustf ,| 
jakby się pogadało serd*®^ 
Myślę, że będziemy często#*; 
rozmawiać. To bardzo polt 
w nasze czasy...

3S B
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pomorski "Wspólnoty Pobkiej". Konkurs poświęcony był 50 roczni­
cy bitwy żołnierzy 2 Korpusu o Monte Cassino. Stryjeczny dziadek 
Darka oraz mąż ciotecznej babci walczyli pod Monte Cassino.

Właśnie Darek o nich napisał. W Szczecinie jury konkursu 
przyznałomuIII nagrodę. Darek został zaproszony do odebrania jej 
i uczestniczenia w uroczystościach.

Uroczysty apel, Msza Święta w Bazylice Archikaledralnęj za 
wszystkich, kto walczył pod Monte Cassino, żywych i poległych, 
uroczystości w Zamku Książąt Pomorskich, spotkanie koleżeńskie 
kombatantów i gości —  wszystko to, jak mówi Darek, zostanie mu 
w pamięci na całe życie.

Dziś publikujemy pierwszą część prac/ Konkursowej Darka. 
Nazywa się "Kwiaty Monte Cassino". Drugą część, zatytułowaną 
"Czerwona Ośmiornica", zamieścimy w następnym naszym zestawie.

A  od Was, drodzy Czytelnicy "Pro i Contra", czekamy na listy z 
opisem ciekawych losów Waszych przodków.

! i I y

mm
|

Więź pokoleń
Czy cię zastanawiamy, co oznaczają słowa "więź pokoleń", które 

często słyszymy? Więź pokoleń... nieco zagadkowy, nieco Uroczysty, 
a często abstrakcyjny zestaw dwu słów. Czy naprawdę tylko to?

Nie jesteśmy sami— na szczęście —  na świede. Mamy rodzinę 
bliższą i dalszą, mamy przyjaciół. A le mamy też bliskich nam ludzi, 
którzy już nie są z nami. Odeszli na zawsze. Co wiemy o ludziach, 
ayje Dazwisko nosimy, rysy twarzy, charakteru —  o swoich dziad- 
■ pradziadkach, których nigdy nie znaliśmy, a tylko spłowiałe 
zdjęci* w albumach ukazują nam jakichś ludzi w staroświeckich 
suojacb, panów z wąsami "na sztorc" i z  wypomadowaną śmiesznie 
fryzurą z przedziałkiem pośrodku? Co wiemy o tej pani w koronko­
wym żabodc i z fryzurą z koczldem "a la Eliza Orzeszkowa”? Że była 
u c ,  prababcia —  i tylko tyle.

A  przecież nasza rodzina —  to nasze korzenie. Korzenie, z 
których niczym zielony pęd wyrośliśmy i siły życiowe z ich soków 
bierzemy. Odcięty pęd usycha. Człowiek również bez tej więzi du­
chowej nie przetrwa. Nie, nie umrze fizycznie, ale duchowo skarleje.

A  więc —  jak daleko w głąb pokoleń sięga wasza wiedza o 
najbliższych? Wypytajcie rodziców, dziadków o waszych przodkach. 
Jacy byli, kim byli, jaki ślad po sobie na ziemi zostawili? Skąd 
pochodzili?

Wypytajcie, dowiedzcie się, napiszcie— wyślijcie do nas. Hasło: 
Więź pokoleń. Bo pamiętajcie —  człowiek żyje na tym świede 
dopóty, dopóki ktoś go pamięta, wspomina. Ktoś o nim mówi, tęskni 
do niego.

Dziś zamieszczamy wspomnienia o przodkach Darka Boruse­
wicza z Niemeńczyńskiej Szkoły Średniej.

O nim chciałabym opowiedzieć nieco szerzej.
Darek brał udziąłw konkursie, kiócyzoiganizował Oddział Zachodnio-

ffa konkurs "Bitwa żołnierzy o Monte Cassino"
Po przeczytaniu w gazecie warunków konkursu podjąłem 

dacyzj< uczestniczyć w nim i przytoczyć dwa losy krewnych 
mojej rodziny, którzy brali udział w bitwie o Monte Cassino. Są 
nimi Władysław Połaczański (mąż siostry babci Wiktorii) oraz 
Ignacy Borusewicz (brat mego dziadka Dominika).

Kwiaty Monte Cassiio
Bohaterowie opowiadania 

mieszkali w powiecie wileńsko-tro- 
ddni gminy mickuóskiej (5 km od 
N.Wilejki). Właśnie tutaj w maju 
1939 roku miody pracownik leś­
nictwa Władysław Połaczański żeni 
się z Emilią Frandriewicz. Młoda 
para wkraczając w życie małżeń­
skie, nie wiedziała, że ich szczęście 
potrwa zaledwie cztery miesiące.

Jesień —  to czas plonów. Ale 
jesienią 1939 roku najobfitsze pio­
ny w walczącej Polsce zbierała 
faierć. Żołnierzy, którzy nie zdą­
żyli polec na polu walki, czekały la- 
gry, tortury, prześladowania. Los 
ten podzielił również Władysław 
Połaczański, który dostał się w 
szpony NKWD i osadzony został w 
lagrach pod Charkowem. Prowa­
dzono tam selekcje, wyszukiwano 
przede wszystkiir. oficerów.

Władysława uratowały ręce, 
które z natury miał duże i silne. 
Dzięki nim nie znalazł się wśród 
tych pierwszych idących na zagładę. 
Walcząc z zimnem i głodem wie­
dział, że w domu czeka nań żona 
Emilia. Władysław jeszcze nie wie­
dział, żew kwietniu 1940 roku uro­
dził mu się syn Strfc..

Władysław Anders ratuje re­
sztki Polaków pozostałych przy ży­
ciu w lagrach sowieckich. To właś­
nie pod jego dowództwem Wła­
dysław trafił do Iranu, Syrii i pod 
Monte Cassino. Podczas ataku zo- 
staje ciężko ranny w pierś. Miał 
szraęście, kula utkwiła nieopodal 
swa. Pozostała jednak tam na za­
msze, ponieważ operacja mogła go
tosztować życie.

Skończyła się wojna. Wyma- 
rcony cel został osiągnięty. Zwycię­
skie armie wracały do swych

państw, gdzie czekały żony, matki, 
dzieci. Tylko dla Polaków, którzy w 
tej wojnie ucierpieli najbardziej 
(stracili coś więcej niż swoich bli­
skich, krewnych: stracili swe państ­
wo) ta wojna trwała nadal Prze­
grać ją  znaczyło— stracić wolność. 
Byli zmuszeni tułać się po innych 
krajach w oczekiwaniu powrotu do 
wolnej Ojczyzny. Tułaczka zdawała 
się trwać wieczność. Jedni doczeka­
li się kresu swego wygnania po kil­
kudziesięciu latach —  inni nigdy.

Po wojnie Władysław z przy­
jaciółmi pozostał w  Londynie. Jako 
pierwszy z  kolegów przyjechął na 
Wileńszczyznę pan Grochowski 
(imienia nie znam), który miał 
przed wojną rodzinę i dwoje dziecL 
T o  właśnie on przekazał radosną 
wiadomość i adres żonie Władys­
ława. W  taki sposób pani Emilia 
dowiedziała śę, że mąż jest żywy i 
mieszka w Londynie. Mimo że ko­
lega dał jej adres, bała się pisać, 
ponieważ mogła narazić siebie i sy­
na. Jednak radość i miłość były 
większe od strachu, zdecydowała 
się na list, z którego Władysław do­
wiedział się, że ma syna.

Mały Stefan mieszkał z mamą 
u babci Franckiewicz na kolonii 
między wsiami Wiktoryszki i Kiwi- 
szld. W  odległości 1 km od majątku 
Borki, które przed wojną należały 
do premiera R P  Prystora.

Ojciec, aby nie narazić zbytnio 
rodziny, przesyłał na urodziny syna 
pocztówkę. Na wszystkich przesy­
łanych pocztówkach był bukiet 
kwiatów we flakonie. Po każdej ta­
kiej pocztówce przyjeżdżali pobie- 
dą pracownicy NKW D w skórza­
nych kurtkach. Przeprowdzali ba­
dania: co pisze, gdzie mieszka,

E a n  C lu h

Pearl Jam 
z przepisu babci

* earl Jam powstał w 1991 roku z 
innego znanego zespołu Mot- 

- _ rWe Bonę. Wielu zastanawia się, 
laka nie mająca większego sensu 

babcia wokalisty Eddiego 
robiła znakomity dżem, który

znikał po wizycie wnuka i 
T W *  z zespołu. Eddie i spółka po­

nowili upamiętnić znakomity prze- 
•** hbd i tak jut zostało.

*za płyta zespołu "Ten" to 
prosu, nieskomplikowana muzy- 

po trzech miesiącach od 
kilk̂ r̂ !f*Ua S^py- To, co działo się po
*uchI ,<* nUch ra jp s  ptyty m  >*-
^przebojów, przerosło najśmielsze 

zespołu. Płyta sprzedała 
^ “ “MUonowym nakładzie, a to- 

‘ frcmS01*  *ak "AUve?\ "Even Flow", 
dto#*5 miesiące królo- 

na Uw*ch przebojów.

Na drugą płytę musieliśmy czekać 
blisko dwa lata. Album "Vs" jest bar­
dziej muzycznie pizemyślany i rewela­
cyjnie pod względem technicznym za­
grany. "Va" dotarł na szczyty list
przebojćw na całypUwiccie. Tytuł płyty
nie znajduje się ani na krążku ani na 
okładce. Początkowo album musiał się 
nazywać "5 Against One" (pięciu pize-

gdzie pracuje, czy ma zamiar przy­
jechać?

Pewnej letniej nocy 1952 roku 
nie opodal Borek, na końcu wio­
ski Wiktoryszki zostali zrzuceni 
dwaj spadochroniarze. Jeden z 
nich przy lądowaniu trafił na je ­
dyną, rosnącą nad Wilenką sosnę. 
Uszkodził nogę i żebra, zawisł 
wraz ze spadochronem na jej 
wierzchołku. Kilkakrotnie jego 
przyjaciel posyłał w niebo ognie 
sygnalne, wskazujące miejsce swe­
go lądowania, lecz ranny wiedział, 
że o własnych siłach nie będzie się 
mógł poruszać. N ie chcąc obcią­
żać przyjaciela, zażył truciznę. Do 
dziś dnia pozostaje tajemnicą, ja­
kie mieli zadanie i skąd przybyli.

Od tamtego dnia zaczęło się 
piekło w rodzinie Połaczańskich. 
Kolejny przyjazd ekipy śledczej . 
Tylko tym razem już zabrakło "dy­
plomacji". Świdrowali podłogi w 
domu, pruli ziemię przyrządami ze 
słuchawkami, sprawdzali każdą 
bruzdę kartofli. Sprawdzono nawet 
wierzchołki starych jodeł w lesic. 
Przez cały rok, nawet zimą w pobli­
skim lesie w namiotach stacjono­
wali żołnierze NKWD, w oczekiwa­
niu dalszych zrzutów spadochro­
niarzy. Przed Bożym Narodzeniem 
jednego ze starszych mieszkańców 
wsi , idącego do lasu po choinkę, 
schwytali żołnierze NKW D jako 
szpiega. Tylko dzięki ofiarności i

ciwko jednemu). W  ostatniej chwili Ed­
die, Jeff Ament (bas), Dave Abbruzze- 
ic  (perkusja), Mike McCready (gitara) 
i Stone Gossard (gitara) zdecydowali 
się na skrócony tytuł "Vs", od "versus”
—  przeciwko.

Dobrała Łucja 8. 
Reprodukcje ze zdjęć T. Wainie- 

w k a

odwadze sąsiadów staruszek po kil­
ku tygodniach został zwoiniooy.

Stefana, który miał już 12 lat, 
wychowywała w zasadzie babcia. 
Pani Emilia pracowała w nowowi- 
lejskiej mleczarni. Po kolejnym 
przesłuchaniu, które nie dało ocze­
kiwanych rezultatów, z mleczarni w 
niewyjaśnionych okolicznościach 
zginęła część dokumetów. Wszczę­
to sprawę kamą, wyrok brzmiał 3,5 
lat pozbawienia woinośd Na szczę­
ście umiera "wielki wódz narodów*. 
Pani Emilia wróciła do domu po 6 
miesiącach po ogłoszeniu amnestii.

Stefan pozbawiony był dzie­
ciństwa. Wszystkie rewizje, bada­
nia, zastraszenia, uwięzienie matki 
sprawiły, że chłopak f tzedwcześnie 
dojrzał.

Władysław, znając sytuację na 
Litwie, ograniczał do minimum 
korespondencję. Bardzo tęsknił za 
żoną i synem. Jedyna więź, to jak 
zawsze na urodziny syna —  pocz­
tówka. Ale czym była dla nich ta 
pocztówka z kwiatami? To —  wia­
ra, nadzieja i miłość, która doda­
wała sHy w pokonywaniu wszystkich 
trudności

Ojciec na pocztówce w 1954 ro­
ku dopisał, że kwiaty są piękne, gdy 
są" w bukiecie". "Synku! Zbieramy 
rozrzucone kwiaty do bukietu", 
•tylko żona mogła zrozumieć sens 
jego kartki pocztowej —  podpo­
wiadał, że muszą wyjeżdżać z 
ZSRR.

W  1956 roku Emilia ze Stefa­
nem oraz babcią szykują się do wy­
jazdu do Polski, aby nareszcie ro­

dzina mogła połączyć się w Anglii. 
W  1956 roku Połaczańscy opuścili 
swe rodzinne strony.

Z  jaką nadzieją i myślami Ste­
fan śpieszył do ojca, trudno prze­
kazać w słowach. Los zrządził ina­
czej. Kula, która tkwiła w piersi 
przez 12 lat, dokonała swego i nie 
dała Władysławowi spotkać się z 
żoną i synem. Straszny cios był za­
dany 16-ietniemu chłopcu!

Pani Emilia została wierna pa- J 
mięci swego męża, z którym prze­
żyta 4 miesiące. Dziś mieszka w 
Białymstoku. Syn Stefan założył 
rodzinę, ma troje dzieci. W  tym ju­
bileuszowym roku planuje poje­
chać na grób ojca do Anglii.

Gdy syn siyszy słowa piosenki | 
"Czerwone maki na Monte Cassi­
no", to wspomina kwiaty z pocztó-1 
wek na dzień jego urodzin, jak rów- [ 
nież kwiaty, które wyrosły na ziemi 
skropionej krwią jego ojca.

Hasło "Wiara, Honor, Ojczy­
zna" były dla niego ideałem najwyż-1 
szym. Tym samym dał wzór nam 
wszystkim, a szczególnie synowi, 
który ma obowiązek przekazywać 
niezłomność ducha młodym poko- [ 
leniom. Być godnym pamięci Ojca.

(C d jt )

Dariusz BORUSEWICZ I

NA ZDJĘCIACH: autor pracy 
konkursowej Darek Borusewicz; [ 
drugi od lewej Władysław Poła- 
cłaliakl; czwarty od lewej Ignacy j 
Borusewicz.

Fot T. Wainlcwlcza oraz z archi* 
wam rodzinnego

Okienko liryczne

Mieć serce otwarte i usta zamknięte,
Mieć w duszy zwątpienie i wiarę bez granic. 
Nie mając nadziei i słów Twych zachęty,
I  ciągle powtarzam: to na nic, to na nic!
Za oknem, jak w życiu, raz szarość, raz złoto, 
Za oknem, jak w sercu, to deszcz, to pogoda. 
Nadzieja kwitnąca zamienia się w słotę,
By znów się odrodzić i  znów bez powodu.
I  wciąż tak chodziłam drogami bez końca, 
Wciąż Cię spotykając i tracąc zarazem.
Tak bardzo mi zimno, że nawet pod słońcem, 
Zamienię się w posąg z bolesnym wyrazem.

Irena LITWIN
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Program przygotowania pedagogów dla placówek 
wychowawczych mniejszości narodowych do roku 2000

Część ogólna
1. Artykuł 10 ustawy Republiki Li­

tewskiej o oświacie głosi, ie  licznym » 
zwarcie zamieszkałym mniejszościom 
narodowym stwarza się warunki do po­
siadania państwowych lub wspieranych 
przez państwo placówek przedszkol­
nych, szkół ogólnokształcących i lekcji 
w języku ojczystym, natomiast dla 
mniej liczebnych nie zwarcie zamiesz­
kałych grup narodowych do nauki i do­
skonalenia języka ojczystego w szko­
łach ogólnokształcących- mogą być 
zakładane klasy i fakultatywy, jak też 
szkoły niedzielne.

W zatwierdzonym uchwałą rządu 
Republiki Litewskiej nr 312 z 31 lipca 
1991 r. "O perspektywicznym progra­
mie uzyskania wykształcenia śred­
niego, pomaturalnego i wyższego przez 
zamieszkałe na Litwie mniejszości na­
rodowe" (Dziennik Ustaw,1991, nr 26- 
697) perspektywicznym programie 
uzyskiwania wykształcenia średniego, 
pomaturalnego i wyższego przez za­
mieszkałe na Litwie mniejszości na­
rodowe przewidziano budowę systemu 
przygotowania inteligencji humanisty­
cznej mniejszości narodowych, realizo­
wanie reformy systemu ogólnokształ­
cącego zamieszkałych na Litwie 
mniejszości narodowych, gruntowną 
poprawę przygotowania pedagogów 
dla placówek wychowawczych mniej­
szości narodowych.

Rozporządzeniem rządu Republi­
ki Litewskiej nr 746p z 21 lipca 1992 r. 
została powołana komisja w celu opra­
cowania programu przygotowania pe­
dagogów dla szkół mniejszości narodo­
wych w latach 1992-1999.

2. Na podstawie dokonanych ba­
dań wskazana w punkcie 1 komisja 
ustaliła, że w szkołach ogólnokształ­
cących mniejszości narodowych Litwy, 
podobnie jak i we wszystkich szkołach 
Litwy, brakuje wykwalifikowanych pe­
dagogów, wielu nauczycieli nie posiada 
odpowiedniej specjalności, albo wykła­
da nie ten przedmiot, który został wska­
zany w dyplomie. Toteż ważną rzeczą 
jest nie tylko przygotowanie peda­
gogów, lecz również doskonalenie ich 
kwalifikacji oraz przekwalifikowania.

3. Przygotowując pedagogów dla 
placówek wychowawczych mniejszości 
narodowych, należy uwzględniać 
zmienność uczniów i zmiany w treści 
wychowania szkół mniejszości narodo­
wych, to bowiem zadecyduje o zapo­
trzebowaniu na wykwalifikowanych 
pedagogów. Należałoby również zreor­
ganizować tryb i treść przygotowania 
studentów —  przyszłych pedagogów 
oraz stworzyć skuteczny system dosko­
nalenia i przekwalifikowania peda­
gogów.

4. Program ten opracowano na 
podstawie zatwierdzonej uchwałą 
rządu Republiki Litewskiej nr 312z31 
lipca 1991 r. koncepcji oświaty Litwy, 
przepisów przygotowania pedagogów 
oraz wymagań kwalifikacyjnych w tym 
zakresie.

W  trakcie opracowywania progra­
mu wykorzystano bank danych o peda­
gogach Litwy Ministerstwa Kultury i 
Oświaty, materiał zgromadzony przez 
to ministerstwo, Departament Staty­
styki i Departament Narodowości, 
Uwzględniono badania przeprowadzo­
ne przez naukowców, zalecenia i pro­
pozycje wyższych uczelni (jak też ich 
wydziałów, katedr przygotowujących 
pedagogów).

Przygotowani* pedagogów 
dla placówek wychowawczych

mniejszości narodowych
5. Przygotowanie pedagogów dla 

placówek wychowawczych mniejszości 
narodowych stanowi-część całokształtu 
przygotowania pedagogów Litwy. Peda­
godzy dla placówek wychowawczych 
mniejszości narodowych w gruncie rze­
czy są przygotowywani w szkołach poma­
turalnych i wyższych Republiki Lite­
wskiej na podstawie ogólnych norm i 
wymagań systemu oświaty Litwy, które 
ustalają Rada Naukowa Litwy, rząd Re­
publiki Litewskiej, Ministerstwo Kultury 
i Oświaty.

W celu zapewnienia kadry peda­
gogów (w tym rzadkich, wąskich. 
specjalności) dla szkół ogólnokształ­
cących lub niedzielnych małych liczeb­
nie mniejszości narodowych (Biało­
rusinów, Niemców, Żydów, Ukraińców 
i in.), należałoby, gdyby istniała moż­
liwość, kierować przedstawicieli tych 
mniejszości na studia w zakresie języka 
ojczystego, kultury etnicznej i innych 
potrzebnych przedmiotów (specjal­
ności) albo zapraszać pedagogów z za­
granicy do pracy w szkołach niewiel­
kich liczebnie mniejszości naro­
dowych.

Ministerstwo Kultury i Oświaty w 
porozumieniu z odpowiednimi służ­
bami państwowymi, powinno orga­
nizować dla pedagogów placówek wy­
chowawcach mniejszości narodowych 
Litwy staże za granicą, podczas których 
studiowaliby oni język i terminologię, 
jeżeli szkoły pomaturalne i wyższe Li­
twy nie są w stanie organizować tych 
studiów albo uważają je za niecelowe.

6. Zarządy miast (rejonów), w któ­
rych zwarcie mieszkają mniejszości na­
rodowe powinny dbać, aby miesz­
kańcom wszystkich narodowości 
zostały stworzone jednakowe warunki 
do nauki w szkołach ogólnokształ­
cących w języku ojczystym, aby szkoły 
te miały zapewnione kadry wykwalifi­

kowanych pedagogów i posiadały od­
powiednie warunki materialne.

7. Szkoły pomaturalne i wyższe Li­
twy, jeżeli jest to potrzebne i istnieją po 
temu możliwości, mogą przygoto­
wywać pedagogów dla placówek wy­
chowawczych mniejszości narodowych 
na podstawie umów, zawartych z orga­
nizacjami mniejszości narodowych. W 
tym przypadku wydatki na przygotowa­
nie pedagogów pokrywa druga strona 
umawiająca się.

8. Tryb zakładania i funkcjonowa­
nia niepaństwowych placówek i insty- 

- tucji nauki oraz studiów, przygotowują­
cych pedagogów dla p laców ek ' 
wychowawczych mniejszości narodo­
wych, ustalają ustawy Republiki Lite­
wskiej.

9. W  trakcie przygotowania peda­
gogów dla placówek wychowawczych 
mniejszości narodowych, prócz zwy­
czajnych warunków przyjmowania stu­
dentów do szkół pomaturalnych i 
wyższych oraz studiowania w nich, po­
winien być stosowany system umów 
dwu -  lub trójstronnych.

Celowe jest, aby w szkołach poma­
turalnych i wyższych Litwy szykować 
pedagogów szerszego profilu dla placó­
wek wychowawczych mniejszości naro­
dowych, dawać im kilka specjalności.

10. Przygotowując pedagogów dla 
placówek wychowawczych mniejszości 
narodowych należy brać pod uwagę 
utworzony przez Ministerstwo Kultury 
i Oświaty bank danych o pedagogach 
Litwy, obliczenia dokonane przez 
komisję do opracowania programu 
przygotowania pedagogów dla szkół 
mniejszości narodowych na lata 1992- 
1999, jak też procesy zachodzące w sy­
stem ie oświaty oraz szkołach 
mniejszości narodowych Litwy, np. w 
razie zwiększania się liczby uczniów 
khką początkowych w szkołach z pol­
skim językiem wykładowym, kształcić 
więcej pedagogów dla tych szkół.

11. W  pierwszej połowie bieżącego 
dziesięciolecia największą uwagę 
należałoby poświęcić kształceniu na­
uczycieli klas początkowych, języka i 
literatury litewskiej, języków obcych, 
wychowania estetycznego, kunury etni­
cznej, moralności, aby zgodnie z wyma­
ganiami realizowanej reformy oświaty 
w szkołach mniejszości narodowych 
przedmioty te wykładały osoby posia­
dające stosowne wykształcenie.

Należy dążyć do zapewnienia ucz­
niom należącym do różnych wyznań, aby 
wykładano przedmioty danej wiaty.

12. Pedagodzy wychowania przed­
szkolnego i nauczyciele szkół po­
czątkowych kształceni są w szkołach 
pomaturalnych i wyższych w języku oj­
czystym. Dla filologów szkół rosyj­

Uchwała rządu Republiki Litewskiej nr 404 
z 24 maja 1994 r.

O programie przygotowania pedagogów dla placówek 
wychowawczych mniejszości narodowych do roku 2000 
1 środkach realizacji tego programu w latach 1994-1995

Rząd Republiki Litewskiej postanawia:
1. Zaaprobować załączane:
1.1. program przygotowania pedagogów dla placówek wychowawczych  ̂

mniejszości narodowych do 2000 roku;
1.2. środki realizacji w latach 1994-1995 programu przygotowania peda­

gogów dla placówek wychowawczych mniejszości narodowych do 2000 roku.
2. Zobowiązać Ministerstwo Kultury i  Oświaty, Departament Pro­

blemów Regionalnych i Mniejszości Narodowych, Państwową Służbę Nauki, 
Studiów i Technologii do organizowania i kontroli wykonania wyszczegń^ 
nionego w punkcie 1 programu i śroków jego realizacji.

3. Zalecić redakcjom gazet "Echo Litwy”, "Kurier Wileński”, "D ialogi 
opublikowanie wymienionego w punkcie 1 programu i środków jego reaUza- 
qL .

Premier Adolf as śleżsyłćłua 
Minister kr tury I oświaty Dalnlua Trlnkunaa

skich, polskich i białoruskich zasadni­
czy kurs studiów odbywa się w języku 
ojczystym.

Dla studentów, którzy zamierzają 
pracować w szkołach mniejszości naro­
dowych, organizowane są studia, na któ­
rych uczą się terminologii w języku, w 
jakim mają uczyć.

13. Trzeba zrealizować nastę­
pujące środki kształcenia pedagogów 
dla mniejszości narodowych na wyż­
szych uczelniach:

13.1. w Wileńskim Uniwersytecie 
Pedagogicznym przygotowywać nie tyl­
ko filologów, ale też nauczycieli innych 
specjalności dla szkół Litwy z rosyj­
skim, polskim i białoruskim językiem 
wykładowym.

13.2. na Uniwersytecie Wileńskim 
kształcić specjalistów języka i literatury 
rosyjskiej, języka i literatury polskiej, 
którzy mogliby pracować w szkołach

ogólnokształcących, jak też w dziedzi­
nie kultury;

, 13.3. w Szawelskim Instytucie Pe­
dagogicznym przygotowywać dla szkół 
z rosyjskim językiem wykładowym, klas 
początkowych nauczycieli języka i lite­
ratury litewskiej, języka i literatury ro­
syjskiej oraz języków obcych, jak też, 
uwzględniając możliwości i potrzeby, 
przystąpić do kształcenia nauczy ci efr? 
sztuk pięknych i prac, przedmiotów 
ścisłych oraz profesjonalistów z zakre­
su pedagogiki specjalnej, którzy praco­
waliby z młodzieżą mniejszości narodo­
wych oraz nielitewskich szkołach 
specjalnych, domach dziecka itp.

14. Należy rozpocząć przygoto­
wanie specjalistów potrzebnych dla 
szkół mniejszości narodowych (peda­
gogów wychowania przedszkolnego, 
klas początkowych, muzyki, języków 
obcych) również w szkołach pomatu­
ralnych.

Po stworzeniu odpowiednich wa­

runków w Wileńskiej Pomaturalnej ; 
Szkole Pedagogicznej będą kształceni 
nauczyciele klas początkowych dli 
szkół polskich. Przewiduje się rozpa. 
trzenie możliwości przygotowania na. 
uczycieli innych specjalności. 

Doskonalenie I przekwalifikowania 
pedagogów placówek

wychowawczych mniejszości * 
narodowych

15. Ministerstwo Kultury i Oś­
wiaty wspólnie z instytucjami kształ­
cenia oraz doakonalenia kwalifikacji 
pedagogów powinno utworzyć systea 
ich doskonalenia i przekwalifikowa­
nia.

16. Przekwalifikowanie pedagor 
gów szkół mniejszości narodowych or- 
ganizuje się w ten sposób, aby przede 
wszystkim odpowiednie kwalifikacje 
uzyskali najmniej przygotowani pod

względem zawodowym nauczycief&9 
wykładający język i literaturę litewską, 
język obcy, muzykę, plastykę, prace, 
historię, jak też nauczyciele klas po­
czątkowych. Przekwalifikowanie peda­
gogów odbywa się w trybie studiów wie> 
czorowych, zaocznych i innych na 
wyższych uczelniach.

Należy doskonalić nauczanie ję­
zyków ojczystego i państwowego w 
szkołach mniejszości narodowych^* 
podczas atestacji oceniać kulturę mo­
wy nauczycieli, wykładających te ję­
zyki.

17. Pedagogom placówek wycho­
wawczych mniejszości narodowych 
należy stworzyć warunki do doskonale­
nia się za granicą, w historycznej ich 
ojczyźnie, jak też zapraszać na Litwę 
konsultantów, specjalistów, naukow­
ców, dążąc jednocześnie do stworzenia 
takich samych-warunków doskonalenia I 
się pedagogom i •‘Pfcołom litewskim^* 
chodźstwa litewskiego.

Środki realizacji w latach 1994-1995 programu przygotowania pedagogów 
dla placówek wychowawczych mnlejazoócl narodowych do roku 2000

Nazwa przedsięwzięcia Czas Wykonawca
wykonania

Rozpatrzyć znajomość i nauczanie języka pań­
stwowego I jeżyka wykładowego w szkołach 
mniejszości narodowych, przewidzieć sposoby 
doskonalenia nauczania tych języków.

Podpisać z odpowiednimi służbami państwowy- tata 1904-1095 
mi Rosji, Polski, Białorusi i innych państw umowy 
w sprawie przygotowania pedagogów dla szkół 
mniejszości narodowych i kształcenia tych 
pedagogów

Zwołać naradę w kwestii szkół dla zamieszkałych IV kwartał
na Litwie małych liczebnie grup etnicznych I 1994 roku
mniejszości narodowych (w tym szkół 
niedzielnych), jak taż omówić problemy szkól 
mniejszości narodowych, w których uczy się 
niewielu uczniów i sposoby ich rozwiązania

Rozpatrzyć kwestie, związane z przygotowaniem lata 1994-1995 
specjalistów dla placówek wychowawczych 
mniejszości narodowych Litwy, sposoby kształ­
towania rejestru specjalności i kontygentu 
studentów na lata 1994 i 1995

Zwołać naradę w kwestii wykładania rołigii dla III kwartał
mniejszości wyznaniowych i narodowych w szko- 1994 r.
łach ogólnokształcących Utwy

Opracować tryb zawierania umów młodych ludzi. III kwartał
pochodzących z rejonów wschodnich Litwy, 1994 r.
zamierzających pracować po studiach w tych 
rejonach oraz wyższych uczelni i zarządów tych 
rejonów (w umowach powinny być przewidziane 
tryb i warunki przyjmowania atudentów, 
studiowania oraz kierowania do pracy w tych 
rejonach)

Zwołać naradę w kwestii przygotowania I kwartał
pedagogów dla szkół mniejszości narodowych w 1995 r,
szkołach pomaturalnych

ZWołać naradę, na której zostafey omówiony stan. IV kwartał 
funkcjonowanie eksperymentalnych szkół (Was) o 1994 r. 
wzmocnionym nauczaniu języka Ifcawskłego, ich ro­
la w dziedzinie nauczania i wykładania języka państ- 

. uowego, stosowania nowych metod i metodyk

Ministerstwo Kultury ł Oświaty, 
Państwowa Służba Nauki, Studiów i 
Technologii. Departament Problemów 
Regionalnych I Mniejszości 
Narodowych

Mlniateratwo Kultury I Oświaty, 
Depertament Problemów Regionalnych 
1 Mniejszości Narodowych wspólnie z 
wydziałami oświaty zarządów wiełona- 
rodo- wych miast (rejonów) i 
organizacjami mniejszości narodowych

Ministerstwo Kultury i Oświaty, Państwo­
wa Służba Nauki, Studiów i Technologii, 
Departament Problemów Regionalnych 
i Mniejszości Narodowych wspólnie ze 
szkołami wyższymi i pomaturalnymi 
kształcącymi pedagogów

Mlniateratwo Kultury I Oświaty, 
kierowniotwo wyznań religijnych, 
przedstawiciele wspólnot i organizacji 
mniejszości narodowych i religijnych

Mlniateratwo Kultury i Oświaty, Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości, Ministerst­
wo Finansów, Państwowa Służba Nauki, 
Studiów i Technologii, Departament 
Problemów Regionalnych i Mniejszości 
Narodowych, zarządy wielonarodo­
wych rejonów Utwy Wschodniej, wyższe 
uczelnie kształcące pedagogów

Mlniateratwo Kultury I Oświaty, 
Departament Problemów Regionalnych 
i Mniejszości Narodowych wspólnie ze 
szkołami pomaturalnymi kształcącymi 
pedagogów

Ministerstwo Kultury i Oświaty wspólnie 
ze specjaliatami szkół, wyższych i 
szkołami ogólnokształcącymi, 
pracującymi w tej dziedzinie

Zaaprobować wykładany na Wileńaklm 
Uniwersytecie Pedagogicznym specjalny kurs 
‘ Narodowości Litwy i ich wzajemne oddziały­
wanie kulturalne” i zalecić wykładanie takich 
kursów również w innych kształcących 
pedagogów szkołach pomaturalnych i wyższych

Kontynuować przekwalifikowanie pedagogów 
mniejszości narodowych, aby uzyskali oni spe­
cjalności wykładowców języków obcych, języka i 
literatury litewskiej, sztuk pięknych, prac. etyki i 
innych, przedmiotów. Zalecić Uniwersytetowi 
Wileńskiemu, aby w 1994 roku zorganizował 
przekwalifikowanie pedagogów, pracujących w 
szkołach nielitewskich,* dając im specjalność 

' Wykła- dowcy języka i literatury litewskiej. Zalecić 
Uniwersytetowi Wileńskiemu zorganizowanie 
przekwalifikowania pedagogów, którzymogą 
prowadzić kursy kultury i etnografii rosyjskiej w 
szko-łach rosyjskich.

Organizować doskonalenie nauczycieli tiiąloriir 
politologii, geografii i innych, którzy uzysl^HKsiy  ̂
sze wykształcenie poza Litwą

Kontynuować podjęte w 1993 roku badania 
"Nielltewskie szkoły ogólnokształcące, nauczy­
ciele i reforma oświaty"

Wydawać serię książek "Mniejszości Narodowe 
Litwy" o życiu, oświacie i kulturze mniejszości 
narodowych.

Omówić wykonanie i wyniki niniejszego oraz 
perspektywicznego programu zdobywania wy­
kształcenia średniego, pomaturalnego i wyższego 
przez zamieszkałe na UMe mniejszości narodowa

Zwołać naradę w sprawie realizacji programu 
przygotowania pedagogów dla placówek 
wychowania mniejszości narodowych do 2000 
roku, reformy oświaty w szkołach mniejszości 
narodowych

II kwartał Ministerstwo Kultury i Oświaty, Państwo?
1995 r. wa Inspekcja Języka, Centrum Naucza­

nia Języka Litewskiego wspólnie z wy­
działami oświaty zarządów rejonów wie­
lonarodowych

lata 1994-1995 Wileński Uniwersytet Pedagogiczny

III kwartał Ministerstwo Kultury i Oświaty, szkoły
1994 r., wyższe i pomaturalne. Litewski Instytut

IV kwartał Doskonalenia Kwalifikacji Nauczyciel -
1995 r. J

lata 1994-1995 Ministerstwo Kultury i Oświaty, Utew»tf~ 
Instytut Doskonalenia Kwalifikacji 
Nauczycieli, wyższe uczelnie

lata 1994-1995 Laboratorium oświaty i kultury wspólnot 
narodowych Wileńskiego UniweńyttfcH| 
Pedagogicznego

lata 1994-1995 Departament Problemów RegionalnycM 
i Mniejszości Narodowych

II kwartał Rząd Republiki Litewskiej 
1995 r.

IV kwartał Ministerstwo Kultury i Oświaty, Psństwd*
1995 r. wa Służba Nauki, Studiów i Technolog*

Depertament Problemów Regionalnymi* 
i Mniejszości Narodowych wspólnie 2* 
służbami państwowymi, odpowiedział* 
nymi za realizowanie tego programuj 
naukowcami i pedagogami, organizej 
cjaml społecznymi mniejszości narodo­
wych pracującymi w tej dziedzinie

’ Q
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Z caszej polskiej strony były też zbędne i całkiem 
I niepotrzebne demonstracje. Przybyły do Kowna z 
| wycieczką literatów pan Zygmunt Nowakowski, w 
czasie zwiedzania Muzeum Wojskowego w Kiwnie, 
gdy P° wejściu sali wileńskiej zobaczył słynny 
nagrobek-sarkofag umowy suwalskiej, demonstra­
cyjnie opuścił Muzeum i najbliższym pociągiem 
odjechał do Warszawy. Mógłby tak uczynić, gdyby 
nie był z oficjalną wycieczką polskich literatów, a 
zwłaszcza że, zdaje się, był przewodniczącym tej wy­
cieczki. Obowiązkiem pana Nowakowskiego było 
wytrwać w tej roli do końca, nie okazując na zew­
nątrz żadnego objawu niezadowolenia.

Wszystko to tyło pozostałością wieloletniej “wal- 
|B'o mur graniczny" —  o Wilno —  pomiędzy, bądź 
co bądź, dość bliskimi familiantami, należącymi nie­
gdyś do jednej Rzeczypospolitej. Pomimo wszystko 
od połowy roku 1939 stosunki litewsko-polskie były 
na jak najlepszej drodze, obiecującej zgodne i 
naprawdę przyjazne współżycie.

W stosunkach wojskowych nastąpiło między 
Litwą a Polską również dalsze polepszenie i 
zbliżenie. W  początkach lipca roku 1939 doszła do 
skutku, zaproponowana przez generała Raśtikisa 
wymiana stażystów. Na Litwę przyjechali dwaj pol- 

| scy oficerowie, podpułkownicy dypL, Eugeniusz 
Chrzanowski i Albin Habina. Do Polski wyjechało 
czterech oficerów litewskich, dwóch z piechoty, je­
den z kawalerii i jeden z  artylerii. Polscy oficerowie 

| zostali wyznaczeni na staże do 2 pułku ułanów w 
Olide (ppłk Chrzanowski) i do 9 pułku piechoty w 
Mariampolu (ppłk Habina). Litewscy oficerowie na 
mój wniosek zostali przydzieleni do oddziałów sta­
cjonowanych w Wielkopolsce i na Pomorzu. 
Zależało mi bowiem na tym, aby Litwini sami pozna­
li te dzielnice zachodniej Polski i przekonali się na­
ocznie o ich polskości i o wierutnych kłamstwach 
niemieckiej propagandy, która karmiła ludność Li­
twy wiadomościami, że ziemie te zamieszkane są w 

I większości przez ludność niemiecką. Staże trwały 10 
dni, zarówno w Po lsce , jak  i na L itw ie .

| Podpułkownicy Crzanowski i riabina doznali na D - 
twie bardzo serdecznego i ujmującego przyjęcia, za­
równo w litewskim Sztabie Generalnym, gdzie 
przedstawiłem ich osobiście generałowi RaStOćsowi 

I ” undzevićiusowi, jak zwłaszcza w pułkach lite- 
| wskich w Olide i w Mariampolu. wyjeżdżając z 

w drugiej po łow ie  lipca do Polski,
I Podpułkownicy Chrzanowski i Habina opowiadali 
zgodnie, że korpus oficerski litewski jest wyraźnie 
®tyniemiecki i coraz bardziej przyjaźnie nastrojony
względem Polski
. ijP° zakończeniu tej pierwszej serii stażów 

I ;5nowaWmy większą wymianę oficerów w jesieni 
I a generał RaStikis jednocześnie, już
i raEiS* konkretnie, zapytywał mnie o liczbę miejsc, 

mo“  liczyć dla swoich oficerów w naszych 
I wojskowych, w Centrum Wyszkolenia Pie­

li w s S r ii^ m & ią d z "* '  *  ntrum  ^ 7 szkolen ‘a  ^ a _

I h ^ ^ f c s r o w i e  wysłani na staże do Polski, 
-(J '®™ ziałem  przed wyjazdem i których po ich 
lakn?0*  podejmowałem śniadaniem, byU również, 
DowTikV'^aie’ zadowoleni z  pobytu w pułkach 

I jjj^^Szczegóinie major 1 pułku huzarów (nie 
I tem7Ticem nazwiska) wyrażał się z zachwy-
1 ułanów poznańskich, do którego tył

I P0**tycznynti Litwy dystans pomiędzy
| tyje?™™™ odzyskania Wilna za cenę polityki 

R o łi]80̂  P12**™ Polsce, z  pomocą Niemców lub 
Bnierźa! ^ “ lennikami kursu antyniemieckiego, 

I Odzyskania Kłajpedy i części Prus
byty nj: > zdawał się zmniejszać. Zagadnienia te |
Wskiei ĴM?nn*e poruszane na łamach prasy lite- 
sk*anla« t 3 Pu*,**czna w większości zdawała się 
Sprzyjać, koncepcji polityki antyniemieckiej.

Jf mu 00132 bardziej wyraźne stanowisko 
*  Niemiec i duże nadzieje, że narady

zakończą się sojuszem mocarstw za- 
hoi^eg,;!  poUki z Rosją Sowiecką. Wyjaśniało się 

’ w sprawie autostrady przez polskie Po-
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morze i w sprawie Gdańska Polska zajęła stanowisko 
twarde, nieustępliwe, pr^  pełnym poparciu ze stro­
ny Wielkiej Brytanii i Francji.

Cały świat wraz z  mocarstwami zachodnimi i 
Polską zrozumiał, że nie chodziło Niemcom o 
Gdańsk i o autostradę, lecz o hegemonię nad Polską, 
a z kolei nad Europą. W  zasadzie przyłączyły się do 
tej oceny 1 inne mniejsze państwa, położone między 
Niemcami a Rosją, jak Rumunia, Węgry, państwa 
bałtyckie. Jednocześnie jednak pragnęły one za 
wszelką cenę uniknąć wojny.

24 sierpnia, godzina 23
Dwudziestego trzeciego sierpnia 1939 roku von 

Ribbentrop, minister spraw zagranicznych Rzeszy, 
zupełnie, nieoczekiwanie odleciał do Moskwy, a 
jednocześnie w Berlinie i w Moskwie ogłoszono ofi­
cjalną wiadomość o zawarciu paktu o nieagresji 
pomiędzy Niemcami a Rosją Sowiecką. Zarazem 
stało się wiadomo w Kownie, że rozmowy wojsko­
wych przedstawicieli Wielkiej Brytanii i Francji ze 
sztabem sowieckim w Moskwie zostały na wniosek 
rosyjski —  marszałka Woroszyłowa —  przerwane i 
zawieszone. W  Kownie mogliśmy widzieć, jak wielki 
samolot niemieckiej Lufthansy wiózł von Ribben- 
tropa do Moskwy na uroczystość podpisania układu 
dwóch partnerów, decydujących dziś o wojnie lub 
pokoju w Europie, a może i na całym świede.

Wydarzenie to wywołało w kołach politycznych 
litewskich i w korpusie dyplomatycznym olbrzymie 
wrażenie, graniczące z powszechną paniką. Panika 
ogarnęła, niestety, dyplomatów polskich i sojuszni­
czych. Już następnego dnia rozpoczęła się ewaku­
acja z Kowna rodzin niektórych naszych dyplo­
matów oraz wywożenie cenniejszych przedmiotćw... 
do Warszawy.-Niektórzy członkowie poselstwa pol­
skiego powysyłali różne cenne przedmioty w olbrzy 
midi workach z  pieczęciami dyplomatycznymi do 
Warszawy, a swoje rodziny do Finlandii, uważanej 
wtedy za najbezpieczniejsze miejsce w naszej częśd 
Europy. Moja żona pozostała na miejscu, w Kownie. 
Postanowiliśmy nic nie zmieniać w naszym trybie 
życia i w naszym mieszkaniu.

Zawarcie paktu o  nieagresji między Niemcami a 
Rosją Sowiecką jest przyłożeniem ręki z  lontem za­
palającym do beczki z prochem— wybuch oznaczać 
będzie straszliwą wojnę. Rzeczywistych skutków te­
go posunięcia politycznego Niemiec i Rosji Sowiec­
kiej nie sposób dzisiaj należyde ocenić. Uważam je 
za karkołomne dla obu stron, bo Niemcy będą pro­
wadzili wojnę o  podbój Europy, najpierw zachod­
niej, bez żadnej obawy o Rosję, a potem z całą 
pewnością zwrócą się przeciwko niej samej. W  zasa 
dzie nie zmieniałoby to w  niczym naszego położenia, 
ale pod warunkiem, że w  pakcie niemiecko-sowiec- 
kim nie ma tajnych punktów, wymierzonych w całość 
Rzeczypospolitej Polskiej i że Rosja Sowiecka za­
chowa absolutną neutralność. Jeśli tak nie jest, to 
sprawdziłyby się najczarniejsze przypuszczenia nie­
których naszych polityków, którzy od dawna myśleli
0 groźnym niebezpieczeństwie porozumienia Nie­
miec i Rosji Sowieckiej kosztem Polski i —  przewi­
dując tę możliwość— domagali się usilnie nie balan- 
sowania m iędzy R os ją  a N iem cam i, lecz 
zdecydowanego zwrotu,ku jednej ze stron. Na 
dwóch frontach jednocześnie bić się z nadzieją na 
zwycięstwo nie możemy.

Położenie ogólne w Europie uległo radykalnej 
zmianie, stało się bowiem jasne, że Rosja Scwiecka 
nie będzie należała do koalicji Anglia-Francja-Pol- 
ska w obronie przed Niemcami Ostrzeżenia, poda­
ne mi jeszcze w kwietniu roku 1939 przez życzliwych 
nam ludzi o szykującym się układzie niemiecko-ro- 
syjskim, sprawdziły się. Dzięki zawartemu z Rosją 
Sowiecką układowi Niemcy zyskują dużą swobodę 
działania i wyboru kierunku uderzenia na Zachód—  
na Francję, lub na Wschód —  na Polskę, unikają 
również prowadzenia wojny dwu frontowej, 
ponieważ mogą liczyć na niegotowość zachodnich 
mocarstw do wszczęcia niezwłocznie poważnych 
akcji zaczepnych.

Po ukazaniu się wiadomości o pakcie niemiecko- 
rosyjskim w prasie litewskiej plotka kowieńska 
zaczęła już dzielić Polskę na drobne kawałki. 
Jednocześnie, niestety, prasa litewska i języki wielu 
Litwinów powracają do dawnego tonu: Wilno dla 
Litwy | zjednoczenie wszystkich dawnych ziem Wiel­
kiego Księstwa Litewskiego, a przynajmniej ziem 
posiadanych dotyczas przez Polskę. Oceniam te 
głosy jako przejśdowe odruchy niespokojnych głów 
im ało poważnych ludzi, nie rozumiejących zgolą 
sytuacji, która jest nie mniej tragiczna dla Litwy, jak
1 dla Polski.

Jutro mam zamówioną wizytę u generała Mu- 
steikisa, nowego ministra spraw wojskowych Litwy, 
po generale Reldaitisie. Otrzymałem zawiadomie­
nie ze Sztabu Głównego, że marszałek Śmigly-Rydz 
życzyłby sobie jak najprędzej rewizytować generała 
Raśtikisa, jednak wobec obecnego położenia nie 
może, rzecz oczywista, opuśdć Polski Mam więc to 
przedstawić generałowi Musteikisowi, jako 
członkowi rządu litewskiego.

Nadchodzą do mnie z różnych źródeł wiado­
mości o cichej mobilizacji niemieckiej w całej Rzeszy 
i w Prusach Wschodnich. Obliczenia nasze wska­
zują, że ogólna liczba niemieckich wielkich jedno­
stek będzie wynosiła około 100, w tym 56 czynnych 
dywizji piechoty i kilkanaście dywizji pancernych 
zmotoryzowanych. W  Prusach Wschodnich, według 
danych litewskiego Sztabu Generalnego, ma być 
ogółem 7-9 dywizji, w tej liczbie 3 dywizje piechoty.

(can.)

Ł S t , -  Zabito kasjera, 
ograbiono listonoszkę

Mimo dokładnego przeszukania 
Wilna i okolic, policja nie znalazła 
dwóch bandziorów, którzy w środę 
przed południem weszli do niedużego 
sklepiku "Arsol", przy ul. Kałwaiyjskiej
12. ByU w maskach. Kazali kasjerowi 
mieszczącego się tu kantoru walutowe­
go oddać wszystkie pieniądze. Było te­
go około 1500 litów. 57-letni Dmitrij 
Tałan (tak się nazywał kasjer), powoli 
wygarnął lity z szufladki, złożył w jedną 
kupę i podał jednemu z napastników. 
Drugi trzymał w wyciągniętej ręce pi­
stolet. Jako że w sklepie oprócz ekspe­
dientki była też klientka, właśnie ją 
bandzior uderzył kułakiem w twarz. 
Upadła. Wkrótce jednak podniosła się 
i pozostawiając swoją zakrwawioną 
reklamówkę, wybiegła ze sklepu. Eks­
pedientka siedząca za ladą nacisnęła 
nieznacznie kontakt sygnalizacji, 
połączony z ochroną policyjną.

Napastnikom wydało się, że w bud­
ce kasjera zostały jeszcze pieniądze, 
więc kazali mu wyjść na środek sklepu. 
Krzyknęli też na sprzedawczynię, aby 
odwróciła się do ściany. W  tej chwili do 
sklepu weszła Polina Tałan, żona kasje­
ra, pracująca tu w charakterze kierow­
niczki. Od progu zrozumiała, co się 
dzieje. Z  krzykiem wybiegła na ulicę, 
wołając o pomoc. Za chwilę dał się 
słyszeć przytłumiony odgłos wystrzału i 
dwaj rabusie w maskach wybiegli, po­
trącając na schodkach Polinę. Strzał 
bandyty był tragicznie trafny— wsamo 
serce —  Dmitrij Tałan nie żył™

Komunikaty policyjne donoszą, że 
napadów w celu ograbienia w ciągu 
każdej doby na terenie całego kraju re­
jestruje się dosyć dużo. Dyrektor je d ­
noczenia "Lietuvos PaStas" zwrócił się 
do policji z podaniem, że w Wierszuli- 
szkach w domu nr 18 na schodach gru­
pa młodzieńców otoczyła listonoszkę 
O.Yeikutiene, roznoszącą emerytury i 
przekazy pieniężne. Zabrano z jej torby 
500 litów. W  Wilnie przy uL Źerućio 
nocą kilku wyrostków pobiło A . Oleś- 
kauskasa, zabierając mu saszetkę, w 
której było 280 L t  We wsi PaSiaućiai 
koło Kelme do fermy spółki rolnej 
wdarło się 4 nieustalonych napastni­
ków. Dwaj mieli wysmarowane ciemną 
farbą twarze, a dwaj byli w maskach. 
Związali stróża i skradli 12 prosiąt W 
rejonie wileńskim w Jaszunach nocą do

domu L. Wojciechowskiego wdarli się 
dwaj młodzi rabusie, którzy grożąc go­
spodarzom pistoletem oraz karabinem 
własnej produkcji, zrabowali 500 litów, 
telewizor, wideo, ubrania i in. Aw  Wil­
nie na Antokolu włamano się do miesz­
kania S. Pitkungisa i na jego oczach 
wyniesiono telewizor.

Głośno też było o napadzie w 
końcu ubiegłego tygodnia na filię Ban­
ku Spółdzielczego w Trokach, o czym 
wstępnie informowaliśmy. Filia ta 
mieści się na drugim piętrze sklepu 
"Skaistys". W  sobotę działa tylko kan­
tor wymiany walut oraz pracują inkasa- 
torzy przyjmujący pieniądze. Napastni­
cy, a było ich trzech, pobili stróża K. 
Zuromskiego i przy nim pozostał jeden 
z nich. Dwaj wpadli do sali, gdzie trwało 
przeliczanie litów. Do jednej z kasjerek 
krzyknęli:Trędzej dawaj pieniądze!", 
inną za włosy pociągnęli do metalo­
wych drzwi przechowalni gotówki. 
Jednakże, ze strachu, kobieta nie 
mogła otworzyć, rzuciła więc klucze 
pod nogi jednemu z bandziorów. W 
tym czasie po schodach zbliżyły się do 
drzwi sali bankowej dwie pracownice 
sklepu na dole. Też chciały oddać do 
banku sobotni utarg. Słysząc dziwne 
odgłosy, krzyknęły jedna do drugiej, że 
trzeba wołać policję. Napastnicy usły­
szeli to. Rzucili wszystko i wołając trze­
ciego, pobiegli schodami w dół. Policja 
była zaraz, ale trzej w maskach znikli 
bez śladu.

Pieniądze i samochody —  oto 
przedmioty najbardziej dziś pożądane 
przez świat przestępczy. W  ostatnim 
dniu maja w Wilnie, przy ul. Paribio o 
19 godz. nieustalony mężczyzna, gro­
żąc przedmiotem podobnym do pisto­
letu zabrał u obywatela Izraela B. Gu- 
rewicza samochód "BMW —  535". A  
przy domu nr 66 na uL Werkowskiej 
nieustalony osobnik grożąc przedmio­
tem podobnym do pistoletu zatrzymał 
ruszający z miejsca samochód "AUDI 
—  100" i u kierowcy A  Jokszewicza 
zrabował 7.700 USD.

Z  ostatnich doniesień: Został za­
mordowany L. Aleksandrowicz, jeden 
z członków bandy "Cen turion as". A l­
bo za dużo wiedział, albo za dużo mó­
wił...

Jadwiga PO DM O STKO

Sport
PIŁKA NOŻNA

W ramach rozgrywek o Puchar 
Litwy w Możejkach miejscowy "Ro- 
mar" w pierwszym meczu półfinałowym 
podejmował wileński "Żalgiris". Prze­
wagę w przeciągu całego meczu mieli 
wilnianie, ale zwyciężyli gospodarze — 
1:0. Rewanżowe spotkanie odbędzie 
się 6 czerwca. Wczoraj grała druga para 
półfinalistów: "Panerys" (Wilno) —  
"Ekranas" (Poniewież).

*  W  towarzyskich spotkaniach 
drużyn narodowych Austria w Wiedniu 
przegrała z Niemcami— 1:5, a w Tam- 
pere Finlandia uległa Hiszpanii — 1:2.

*  W  USA znajduje się już 5 ekip (z 
24), które będą w tym kraju uczest­
niczyć w finałach mistrzostw świata. Po 
piłkarzach Arabii Saudyjskiej, Grecji i 
Brazylii —  w czwartek do Bostonu 
przyleciały reprezentacje Kolumbii i 
Korei Płd.

KO SZYKÓ W KA

Już pierwszy dzień mistrzostw 
świata w koszykówce kobiet, które roz­
poczęły się w Australii wykazał, że 
drużyny, które trafiły do turnieju fina­
łowego dzieli bardzo duża różnica kla­
sy. Świadczą o tym przede wszystkim 
wyniki pierwszych spotkań.

Grupa "A": USA— Korea Płd. — 
108:64, Hiszpania —  Nową Zelandia

— 117:54. Grupa "B": Kuba— Francja 
—  71:68, Kanada —  Kenia — 10934. 
Grupa "C": Polska — Słowacja — 
52:94, Brazylia —  Tajwan — 112:83. 
Grupa "D": Włochy— ChRL— 65:60, 
Australia— Japonia —  6038.

• Koszykarze "Indiana Pacers" nie­
spodziewanie pokonali zespół "New 
York Knićkś"— 93:86 obejmując pro­
wadzenie 3:2 w finale konferencji 
wschodniej rozgrywek o mistrzostwo 
NBA

TENIS

Czwartkowe pojedynki międzyna­
rodowych tenisowych mistrzostw Fran­
cji na kortach Rolanda Garrosa w 
Paryżu rozpoczęły się z opóźnieniem 
spowodowanym deszczem. W pier­
wszym pojedynku A  Sanchez-Vicario 
(Hiszpania) pokonała swoją rodaczkę 
C. Martinez —  6:3, 6:1, a w drugim 
doszło do sporej niespodzianki — fa­
worytka S. Graf (Niemcy) przegrała z 
Francuzką M. Picrce — 2:6,2:6.

KOLARSTW O

Włoch A  Ferrigalo wygrał 12 etap 
kolarskiego zawodowego wyścigu Giro 
d’Italia. Wyprzedził on na finiszu swego 
rodaka F. Baldato i D. Abdużaparowa 
(Uzbekistan). Etap ten nie przyniósł 
zmian na czołowych pozycjach w klasy­
fikacji. Liderem nadal jest Rosjanin J. 
Bierzin, który o 2 min, 16 sek, wyprze­
dza Francuza A  de las Cuevasa, o 2 
min. 32 sek. Włocha G. Bugnoio3min.
39 sek. Hiszpana M. fnduraina.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 4 czerwca 1994 r. str. 1q

IJAKTY / P Ę g Ę g M  z tycia wyiszych sfer

I Piłka i kort
| Książę Edward zdobył miłość 
i twej bogini na korcie tenisowym. 
| Młody rycerz, .zbrojny w rakietę, 
I  olśnił ją w czasie turnieju tenisowego 
1 —^Summer Challenge Charity w 
| sierpniu ub. roku. 29-letnia Sophie 
s Rhys-Jones, promotorka tej dobro- 
| czynnej imprezy, uległa pełnemu pro- 
I  stoty urokowi swego miłego bohate- 
1 ra. Od tego czasu młodzi są 
| nierozłączni. Sophie była szybka w 
ś działaniu. W  ciągu noworocznego 
| weekendu w Sandringham zachwy- 
| ciła rodzinę królewską. Od tego czasu 
| jest traktowana na wyjątkowych pra­
li wach. Jej Królewska Mość przyznała 
1 je j— co dowodzi najwyższego zaufa- 
i  nia— "Easy Access" czyli "swobodny 
| dostęp”. Lady Diana Spencer i Sarah 
1 Ferguson uzyskały ten przywilej do- 
| piero po ogłoszeniu zaręczyn. Dzięki 
| "Easy Access", Sophie może swobod- 
§ nie wchodzić i wychodzić z rezydencji 
1 królewskich i nikt jej nie rewiduje, 
i  Może nawet czekać na księcia Edwar- 
1 da w jego apartamentach w pałacu 
1 Buckingham. Czy dwór ogłosi 
| wkrótce oficjalny komunikat? Za- 
| pewne dopiero latem. Wydaje się, że 
i  królowa Elżbieta doradza swemu 
| najmłodszemu synowi nieco namysłu. 
(M im o szczerego przywiązania do 
I  Sophie, klęska małżeństw jej star- 
1 szych dzieci trochę ostudziła jej en- 
| tuzjazm. Zapewne więc nie będzie 
| ślubu przed 1995 rokiem. Do tego 
I  czasu, pod osłoną wysokich murów 
| pałacu Sophie i Edward będą się de- 
| szyć swym uczuciem.
| Jedynym zmartwieniem zako- 
| chanej pary są dziennikarze. Niedaw- 
| no cztery wielonakładowe pisma za- 
| mieściły na swych łamach zdjęcia, na 
I  których książę całuje swą przyja- 
| ciółkę. Zdjęcie było zrobione apara- 
| tem fotograficznym z teleobiekty- 
| wem na terenie prywatnej rezydencji 
I  królowej Elżbiety II w Bałmorał. 
1 Książę Edward wniósł skargę do ko- 
1 misji, która rozpatruje zażalenia oby- 
| wateli przeciwko prasie.

Pamięć za 150 tys. dolarów
Aż na 150 tys. dolarów wycenili 

spadkobiercy pani Prudence Wise listy, 
które otrzymywała przed laty od Grace 
Kelly, późniejszej księżnej Monaco. W  
owych, pisanych w dągu 20 lat; listach 
Grace zwierzała się przyjaciółce z ławy 
szkolnej ze swych najintymniejszych 
przeżyć. W  tym oczywiście z 
najróżniejszych miłostek. Pisała o zau­
roczeniu Clarkiem Gable, Davidem 
Nivenem, Cary Grantem i Gary Coo­
perem. W  dwóch ostatnich panach była 
prawdziwie zakochana, planowała

Nowa pasja McEnroe’a
Debiut b. amerykańskiego tenisis­

ty wnowej roli właściciela salonu akcyj­
nego dzid sztuki nie wypadł najlepiej. 
Aukcja zapowiadana we wszystkich 
najpoważniejszych środkach masowe­
go przekazu przyniosła byłemu teni­
siście tylko 6 tysięcy dolarów zysku. Na 
sumę wartości przedmiotów wystawio­
nych do sprzedaży —  prawie 700 tys. 
USD —  jest to zysk bardzo skromny. 
Przyjaciele McEnroe’a namawiają go 
za zarzucenia nowej pasji i powrotu na 
kort Nawet grając w meczach towa­
rzyskich za jeden występ spokojnie 
zainkasuje co najmniej 15 tys. USD.

Limuzyna Stalina na sprzedaż
Firma Kruse International wystawi na aukcję limuzynę-kabriolet ZIS-110, 

która należała niegdyś do Józefo Stalina. Aukcja odbędzie się w miejscowości 
Aubura, w stanie Indiana.

Jest to jedyny kabriolet używany przez byłego dyktatora Związku Radziec­
kiego. Zbudowany w 1949 roku, ZIS-110 jest jednym z 26 samochodów tego 
rodzaju wyprodukowanych w ZSRR i jest wzorowany na amerykańskich samo­
chodach Packard.

Mitchell Kruse, prezes firmy aukcyjnej Kruse International, ocenia, że limu­
zyna Stalina uzyska cenę 100-200 tys. dolarów. Jak oświadczył Kruse, Stalin 
"zakochał się w samochodach Packard" i polecił rosyjskim konstruktorom zbu­
dowanie ich sobowtóra.

Ach, te miliony
Trzydziestoletnia australijska 

modelka, EUe Macpheraon zaszoko­
wała swoich wielbicieli. Dotychczas 
bowiem słynęła ze skromności i nigdy 
nie pozowała do zbyt "nagich" zdjęć. 
Jednak magia filmu sprawiła, że EUe 
pozbyła się skrupułów— przyjęła rolę, 
jedną z głównych, w filmie "Syreny", 
który wczesną wiosną wszedł na ekra­
ny kin. EUe nie tylko pokazuje tu swoje 

| wdzięki, ale bierze udział w scenach 
1 erotycznych o wyraźnie homoseksual- 
| nym charakterze. Cóż, za milion do- 
| larów mogła zdecydować się na zmia- 
1 nę swojego image. Zdecydowała się
1 także na rzecz dla modelki niezwykle 
1 ryzykowną —  dla potrzeb filmu mu­
li siała znacznie przytyć. "Mógł utyć, a 
8 potem schudnąć de Niro, mogę i ja"—  
I  oświadczyła nowa gwiazda. I rzeczy- 
I  wiście— jeszcze przed premierą zrzu- 
I  ciła nabyte kilogramy (prawie 10!).
1 Teraz jej wielbiciele —  ci oczywiście,
2 którzy wybaczyli pokazywanie się 
| nago i udział w dość drastycznych sce- 
1 nach erotycznych —  podzielili się na 
1 dwa obozy. Jedni są zachwyceni fak- 
g tem, że schudła, drudzy ślą listy pełne 
| oburzenia, że zdecydowała się na 
& powrót do starej wagi. "EUetbyłaś 
S pulchna i piękna. Przytyj, a będziemy

cię kochać jeszcze bardziej" —  piszą 
do swej idolki. Czy wysłucha ich, nie 
wiadomo.

NA ZDJĘCIU: EUe Macpheraon 
po diecie.

Fot Slpa/East Nawa

nawet małżeństwo z gwiazdorami, ale 
na przeszkodzie stanęli jej rodzice. 
Uważali, że obaj —  choć sławni i sym­
patyczni— byli zdecydowanie za starzy 
dla Grace (niemal 30 lat różnicy 
wieku). Ręki Grace nie otrzymał także 
Bing Crosby, choć bardzo się o to starał 
—  po prostu nigdy go nie kochała.

Grace pisała o  tym wszystkim i o 
innych faktach (czasem nawet skanda­
licznych) ze swego żyda, właśnie do 
pani Wise. Gdy zamieszkała w Monaco, 
listy pozbawione zostały intymnych 
zwierzeń. Są za to pełne informacji o 
życiu w pałacu, o dzieciach, porodach, 
komplikacjach z dążami.

Księżna, jak wiadomo, była wierną 
i szczęśliwą żoną księcia Rainiera, 
który zdecydowanie odmówił kupna 
listów adrescmaaych do pani Wise. Dlate­
go trafiły ooe pod młotek w Hollywood.

NA ZDJĘCIU: książęca pora.
Fot Slpa/East News

A TO DZIWNE 
Dama na skrzydle...
Niejaka Helen Tempest z Staple- 

ford w Anglii stała i chodziła po skrzyd­
le lecącego samolotu przez 2 godziny i 
45 minut

...a pan na drzewie
411 godzin siedział na drzewie Tl- 

mothy Piy z Golf O f Staff w Norwalk 
(USA). Rzecz działa się w miejscowym 
wesołym miasteczku, osobliwego re­
kordzistę oglądały tysiące widzów.

Ręce zamiast nóg
Johann Hurlinger z Austrii pcze- 

szedłz Wiednia do Paryża na... rękach. 
Szedł przez 35 dni, idąc codziennie (na 
rękach) przez całe 10 godzin. Uzyskał 
przedętną szybkość 2£4 km na godzi­

ny________________

Gorset Madonny

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

K O Z IO R O Ż E C . Niemal 
wszystkimi waszymi kłopotami 
obarczy się ktoś z bliskich przyja­
ciół, Tydzień sprzyja inwestycjom 
kapitału i wielkim operacjom finan­
sowym, pod tym względem najlep­
szy dzień 10 czerwca. Podróż na 
Północ będzie owocna. Zakocha­
nych czekają miłe nowiny. Więk­
szość zastanawia się nad zrzuce­
niem zbędnych kilogramów.

WODNIK. Prawdopodobnie 
trzeba się będzie wyrzec jakiegoś 
fantastycznego pomysłu. N ie 
zatańiojcie się i trzymajcie obrany 
kurs, jesteście na właściwej drodze. 
Nie przechowujcie w domu dużych 
pieniędzy i nikomu nie pożyczajcie, 
w przeciwnym razie nie unikniecie 
problemów. W  życiu kobiety zajdą 
ważne zmiany. Niewinny flirdk 
złagodzi napięcie nerwowe.

RYBY. Nowiny, dające nadzie­
ję, lub cenna informacja zmusi do 
zmiany planów na najbliższą 
przyszłość. Trzeba zachować się 
ostrożnie, gdyż nie cale otoczenie 
jest nastawione do was przyjaźnie, 

i  Może się zdarzyć, że ktoś zechce 
| wywieść was w pole, by utorować 
I  drogę sobie. Kłótnie w małżeń- 
I stwie. Nauczcie się filozoficznie pa- 
1 trzeć na świat.
| BARAN. Ważne zmiany życio-
| we mogą zajść 8, 9 i 11 czerwca. 
I  Kłopoty finansowe prawie nieunik- 
1 nione. Żadnego pośpiechu. Może 
1 się zdarzyć, że będziecie zmuszeni 
I  obcować z  niemiłym dla was 
| człowiekiem. W  pracy przeciwko 
i  kobiecie szykuje się intryga. Gficc- 
| rowi służby bezpieczeństwa zleci się 
i  nadzwyczaj delikatną misję. Jed- 
I  nocześnie obdarzycie sympatią 
i dwie osoby.
8 BYK. Czasowo cofa się,
i przytłaczany niepomyślnymi oko- 
| UcznościamL Katastroficznie brak 
I pieniędzy. M ogą was okraść. 
I  Bądźcie nadzwyczaj czujni w środ- 
1 kach komunikacji i w sklepach.' 
i  Zrezygnujcie z pomysłów, które się 
1 niezbyt wam podobają. Możecie 
i  stać winnym bez winy. Doznacie 
i  sprzeciwu waszym inicjatywom. 
I  N ie rzucajcie się do przepaści 
i  uczuć.
i  BLIŹNIĘTA. Nadal będzie się
i  powodziło. Nowiny otrzymane na

na aukcji
Różowy gorset gwiazdy muzyki 

pop Madonny i liczący 300 lat 
własnoręczny zapis nutowy brytyjskie­
go kompozytora Henry Purcella sprze­
dano w londyńskich domach aukcyj­
nych.

Gorset zaprojektowany przez 
Jean-Paula Gaultier dla Madonny na 
jej tournee wr. 1990sprzedano w domu 
aukcyjnym Christie za 18.000 dolarów, 
a liczący 300 lat manuskrypt nutowy 
Purcella— za 416.000 dolarów na auk­
cji u Sotheby*s.

Saksofon altowy, na którym widniał 
podpis prezydenta BiBa Clintona i mu­
zyków grupy rockowej Fleetwood Mac, 
poszedł u Christie za 33.000 dolarów.

Wystawione na aukcję listy miłos­
ne rosyjskiego kompozytora Dymitra 
Szostakowicza do kochanki, 20-łetniej 
studentki Efeny Konstantinowskięj, 
sprzedano u Sotheby’ego za 16.500 do­
larów."

N « podstawie prasy przygotował
Robert MICKIEWICZ

Gospodyni domowa pnychodzi do 
rentgenologa.

—  Czy tu robią prześwietlenie?
— Tak.
■— To proazę prześwietlić tę puszkę 

konserw. Odpadła etykietka i nie wiem 
czy to mięso czy groszek 

• • •

Po operacji chirurg pyta pacjenta:
— Jak się czujecie?
— Teraz nieco lepiej, ale przedtem 

zdawało się, że ktoś kijem wali w głowę.
—  Niestety, tak było. Ody was 

przyw ieźli na salę operacyjną, 
skończyła się narkozz.

• .  .

—  Żeby ichudnąć,radziłbym 
spożywać więcej owocOw.

—  A  kiedy, doktorze, przed jedze­
niem czy po?

• •  •  ,
—  Synku, nie baw się z zapałkami.
—  Ja się nie bawię, chcę zapalić 

papierosa.

początku tygodnia staną u, 
podłożem udanej kariery. Dzienj? 
karz wróci z delegacji ze wspj, 
małym reportażem. Stosunki zsko. 
chanych przyćmiewa brzfc 
wzajemnego zrozumienia. Muskb 
szczerze porozmawiać. Pamiętaj, 
cie —  los daje wam ostatnią szat*, 
na pozostanie razem.

RAK. Bądźcie cierpliwi ( 
wykręcajcie się od przykrych obo- 
wiązków. Stłumcie swe niezadowo. 
lenie, spowodowane przez nie naj. 
lepiej składające się okolicznofcr 
Takt i dyplomacja pomogą unikną 
konfliktów z otoczeniem. Koniec*, 
na dokładność w sprawach finarao, 
wych. Kobietę prześladuje mania 
zakupów. Uważnie wysłuchajcie 
zwierzeń bliskiego człowieka. I  

LEW. Sprawy potoczą stę dof( 
gładko. Dochód nie najwięksa 
lecz na najpotrzebniejsze wydam 
wystarcza. W  otoczeniu przedfe. 
biorcy —  bardzo pożyteczna tran. 
sakcja. Możecie otrzymać kredyt 
bankowy na warunkach rrlgowych. 
"Osoba trzecia" może stać się po- 
wodem konfliktu rodzinnego? 
Tajne stosunki należy zerwać. 1|

PANNA. Zatopi się w pesymfe. 
Imie. Wasze obawy— twór fantazji. 
Pozbyć się ich pomogłyby dobn 
"łaźnia" lub odpoczynek. W 
bieżącym tygodniu nie podejmujcie 
odpowiedzialnych decyzji. Kobiete 
czeka wielki zawód, związany i  
pracą lub z  osobą płci odmiennej.
I Na razie możecie wszystko zmieniŁ

WAGA. Pochłania ją burzliwi 
działalność. Wspaniale radzicie z 
większością spraw. Możliwy jen 
awans w pracy. Przedsiębiorą 
zawrze transakcję na dogodnjdi 
warunkach. Zaginiony dokument 
znajdzie się wśród starych pa­
pierów. Wasz najlepszy dzień— U 
czerwca. Pozytywnie działacie ra 
otaczających.

SKORPION. Czuje się wyb­
rańcem losu. Urzędnik awansuje. 
Podanie zostanie rozpatrzone po­
zytywnie. Nie doić aktywnie i ofiar­
nie dążycie do celu. Odważniej po­
dejmujcie decyzje i nie bójcie się 
ryzyka, skoro planety sprzyjają. Sa­
motna kobieta znajdzie wiernego I 
oddanego przyjaciela.

STRZELEC Pomyślnie za­
kończy pracę nad ważnym doku­
mentem. 9 czerwca rozpoczyna si; 
niebezpieczny okres, grożą straty 
pieniężne. Otrzymacie (Hugo ocze­
kiwaną licencję. Nowe obowiązki są 
sankcjonowane przez władze. Wię­
kszość dozna wielkiego wstrząsu 
emocjonalnego. Do domu zawitają 
niespodziewani goście. Samotne 
serce nawiedzi ból spowodowany 
niespełnieniem nadziel

SPRZEDAM
nie wykończony dom drewniał^* 

Duksztach w ręj. wileńskim.
Vllnius, UL 47-30-21.

(Zim.529)

FILMUJĘ 
w— la, chndoj 1 Inne woc^a* 

(ości rodzinne.
Ylinius, UL <1-33-76.

(Za/n. 543)

SPRZEDAM 
dom, zabudowania oraz ziemif. 
Zwracać się: ręjon trocki, pocri» 

Traka 1, wieś GUtai, Jadwig* DDdf 
wicz.

(Zim. 558)

SPAWACZ
elektryczny I gazowy VI kaUgari 

sznka pracy. Posiadam własną apara-
turę. Proponować na tek 57-27-51 T  

(Zmm. 569)

SPRZEDAM 
auklenkę da Pietwaaęf Komanił

yiinius, UL <441-04.
(Zam. 22-0)
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SOBOTA, 4 CZERWCA 
LTV

^9.00 — Program. 9.05 — Dla dzieci.
10.00—Dla rodziny I dla domu. 10.30 — 
Zgoda. 11-20 —- Nasz Język. 11.50 — 
Anons TV. 11.55 — Witaj, Franio. 12.25

Pamięć- 12.55 — Serial dla dzieci 
.Dzieci z ulicy Degrassi* (18). 13.20 -W' ] 
Śoort na świecie. 14.20 — Śpiewa D. Tal- 
tat-Kelpśaite. 14.55— Film dok. .Dookoła 
świata* (3). 15.20 — Jazz session. 15.55
— Serial .Monopol”. 16.45— Cudzego 
bólu nie bywa. 18.00 — Nowości. Opinie. 
10.90—Międzynarodowy magazyn kultu­
ralny .Alice’ . 19.30—  Barbara 20.00 —
TV gra .Droga do sukcesu*. 21.00 — Pa­
norama. 21.25 — Pod własnym dachem.
2? 90—Serial .Stary* — .Cicha śmierć”. 
2125 —Wiadomości wieczorne. 23.45 — 1 
Koncert światowych gwiazd rocka.

TV POLONIA 
9.00 — Powitanie. 9.10 — Apetyt na 

zdrowie. 9.55 — TV Polonia proponuje. 
10.10 — Ziarno — program katolicki. 
10.35—Filmy polonijne. 11.20 — Zapro­
szenie do Polski. 11.50— Polskie ABC — 
program dla dzieci. 13.00— Wiadomości.
1120 —Teatr Rozmaitości. 14.20— Krai­
na wody i piasku. 14.50 — .Czterdziesto­
latek—20 lat później* <9) — serial TVP. 
16.K—Transmisja sportowa (w przerwie 
ojc 17.45 — Panorama). 18.50 —' .Na 
krawędzi nocy i dni* — program rozr.
19.35 — Magazyn polonijny. 20.20 — 
Dobranocka. 20.30— Wiadomości 21.00
— .Rodzina Kondorów* — serial TVP.
22.00 — Panorama 22.25 — Gość TV 
Polonia. 22.35 — .Pociąg do Hollywood* 
—film fab. 0.20 — .Czy to jest miłość’  — 
program rozr. 1.10 — Widowisko publ.
3.05—.Czar par* — program rozr.

TVP-1
10.00—Wiadomości. 10.10— .Ziar­

no’. 10.35 — >10-15'. 12.00 — .Pod­
wodna odyseja ekipy kapitana Cousteau* 
—film dok. prod. franc. 12.50 — Ludzie i 
zdarzania 13.00—Wiadomości 13.10— 
Rodzina rodzinie. 13.40— .Morze’ — ma­
gazyn. 14.10— Apetyt na zdrowie* 15.00 
—Walt Disney przedstawia 16.15— Wio­
senne MTV. 16.35 — Telewizyjny Teatr 
Rozmaitości: Peta Murrey — .Nauka 
tańca*. 17.25— Zaproszenie do Teatru TV
— .Prorok llja*. 17.35 — Kilka 
najdłuższych dni — .Bitwa przed bitwą*.
18.00 — Teleexpress. 18.20 —  Premiery 
Muzycznej Jedynki. 19.10 —  .Bonk nie z 
tej ziemi' — serial filmowy prod. polskiej.
20.00— Mole wiadomości DD. 20.10 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.00 — Polskie ZOO, 21.30—  .Być naj- 
kpszą* (2 — ost) — film fab. prod. ang. 
23.10 — Wiadomości. 23.20 — Kariery, 
bwiery. 0.35— Sportowa sobota 1.20 — 
.Walc Mefisto*—film fab. prod. USA. 3.05
— .Patrick, Magid i inni*— film fab. prod. 
franc.

TELE-3 
9.00—Filmy anim. 11.00— Film fab. 

•Zdrada.*, 1225— A. Tarkowski. 12.40 — 
Weja jęz. ang. 13.00 — Sport 14.90 — 
Magazyn podróży. 16.05 — Futbol bez 
yanlc. 17.00 — Muzyka 17.40 — Sport 
naŁwiede. 18.10 — Program muzyczny. 
18.30—Styl. 19.00— Najświeższe wiado- 
mo*ci. 1920 — Nauka i technologia 
1B.40 — Bisnes show. 20.00 — MW Eu- 
ropean TOP 20. 22.00 — Film fab. 
■̂ Ołada .Rainbow Warrior*. 23.40— Mu­
zyka. 24.00 — Magazyn podróży. 1.00 —
Po północy.

U T P O U IN T E R T Y  
9.00 — Poranne koło. 11.00 — Pre- 

^•ra serialu .Skrzyżowanie Cowingto- 
JM11). 11.50 — Cztery kółka 12.10 
^piosenek. 12.30 — Film .Wielkie 
*V*c»0ł o dziecko*. 14.00— Dziennik (O). 

Program rozr. 14.30 — .Krótkie 
(2). 16.15 — W świecie zwierząt 

y - '7.00—Program dla dzieci. 17.30 — 
Ó w *  17,50 ~  010 — TV Ostankino.
• 0 — Rlm .Zew na pustkowiu’ .

OSTANKINO 
fab — Przed I po... 18.40 — Film 

* obcego świata* (3). 19.40 — 
dzieci. 20.00 — Wiadomości 

to ® pogodzie. 20.45 — Rlm
C«ó*2S Z obce9o świata* (4). 21.40 — 

Mady? 22.46 -  Program X. 
23 in~~S P°9odzie. 23.00 — Dziennik. 

Ô—Tenłs.

niedziela, a czerw ca
LTV

Program. 9.05 — .Uatloto-. 
9.40 — Siódmy konty- 

— y ^ —Widozniy Chrystusa 10.25 
c^TTr^^obczyinls. 11.00— Wśwłe- 

11-46 “  Pm# °  10/17- 
40*4 2000.13.25 — Serial dla
- Degrassi* (19). 13.50

^  tyczań. 14.50 — Rlm dok.

1520 — Koncert muzyki sakralnej. 16.05
— Archiwum kultury. 16.35 — Program 
dla młodzieży .Parasol*. 17.05— Kwartet 
.Digest* z Petersburga 17.25 — Przegląd 
NBA. 18.00 — Wiadomości. 18.10 — Ma­
gazyn muz. 18.35 — Na dzień konstytucji 
Danii Film dok. 18.50 — W swoją stronę.
19.35 — Magazyn dok. spółki TV WDR
20.05 — Teatr. 21.00— Panorama 21.35
— Renoma 22.10—  Szwedzki film fab. 
,MHy nieboszczyk sędzia* (3). 23.05 — 
Prawie serio...

BAŁTYCKA TV
9.00— Odnajdując Jezusa (10— 12).

9.45 —  Serial .Tak świat się kręci* (12).
10.35 — Turniej NBA. 11.35 —  Serial 
.Granica nocy* (5-6). 12.25 — Ekorózga
12.55— Film dok. 13.50— Jazz. 14.40 — J 
.Hej, dzieciaki, poważniejmy!’ . 15.30 — 
Rlm .Rozwód lady X*. 17.00 — Premiera 
videofilmu .Płoną jak świeca.. *. 17.30 — 
Turniej NBA. 18.30 — Przegląd NBA. 
19;00—  Nowości bałtyckie. 19,10 — Ma­
gazyn TV. 20.10 — Serial .Tak świat się 
kręci* (13). 21.00 — Godzina CNN. 22.00
— Salon artystyczny .Tylko dla was*.
22.30 — Program muzyczny. 23.00 — ’ 
Spotkania

TELE-3
9.00— FHmy onim. 10.55 — Okno na 

przyrodę. 11.10— Film fab. .Dama z pie­
skiem’ . 12.40— Lekcja ang. 12.55— FHm 
fab. 14.30 —  Hokej. 17.00 — Cudowny 
świat W. Disneya 17.55— POP TV. 18.25
—  Muzyka. 18.55 — Lekcja ang. 19.00 — 
Horoskop. 19.10 — Patrzmy uważniej.
19.25 —  Co dzień święto. 19.35 — Film 
.Zająć jego miejsce*. 21.20 — Wiado­
mości tygodnia 21.30—«- Film fab. .2010*. 
23.25— Muzyka 0.30— Program rozryw­
kowy.

TVP-1
I 10.00 garnek Eureki* .— serial 

prod. USA. 1025 — Tut Turu — quiz dla 
dzieci. 10.35 — Teleranek. 11.10 —  
.Domek na prerii* —  serial prod. USA.
12.00 — Rlm dok. 1Z55 — Koncert ży­
czeń. 13.25 — Teatr dla dzieci: .Tośka*.
14.30 — Z kamerą wśród zwierząL 14.50 
—- .Szkarłatna ulica* — film fab. prod. 
USA. 16.40 — Drobne starcia 17.05 — 
Podróże na celuloidzie. 17.35 — Kilka 
najdłuższych dni .Festung Europa*. 18.00
— Teleexpress. 18.30 — .Dynastia Coł- 
bych* — serial prod. USA. 19.20 — 7 dni
— świat 19.45 — Antena 20.00 — Wie­
czorynka 20.30— Wiadomości. 21.10 —  
.Harem: The Loosofinnocence* — serial 
prod. USA. 22.15 — Sportowa niedziela
23.10 — Wielld powrót Lady pank'94 — 
koncert 23.55 —  Wokół wielkiej sceny. 
0.30 —  .Krzyk i szept” — film fab. prod. 
węgierskiej. 2.00 — Program muzyczny.

LITPO LIINTER TV
9.00 —̂  Salon dla dwóch. 9.20 — 

Premiera filmu .Skrzyżowanie Cowingto- 
na” (12). 10.10— Tangomania 10.30 — 
Telegra .Tak Nie*. 11.20— Horoskop na 
tydzień. 11.30 — Film .Wielki seksualny 
skandal Ameryki*. 13.00 —  Film anim. 
.Piff i Herkules* (0). 13.10 — Film dok
14.00— Dziennik (0) 14.15— Prawdziwe 
brzmienie. Marina Gronowska 15.15 — 
Pięć piosenek. 15.35 —  Klub 
podróżników. (0) 16.25— Tenis. (0)17.15
— 0.15— TV Ostankino.

OSTANKINO
17.15 — Dziennik .1725 — Beau 

monde. 17.40 — Ściągaczka 17.45 — 
Filmy anim. 18.40—Tełełocja 18.55— O 
pogodzie. 19.00 — UK-94. 21.00— Nie­
dziela 21.45— Weekend aportowy. 22.00
— Poezja 2220— Rlm fab. z serii .Grze­
szny anioł*. 23.00 — Dziennik. 23.10 — 
Film fab. z serii .Grzeszny anioł”. 23.45— 
Tenia

PONIEDZIAŁEK, 6 CZERWCA 
LTV

18.00 — Wiadomości. 18.10 —  
Dziennik BBC. 18.35 —  Wiadomości 
(ros.). 18.45 — Dla dzieci. 19.25 — Pro­
gram białoruski. 19.35 — Gest 19.55 — 
Kłajpedzłd dziecięcy zespół folklorysty­
czny ,Vorusnóló. 20.05 — Anons IV.
20.10—  Studio sportowe. 20.30—  VRS 
666. 21.00 — Panorama 21.35 —  Na 
dzień święta narodowego Szwecji 22.10
— Film fab. .Strach’  (4). 23.00— Zespoły 
satyry i humoru. 23.30 — Wiadomości 
wieczorna 23.45— Film .Sensacja* (7).

BAŁTYCKA TV
7.30— Bałtycki poranek 7.45—Wia­

domości biznesu. 7.50 — Serial USA 
.Granica nocy* (5, 6). 8.40 — Serial USA 
.Tak świat się kręci* (1). 9.30 — 10.30 — 
Godzina CNN. Styl. Rozrywki. Przewodnik 
podróży. 18.00 — Program. 18.05— Wia­
domości ze świata 18.20 — Piłka nożna 
Półfinał pucharu Litwy. .Żalgiris— EBSW* 
(Wilno) — .Romar* (Możejki). Podczas 
przerwy — Wiadomości. 20.10 — Serial 
USA .Tak świat się kręci* (14). 21.00 — 
Godzina CNN. Nauka i technologia Puls 
ziemi. Spojrzenie w przyszłość. 22.00 — 
Batyckie nowiny. 22.15 — Serial USA 
.Granica nocy* (7, 8). 23.05 — 23.35 — 
Videofilm. .Jesteśmy niepowtarzalni, 
zanim żyjemy” (2).

TELE-3
- ----16.00 — Lekcja ang. 16.03—  Muzy­
ka 17.15— Filmy anim. 18.00— Program 
TV z Kiejdan. 18.30 — Mistrzostwa 
półfinałowe pucharu Litwy w piłoe nożnej.
20.15 — Ciekawi ludzie. 20.45 — Dzien­

nik 20.50—  Dziennik CNN. 21.20— Lek­
cja ang. 21.25 — Film ,Ośmiomica-5'(5).
22.15 — .Jonuśis. Sport samochodowy*.
22.50 — Rlm .Ośmiornica^*. (5). 23.50
— Lekcja ang. 23.55 — Muzyka

TVP-1
10.00—Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja  10.30— Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
.Dynastia Cołbych* — serial prod. USA.
11.55 — Muzyczna Jedynka 12.00 — 
Przyjemne z pożytecznym. 1220— Goto­
wanie na ekranie — magazyn kulinarny.
12.50 — Szkoła dla rodziców. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15— Magazyn notowań.
13.45 •— LUZ — program nastolatków.
14.30 — 15.15 — Telewizja edukacyjna
17.20— LUZ— program. 17.50— Muzyc­
zna Jedynka 17.55— .Kilka najdłuższych 
dni”. 18.20..— Teleexpress. 18.40 — 
Prawo i bezprawie. 19.05— .Latający cyrk 
Monty Pythona”— serial prod. ang. 19.45 .
— Wieczorynka 20.15 — Wiadomości.
20.45 — Transmisja uroczystości w roc­
znice operacji Overk>rd. 21.35 — Teatar 
Telewizji: Tadeusz Słobodzianek —  .Pro­
rok lija”. 23.15 — Prosto-z Belwederu.
23.30 —. Puls dnia 23.50 — .3 x Ace of 
Base*. 24.00— Wiadomości. 0.15—̂ Mu­
zyczna Jedynka 0.20 — Miniatura 0.30 
-— .Giufietta i duchy* — film fab. prod. 
włoskiej.

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne kolo. 9.00— Tęcza 

920— Tangomania 9.40— Gra TV .Tak 
Nie”. 10:30 — 5 piosenek John Len non.
10.50 — Cztery kółka 11.10 — Program 
TY Ostankino.

OSTANKINO
16.00 — Godzina gwiazd. 16.40 — 

Spółka .Mir*. 17.00—  Dziennik 1725—\ 
Bramka 17.55 — O pogodzie. 18.00 — 
Godzina szczytu. 1825 — FHm .Goriac- 
zew i inni”. 18.55 — My. 19.40 —  Dobra­
noc, dzieci. 20.00 — Dziennik 20.35— Ó 
pogodzie. 20.45— Fantazje na temat S. 
Puszkina 21.30— Kanał .Iluzja*. 2220— 
Film z serii .Grzeszne anioły*. Podczas 
przerwy — o 23.00 — Dziennik 23.40 — 
Ekspres prasowy.

WTOREK, 7 CZERWCA
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.15 — Wiado­
mości w jęz. niem. 8.40— Film anim. 8.50
— Egzamin z języka ojczystego dla szkoły 
podstawowej. 9.30 — Wiadomości w jęz. 
franc. 10.00 — Witaj, Francjo. 18.00 — 
Wiadomości 18.10 — Dziennik BBC.
18.35 — Wiadomości (roa). 18.45 — Dla 
dzieci. 19.25 — Jazz session. 19.45 — 
Anons TV. 19.50—Wojsko— szkoła męs­
kości czy?.. 21.00 — Panorama 21.35 — 
Arcybiskup Mećisłovas Rei nys. 2220 — 
Magiczny teatr R. Bradbury’ego .Morder­
ca*. 22.45 — Księga roku. 23.20 — Wia­
domości wieczorne.

TV POLONIA
8.30 — Panorama 8.40 — Smoczek 

czy grzechotka. 9.00 —  .Rodzina 
Leśniewskich* (6) —  serial TVP. 9.45 — 
Małgorzata Niemirska i jej gość. 10.45 — 
Blok Programów Edukacyjnych. 11.45 — 
Historia — współczesność. 12.15 —  Pro­
sto z Belwederu. 1230 — Z notatnika 
Edytka 13.00 — Wiadomości. 13.15 — 
.Przyjaciele* (1) —  serial TYP. 14.30 — 
Festiwal Piosenki Studenckiej. 15.40 — 
Słynne dzieła słynni wykonawcy. 16.30— 
Gra — teleturniej. 17.00 — Blok pro­
gramów edukacyjnych. 18.00 —  Tełeex- 
press. 18.15 — .Dom na głowie* (5) — 
serial dla młodych widzów. 19.00— Kalej­
doskop kulturalny. 19.30 — Panie na pla­
nie — program rozrywkowy. 20.05 — ' 
Życie i historia — Wiktor Dega 2020 — 
Dobranocka 20.30— Wiadomości 21.00
—  .Zaległy urlop* — film fab. 22.00 — 
Panorama 2225 — Gość TV Polonia
22.35 — .W słońcu i w deszczu* (6) — 
serial TYP. 23.45 — Sejmograf. 24.00 — 
Polska, dziś — program publicystyczny.
1.00— Panorama 1.10— Godzina muzy­
ki.

TVP-1
10.00—Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja  10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 — 
.Życie*— serial prod. japońskiej. 11.45— 
.Pobór* — reportaż. 12.00 — Giełda 
pracy, giełda szana 12.20 — Klub Samot­
nych Serc. 12.35 — .U źródeł- początki 
chrześcijaństwa* — film dok. prod. 
włoskiej. 12.50 — .Sto lat* — magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 13.00 — Wia­
domości. 13.15 — Magazyn notowań. 
13.45— Dla dzieci: .Tik — Tak*. 14.30 —
16.55 — Telewizja edukacyjna 17.05 — 
Dla dzieci: .Tik— Tak”. 17.50 — Muzycz­
na Jedynka 17.55 — .Kilka najdłuższych 
dni*. 18.20 — Teleexpress. 18.45 — W 
kinie I na kasecie. 19.05 — .Królik Bugs 
przedstawia* — serial anim. prod. USA.
19.30 — Rewizja nadzwyczajna 20.00 — 
Wieczorynka 20.30 — Wiadomości.
21.10— .Ścigać się z wiatrem*—film fab. 
prod. USA. 22.60 — Sejmograf — maga­
zyn parlamentarny. 23.10 — Listy o gos­
podarce. 23.40 — Program rozrywkowy.
24.00 — Wiadomości. 0.15 — Muzyczna 
Jedynka 0.20— .Samotnik* —film doku­
mentalny. 1.00 — Życie moje... 2.00 — 
Siódemka w Jedynce.

TELE-3 
jB.45 — Muzyka 9.30 — Rlm fab.

I .dyżurna apteka*, 10.00 — Lekcja ang.

10.05 — Magazyn poranny. 13.00 — 
Dziennik CNN. 13.30 — Nowości biznesu 
CNN. 14.00 -T- Pokarm i wino. 14.30 — 
Wakacje w raju. 15.00 — Podróże. 15.30
— Sport dla relaksu. 16.00 — Lekcja ang.
16.03 — Muzyka 17.15 — Filmy anim.
18.00— Rlm .Dyżurna apteka*. 18.30 — 
Mistrzostwa półfinału Litwy w piłce nożnej.
20.15 — Muzyka 20.30 — Film .Santa 
Barbara*. 21.20 — Lekcja ang. 2125 — 
Dziennik 21.30— Dziennik CNN. 22.00
— FHm fab. 23.30— Lekcja ang. 23.35— 
Muzyka

LITPOLIINTER TV
7.00 —r Poranne koło. 9.00 — Film 

.Skrzyżowanie Covingtona* (11). 9.50 — 
Program TV Ostankino.

OSTANKINO
9.35 — Rlm fab. dla dzieci. 10.50 — 

Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik 
1120—  Film. 14.00 — Dziennik 1425 —’ 
Przedsiębiorca 15.00 — Działalność.
15.10 — Film anim .Przygody Tomka Sa- 
wyera*. 15.40 — Mówiąc między nami...
16.00 — Rock 16.40 — Kulisy. 17.00 — 
Dziennik 17.25— Jeszcze raz 6 prywaty­
zacji. 17.35 — Technodrom. 17.45 — Z 
pierwszych rąk 17.55 — O pogodzie.
18.00 — Godzina szczytu.18.30— Serial 
.Dzika róża*. 18.55 —- Temat 19.40 — . 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — Dziennik. 
20.35— O pogodzie. 20.45— Wagon 03.
20.55 —  Spektakl TV .Łabędzia pieśń”.
22.20—TV show50x50. Podczas przarwy
0 23.00 — Dziennik 23:45 — Ekspres 
prasowy.

ŚRODA, 8 CZERWCA 
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.15— Wiado­
mości w jęz. niem. 8.40 — Rlm anim.
8.50 — Egzamin maturalny z matematy­
ki 9.20 — Wiadomości w jęz. franc.
18.00— Wiadomości. 18.10— Dziennik 
BBC. 18.35— Wiadomości (ros.). 18.45
— Program dla dzieci. 1925 — Serial 
dok japońskiej spółki NHK. 19.50 — 
Koncert z festiwalu .Dźwięczą dźwięczą 
kanlde*. 2025 — Serial .Psi dom* (14).
21.00 — Panorama 21.35 — Gra TY 
.Ostatnia szansa*. 22.10 — Konkurs 
.Mój dóm. Ekologia Energia Oszczę­
dność*. 23.15 — Wiadomości wieczor­
ne. 23.30 •— Rlm .Sensacja’ (8).

BAŁTYCKA TV
7.30— Bałtycki poranek 7.45—Wia­

domości biznesu. 7.50 — Seria) USA 
.Granica nocy* (7,8). 8.40 — Serial .Tak 
się świat kręci* (14). 9.30 — Godzina 
CNN. 18.05 — Wiadomości ze świata 
(CNN). 18.20 — Piłka nożna 20.10 — 
Serial .Tak świat się kręci* (15). 21.00 — 
Wyprawa na łono przyrody. 21.30 — 
Przegląd koszykówki i piłki nożnej. 22.00
— Nowiny bałtyckie. 22.15— Serial .Gra­
nica nocy* (9,10). 23.05 — Jazz.

TELE-3
8.45 — Serial .Santa Barbara*. 9.35

— Lekcja ang. 9.40 — Muzyka 11.15 — 
Poranny magazyn. 13.00 — Dziennik 
CNN. 13.30 — Nowości biznesu CNN.
14.00 — Pokarm i wino. 14.30—Wakacje 
w raju. 15.00— Podróże. 15.30— Sport 
dla relaksu. 16.00— Lekcja ang. 16.03 — 
Muzyka 17.15 — Filmy anhn.. 18.00 — 
Wakacje. 18.30— Program TV z  Jurborka
19.00 — Najświeższe wiadomości 1920

—  Lekcja ang. 1925 — Ze wszystkimi 
szczegółami. 19.35 — Serial .Santa Bar­
bara*. 2025 — Wiadomości. 20.30 — 
Dziennik CNN. 21.00— Muzyka 21.30— 
Lekcja ang. 21.33 — Wolne słowo. 22.00
— Fiłmfab. 23.30 — Lekcja ang. 23.35 — 
Muzyka

TVP-1
10.00—Wiadomości 10.15— Mama

1 ja 10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 — 
.Hasło: Kocham Cię* — serial prod. USA.
11.50 — Muzyczna Jedynka 11.55 — 
.Taki jest świat* — magazyn reporterski.
12.15 — XXX lat Studenckiego Festiwalu 
Piosenki. 13.00 — Wiadomości 13.15 —- 
Magazyn notowań. 13.45 — Dla młodych 
widzów. 14.30— 16.55—TYedukacyjna
17.05— .Młodzieżowe Studio Poetyckie*.
17.50 — Muzyczna Jedynka 17.55 — 
.Kilka najdłuższych dni*. 1820—Tełeex- 
press. 18.40.— Pro Familia 19.05 — 
.Hasło: Kocham Cię* — serial prod. USA.
20.00 — Wieczorynka 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 — Program rozrywkowy.
21.50 — Rlm fab. 23.05 — Puls dnia 
2325 — Studio sport 24.00 — Włado- 
mośd 0.15— Muzyczna Jedynka 0.20— 
.Huśtawka* — film fab. prod. niem. 2.30
— .Taki jest świat* — magazyn reporters­
ki 2.50— Przedmioty, czyli krótka historia 
kina

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Rlm 

.Skrzyżowanie Covingtona* (12). 9.50 — 
Program TV Ostankino.

OSTANKINO 
9.55— FHm fab. .Pracownicy morza*

(1). 11.00— Dziennik 1120— Ekspres 
prasowy, 11,30 — Film fab. 14.00 — 
Dziennik. 14.25 — Przedsiębiorca 15.05
— Dlaczego rosną ceny? 15.10 — Film 
anim. .Przygody Tomka Sawy ara”. 15.40

■ — Mistrzostwa Rosji wpływaniu. 16.10— 
Rlm anim. 16.40—SpóSca .Mir*. 17.00— ■  
Dziennik. 17.25 — Czekajcie odpowiedzi
17.55 — O pogodzie. 18.00 — Godzina 
szczytu. 18.25 — Serial .Dzika róża*.

18.50 — FHm TY .Brunatna chmura*.
19.40— Dobranoc, dzieci. 20.00—Dzien­
nik 20.35 — O pogodzie. 20.45 — Mono­
log. 20.55— Rozmowa w sadzie. 21.15— 
Poezja V. Yitmena 21.35— Epizody żyda 
F. Płewaka 21.50 — Faust i Mefistofełes. 
22.20 — Film fab. z serii .Grzeszne 
anioły*. 23.35 — Nowi mieszkańcy. 0.05
— Ekspres prasowy.

CZWARTEK, 9 CZERWCA 
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.15 — Wiado­
mości w jęz. niem. 8.40— Wiadomości w 
jęz franc. 18.00—Wiadomości 18.10 — 
Dziennik BBC. 18.35 — Wiadomości 
(roa). 18.45 — Program dla dzieci 1925
— Słowo chrześcijanina. 19.35 —  Rząd 
postanowił.. 19.50— Anons TV. 19.55 — 
Katolickie studio. 2025 — Program spor­
towy. 21,00 — Panorama 21.35 — Dzie­
więć rzemiosł. 2220 — Koncert z okazji 
RokU Rodziny. 23.15— Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Serial .Po tamtej stronie 
rzeczywistości* — .Pieśń Syreny*, .Spra­
wiedliwość”.

TV POLONIA*
T 8.30 — Panorama 8.40— Kwadrans 

na kawę. 9.00— „Paziowie” (415) —serial 
dla dzieci 9.45 — .Ciuciubabka* — film 
fab. 10.35 — Blok Programów Edukacyj­
nych. 11.45.— Publicystyka kulturalna 
*12.15 — Teledyski Muzycznej Jedynki.
12.30— Podróże do Połski. —Teleturniej.
13.00— Wiadomości 13.15— .W słońcu 
i w deszczu* (6) — serial TYP. 14.40 — 
Sport na satelicie. 15.30 — Festiwale — 
festiwale: Nagrodzone filmy dok 16.30 — 
Filmy o Polsce. 17.00— Blok Programów 
Edukacyjnych. -18.00 — Teleexpress.
18.15 — .Dzieci z naszej szkoły” (11 i 12 
ost) — serial dla młodych widzów. 19.00
— Historia — współczesność. 19.30 — 
Zułu Guła 19.40— .Tata a Marcin powie­
dział*. 19.50— Ze świata—program pub­
licystyki międzynarodowej. 20.20— Dob­
ranocka 20.30 — Wiadomości. 21.00 — - 
Program rozrywkowy. 22.00 — Panora­
ma 22.25 — Gość TV Polonia 22.35 — 
Teatr Telewizji: Stanisław Stampfl — 
.Kundel*. 23.45— Bilans—magazyn rzą­
dowy. 24.00 — Przegląd kulturalny. 1.10
— .Pole niczyje* (1) — serial TYP.

TELE-3
8.45 — Serial .Santa Barbara*. 9.35

— Lekcja ang. 9.40 — Muzyka 11.00 — 
Magazyn poranny. 13.00 — Dziennik 
CNN. 13.30— Wiadomości biznesu CNN.
14.00— Pokarm i wino. 14.30— Wakacje 
w raju. 15.00 — Podróżą 15.30 — Sport 
dla relaksu. 16.00— Lekcja ang. 16.03— ' 
Muzyka 17.15— FHmy anłrh. 17.55— W 
świecie auto- i motosportu. 1825 — Pro­
gram z Poniewieża 19.00 — Najświeższe 
wiadomości 1920 — Lekcja ang. 1925
— Ze wszystkimi szczegółami. 19.35 — 
Serial .Santa Barbara*. 20.25 — Wiado­
mości. 20.30 — Dziennik CNN. 21.00 — 
Muzyka 2 1 . 3 0 Lekcja ang. 21.33 — 
Magazyn podróży. 22.00 — Rlm fab.
23.30— Lekcja ang. 23.35 — Muzyka

TYP-l
10.00—Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja 10.30— Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
.Żar tropików* — serial prod. USA. 11.55 
— Muzyczna Jedynka 12.00— Kwadrans 
na kaiwp. 12.15— .W cieniu skowronka*. 
12.40 — Smoczek czy grzechotka 13.00

—  Wiadomości 13.15 — Magazyn noto­
wań. 13.45 — Słowa słówka i półsłówka 
— quiz językowy dla dzieci. 14.30— 16.55

• — Telewizja edukacyjna 17.05— Słowa 
słówka i półsłówka — quiz językowy dla 
dziod 17.50— Muzyczna Jedynka 17.55
— .Kilka najcfluższych dni*. 1820—Tełe- 
expresa 18.40— Antona 18.50— Repor­
taż. 19.05 —».Maszyna marzeń* — serial 
dok prod. ang. 19.30— .Znaki czasu* — 
magazyn katolicki. 20.00 — Tęczowy 
Mini-Box. 20.10 — Zjedz to sam — ,C*.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — .Żar tro­
pików* — serial prod. USA. 22.05 — Bi­
lans—magazyn rządowy. 2220— Deba­
ta Jedynki. 23.10 — Dwóch takich z 
kabaretu .Klika*. 23.30 — .Pegaz*. 24.00 
— Wiadomości gospodarcza 020— Mu­
zyczna Jedynka 0.30 — .Co z oczu, to z 
myśli* — film dok prod ang. 120 — 
Program rozrywkowy.

LITPOLIINTER IV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — F8m 

.Wielkie wyścigi o dziecko*. 10.30 — Pro­
gram TY Ostankino.

OSTANKINO
10.50 — Ekspres prasowy. 11.00 — 

Dziennik. 11,25 — FHm fab. 12.10 — Rlm 
dok 14.00— Dziennik 14.25— Przedsię­
biorca 14.50 — Jak osiągnąć sukces.
15.05— Program dla dzieci. 15.10— Film 
anim. .Przygody Tomka Sawy ara*. 15.40
— MułtHrolija 16.00 — Do lot 161 więcej.
16.40— Planeta 17.00— Dziennik 1720
— Inauguracja międzynarodowego X 
konkursu P. Czajkowskiego. 17.55 — O 
pogodzie. 18.00 — Godzina szczytu.
18.25 — Serial .Dzika róża*. 18.55 — C. 
d. konkursu P. Czajkowskiego. 19.40 — 
Dobranoc, dzieci. 19.55 — Reklama
20.00 — Dziennik. 20.35 — O pogodzie.
20.45 — Wagon 03. -20.55 — Loto .Mi­
lion*. 21.25 — FHm fab. .Siostrzyczki U- 
berti*. 23.00 — Dziennik. 23.10 — Zamk­
nięcie festiwalu filmowego. 24.00 — 
Ekspres prasowy.
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Rocznice tygodnia
* 6 czerwca 1944 r. wojska 

sprzymierzonych wylądowały w 
Normandii —  nastąpiło otwarcie 
drugiego frontu w wojnie z hitle­
rowskimi Niemcami.

*  Przed 90 laty, 6 czerwca 1904 
r. urodziła aię Anele Ćepukiene 
(zm. 1980), litewska ludowa gawę- 
dziarka i pieśniarka.

* 6 czerwca 1799 r. urodził się 
Aleksander Puszkin (zm. 1837), 
wielki poeta rosyjski, twórca no­
woczesnej literatury rosyjskiej.

* 8 czerwca 1749 r. w Wilnie 
wybuchł wielki pożar.

* Przed 140 laty, 8 czerwca 
1854 r. urodził się Jan Kurczewski 
(zm. 1916), historyk, prezes Wi­
leńskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk.

* 8 czerwca 1889 r. zmarł 
Władysław Szachno (ur. 1838), 
flepy od urodzenia wileński pianis­
ta i kompozytor.

* Przed 200 laty, 8 czerwca 
1794 r. urodził się Piotr Czaadąjeir 
(zm . 1856), f ilo zo f rosyjski, 
działacz społeczny.

* 10 czerwca 1949 r. zmarła 
Slgrid U nd.se t (ur. 1882), pisarka 
norweska, laureatka Nagrody 
Nobla.

* Przed 110 laty, 10 czerwca 
1884 r. urodził się Antanas Pocius 
(zm. 1953), mieszkający w USA li­
tewski organista, dyrygent i kompo­
zytor.

* 10 czerwca 1819 r. urodził się 
Gusta Te Courbet (zm. 1877), ma­
larz francuski, główny przedstawi­
ciel realizmu.

* 10 czerwca 1929 r. urodziła 
się Ludmiła ZyMna, znana piosen­
karka rosyjska.

* Przed 130 laty, 11 czerwca 
1864 r. urodził się Richard Strauss 
(zm. 1949), wybitny kompozytor 
niemiecki.

* 11 czerwca 1899 r. urodził się 
Yasunari Kawa ba ta (zm. 1972), 
japoński powitóciopisarz, laureat 
Nagrody Nobla.

* Przed 70 laty, 12 czerwca 
1924 r. urodził się George Bush, 
polityk amerykański, były prezy­
dent U SA

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Krzyżówka geograficzna
POZIOMO: 5— państwo w Europie, 6— grupa górska w Alpach, ze źródłem 

Renu, 8 —  dopływ raeki Ałdan, 9 —  promieniotwórczy pierwiastek chemiczny, 
fluorowiec, 12 — rzeka, schodzi do Morza Łaptiewów, 14— miasto nad Morzem 
Karskim, 16 —  podga tunele kulana w pustyni Aąjl Zachodniej, bardzo rzadld, 
18— hydrolog prof. Politechniki Warszawskiej, prace z dziedziny regulacji rzek, 
19 —  port nad Morzem Czarnym, 21 —  miasto w Portugalii, przy i^jśdu Tagu, 
24— największa rzeka w Europie, 26— forma krateru wulkanu eksplozywnego 
powstała przez jednorazowy silny wybuch, 27— nąfwjfksze Jezioro Finlandii, 23
—  państwo w Europie, z którego powstało szećć samodzielnych państw.

PIONOWO; 1— prawy dopływ górnej Wisły, 2— wódz Kozaków, 3— miasto 
1 port Grecji, 4 —  nąfwiększe jezioro Japonii na wyspie Honsiu, 6 —  miasto w 
zachodniej Rumunii, nad Maruszy 7 — nieduże państwo Europy Zachodniej, 
10 —  państwo, na terytorium którego znąjdi ł̂e się Alp, 11 —  pustynia w TndH i  
Pakistanie, 12— rzeka wypływąfąca z Bąjkału, 13— gatunek wierzby, rodnie we 
Wschodniej Europie, na zachodzie 15— krzew z rodziny różowatych rośnie
dziko w Europie, A g i i  na północy Afryki, 17 —  miasto w północnej Austrii, 18
— miasto na Ukrainie, 20 —  nąjwyiszy oynoy wulkan Europy, 22 —  wyspa w 
Indow g i (M. W. Sundąjslde), 23'— dawniejsza nazwa Tartu, 25 —  połączenie 
Słyłkii Afgania tworiy rzekę—, 17 —jMlnarorma haMawIrwata
dziko, też uprawiana jako lecznicza i do przypraw.

Ułożył Józef ZIENKIEWICZ 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 28 MAJA
POZIOMO: pręgierz, agnozja, mankament, Rodezja, uran, kita, terapia, ak­

wedukt, rozmówca, stokłosa, Jokohama, trylinka, net, blaszka, łotr, rzeźnia, tara, 
tokarka, udar.

PIONOWO: ambulans, taboiyta, runda, obywatelka, nieuk, grań, zendra, 
kłusownik, elemi, Ałatau, Trajan, zatrat, ferma, egzekutor, Anadyr, szczypawka, 
Maracana

TURYSTYCZNA  
FIRMA "ERELIS"

PROPONUJE:
1) przejazd regularną linią autokarową WOno-Warszawa-WIlno dla 

wszystkich obywateli, w î J Mczhłe krąjów WNP.
2) zaproszenia do Roąjl i  na Bialoru* dla obywateli Litwy i Polski.
3) vouchery dla obywateli WNP, którzy nie kor^stąją z regularnych 

linii autokarowych do PolskL
4) dostawę biletów PLL "Lot".
Adres: Yllniua, «L  Pamenkainio 7/8, tał. 62-45-39,22-55-92.

(Zmm. 549)

18-19 CZERW CA  
WYRAŻENIE SIEBIE POPRZEZ RUCH  

g  PROWADZI JELENA WIKUŁOWA (ROSJA)
gj AKTORKA TEATRU PLASTYKI GIEDRIUSA MACKEV1ĆIUSA g j
S  Jedyny ras na LMwlet Intensywny trening dla kobiet UcaMtnkzki S
fl? zapoznąją się z techniką wdsłfcmege"porus*ania sif, dowiedzą się, ja k js  

pedlTsflM wre zals<yiuln7Ć wad^y, Jak siać się niepodobną da nikogo. Przy g  
d a li M ą  ona mogły nauczyć się stwananla atmosfery 3  

życzliwości I zaufania, pnyrlągsnla partnera, nie tracąc godnoócL Nieco 3  
[•erotycznej plastyki, konkretne metody 1 ćwiczenia praktyczne. k

Godziny: od 19 do 17 
Wstępna rejestracja pod adresem: 
aL Laisrts 79 "Salon samopoznania NINATON-A"
Telefon 47-00-58, 47-58-53.
Liczba uczestniczek ograniczona!

(Zam. 568)

DOPOMAGAMY
w przygotowaniu I rejestrowaniu w  Wilnie oraz re|onle wł- 

leriakim dokumentów przedeiębłorstw własnościowych, kapitału 
zagranicznego, wspólnych z  kspltsiem zagranicznym, DII, spółek 
goopoderczycłi, spółek akcyjnych. Pomagamy  w  płaanłu podań w 
aprawłs powództwa do aądu I arbitrażu, udzMamy pomocy praw­
na), reprezentujemy Interesy Państwa w  sądzie.

Yilnlua, taL 42-10-13, od godz. 17 do 22.
(Zam. 566)

ZATRUDNIMY
krawcowe e wysokich kwall- 

tlkarjach.
Zwracać się: Yilnius, teL 26- ;  

42-40.
(Zmi ł  591)

PILNIE SPRZEDAM
traktory MTZ-60 z 1990 r. z 

kultywatorem, płsgk m  i przy- 
caepą —  12.000 U ,  T-40AM —  
8.500 L t

V l l i i t a , l t L ]M M L
(Zam. 567)

ODDAM 
w  dz ie rżaw ę  zm eliorowaną 

łą k ą , s p r z e d e m  św in ią , |ą- 
c zmień.

Zbigniew Łyndo 
wieś Vśriśkśa (Warysowo) 
pocz. Namenólnó 
raj. wileński

(Zam. 570)

EKRANY
LIETUVA —  „Tenninator-2” 

(U SA ) o  12,1430,17,1930
HELIOS —  I  sala —  „Ekstro- 

2”  (U SA ) O li ,  1250,1450,16.40, 
18.40, 2030. H sala —  „N iko^”  
(U SA )o  11.20,1320,15.20,17.20, 
19^0.

VILNIUS —  „Sprawa Pelika­
na” (U SA ) o  1130, 14.10, 1650, 
1930. „Zapaleńcy”  (USA) —  Od 
4.VI o  1130, 1330, 1530, 1730, 
1930.

PEKGALŻ —  „Wygnaniec”

mBHBi[Biiimii«iiuiiigBiimi

1  ZAPRASZAMY! |
Sj Wypożyczalnia lu u e t l

video zaprasza do w i-S  
Ijleńskiego 'Lektorium*, ul.il 
l|Vilniaus 22 w dniachji 
f i  pracy od godz. 15.00-il 
jg 19.00, w soboty od 14JM-1 
1; 18.00. Ponad 300 film6w.ll 
=|video w języku polskim! i  

(Zsm. 573) f i

ilTlIlllH llnlliill Ul !ll ll"ll ll>'ll II llbll' Ihill liS

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutą, codziennie od godz. 

9.00 do 20.00.
Vilnius, Vrubl«vskio 2, obok pł. 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam.549)

GRAMY NA WESELACH, 
zabawiamy towarzystwo wjązy- 

kach litewskim, polakim, rosyjskim. 
Foto-video usługi.
VHnlus, 22-75-52.

(Zam. 563)

Znad Wilii
Radio 7334 / 103.8 FM

Radio „Znad Wilii" 
proponuje nast^ptOące Hv
grama:

— Serwi* informacyjny: od 6.00 
23.00 co godzinę.

. — Radio-budzik: 6.05.
— Kawa z radiem: 7.05.
—  Kalendariuai hłstomzne: 7.15
—  Konkunporanny: 7.30. 1
—  Serwis BBC 8.00,19.00,23JN>
—  Horoskop: 8.15,9.15. T K M
—  Kuny walut: 930,1030, 1L3q 

1230.
—  „Słowo niedzielne" —  progr^ 

religijny (niedziela): 930. iSH
—  Przegląd prasy: 9X5.
—  Godzina rocypka: 10.00, ISjOO.
—  Koncert życźcń: 11.05,1930. *
—  Serwis kulturalny. 1130,1430i
— Kuferek radia „Znad Wilii"- 

12.05.
—  Program Astrologia dis k*i- 

dego” : 1530 (wtorek i czwartek). ^
— Lista przebojów: „Zwariowana 

Dziewiętnastka”: 16.05 (tobola). ^
—  Konkun „ 3 * :  17.05.
—  Godzina litewska: 18.00.
—  Dobranocka: 2030 (sobola 

niedziela —  konkun dla najmłod­
szych).

—  Wiadomości dla dzieci: 2030 
(sobota).

—  Konkun wieczorny: 22.05. 3
—  Muzyczna noc: 24.00.

Dział reklamy radia „Znad 
WIUP: 2056YDnfan, aL Lakfte Ml Id 
42-94-57.

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20 
VrublevsJ(io 2, kolo pfacu Katedralnego, 

yilnius, tel. 2 2  7 0 1 7

(USA) o 1130,13.30,1530,1730, 
1930.

VINGIS —  „Diabelskie wyścigi 
w 2000”  (U SA ) o 1430, 17.40. 
„Nawe amazonki”  (Polska) 0 16,19. 
„Legenda o białym smoku”  (USA, 
Polska)— 4-5.V I o 13.

AU ŚK A  —  „Kaligula” 
(Włochy) o 1530. „Wtargnąć do 
tajemnicy”  (U SA ) O 1030,12J10, 
13^0,18.10,1930.

DRAUGYSTE —  „Wesoły za­
kątek” (USA) o 15, 1630. „Cook- 
maodos”  (Indie) o 18.4,5.VIo20— 
Dyskoteka.

KALENDARIUM
* Sobot* (4. VI) jest 155 rtnim 

1994 r. Do końca roku 210 dni
* Znak Zodiaku — Bliźnięta.
* Imieniny :Fraociszka, Karola, 

Kwiryna.
* Wschód Słońca — 4.47,zadiM 

— 21.48. Długość dnia 17 godz. 01 min
Niedziela (5.VI)
* Imieniny- nnhwuw. 

ra. Waleni, Waltera.
* Wschód Słońca — 4.46, zachód 

— 21.49. Dhitof£dnial7 godz. 03 mła.
Poniedziałek (6.VD
* Imieniny; Doroty, Klaudiiua, 

Laurcntego, Pauliny.
* Wschód Słońca —  4.45, zachód 

— 2130. Długoić dnia 17 godz. 05 ona.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 4 czerwca 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
krótkotrwałe opady, wiatr zachod­
ni, umiarkowany. Temperatura 17- 
19 stopni depła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady deszczu. Tempe­
ratura w nocy 8-13, w dzieli 11-16 
stopni depła.

Dyżurni wydania: 

Łucja BRZOZOWSKA 
Zbigniew MARKOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Krystyna RUCZYŃSKA 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Anna RZEWUSKA

K U I E I im
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu RspublUd Utewsklsj. 
Ukazuje się od 1 lipce 1953 r.

N asz adres:
Lslsvts pr. 60. 2056VHnlus, 

Uetuvos Respubllka

Kod 67218 
Cena 30 ot (w Polsce -1000 zL) 

Nr re|estracjl— 2017015

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy  redaktora —  
42-79-04, 42-79*48, aekretarz odpow iedzia lny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa I samorządu terenowego — 42-76-63, ekonomiczny — 
42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik —  42-7S-7«, szkol­
nictwa I młodzieży— 42-79-73,42-69-96, żyda politycznego— 42-76-61, 
życia wsi —  42-79-68, 42-76-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, uaiug 1 komunikacji —  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, 
felietonów I sportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński— 42-76-90, 
45-03-95, eołecznlcld— 52-780, śwląclerield— 44-21-46, trocki Iszyrwlno- 
kl —  62-42-67, fotokorsspondend —  42-90-81, Su mecze —  42-90-60, 
42-72-92, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72- ____________

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Ogłoszenia I reklama są i  
przyjmowane w  dniach pracy 

pr. Lałsv*e 60 ,11  płftro, pokój 
nr 1114. Tełeton —  42-69-63. 

Faz 42-72-65 
Czynne od 9.00 do 17.00 

oraz pr. Oedlmłno 48-1. telefon 
61-53-43 od 9.00 do 19.00


